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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. M inister w yznań i o św iaty  zam ia­
now ał k ierow nika sem inaryum  n au czyc ie lsk ie ­
go m ęsk iego  w7 Starym  Sączu, n au czyciela  
głów nego  sem inaryum  nau czyc ie lsk iego  żeń ­
sk iego w K rakow ie, Józefa  D o b r o w o l ­
s k i e g o ,  dyrektorem  sem inaryum  nau czy­
c ielsk iego  m ęsk iego  w Starym  Sączu, a pro­
w izorycznego n au czyciela  g łó w n e g o  w m ę- 
skiem  sem inaryum  n a u c z y c ie ls k im  w S ta­
rym Sączu, F ran ciszk a E r g e t o w s k i e g o ,  
stałym  nauczycielem  g łów n ym  w tym  za­

kładzie. ____________

W sp ólne M in is terstw o  skarbu w  spra- 

| Wach B ośn ii i H ercegow in y  zamianowało  se-  
I kretarza sąd ow ego, S ta n isła w a  M y s z k o w ­

s k i e g o ,  radc  ̂ slł dow y ,n w sąd zie  obw odo- 
j  Wym w  B an ialu ce , a sek ie tarza  sąd ow ego, 

Pioryana G r a b i a ń s k i e g o ,  radcą sąd ow ym  
! w są d zie  obw od ow ym  w D olnej Tuzli.

I p . N am iestn ik  zam ian ow ał kon eyp istę  
san itarnego, dr. W ojciech a  K u r z y  ń c  a, le -  

| karzem pow iatow ym .

p . N am iestn ik  zam ian ow ał w e tac ie  

i D y re k c ji f fU c y i  w e L w o w ie :  k on cyp istów  
1 p o licy i:  M ichała K a r a b a n o w s k i e g o  i 

Karola S c h w a r z a ,  kom isarzam i p o licy i;  
kon cyp istę  m agistratu m. L w ow a, B r o n isła ­

wa H a n i  u c h a  i praktykanta konceptowego 
P o lic y , Zygmunta R a c z k a ,  koncypistam i 
policyi, a asystenta rnTr.mkówego Nam ie­
stnictwa, Aleksandr?. T  y m i a n i e c k i e g  o, 

praktykantem konceptowym policyi.

Galie. D y rek cja  poczt i telegrafów -prze­
n io s ła  asysten tów  pocztow ych: K azim ierza  
H a n a s z a  ze Lwowa do Zbaraża a M arta  
B l a u s t e i n a  ze Zbaraża doj Lw o

NIEURZĘDOWA.

L w ó w , 2 5  w rześn ia .

Z Sejmu krajowego.

W  gm achu sejm ow ym  odb yły  wczoraj 
p o s ied zen ia : k o m isja  reform y w yborczej, sub- 
k om itet klubu p o lsk iego  stron n ic tw a  in d o w e ­
go, k om isye : bankow a, podatkow a, bu dżeto­
wa, stron n ic tw o  praw icy  sejm ow ej, k o m isja  
parlam en tarn a  tego  stron n ic tw a  i klub d e ­
m okratyczny lew icy  sejm ow ej.

□  K o m i s y a r e f o r  m y w y b o r c z e j 
obradow ała nad spraw ą zm iany sejm ow ej or ­
d y n a cj i w yborczej. W obradach w zięli udział 
JE . P . N am iestn ik  dr. B ob rzjń sk i i JE . P. 
M arszałek krajow y S ta n is ła w  hr. B ad en i.

P o  przed łożen iu  sp raw ozdania przez sub- 
kom itet z do tychczasow ych  prac, rozw in ęła  
s ię  trzechgod zin na d y sk u sja , w której P . N a­
m iestn ik  zazn aczył stanow isk o  Rządu, poczem  
w ie lu  człon ków  k o m is j i zab iera ło  g ło s , w re­
zultacie  zaś u ch w aliła  kom isya , aby subko-

m itet kon tynu ow ał dalej pracę i w  bieżącej 
8"syi w ygotow a ł projekt reform y.

W niosek  p. Battng-Iii, aby uznać per- 
rnanencyę k o m isj i i ażeby su bk om itet do 8 
dni przed łożył projekt reform y, upadł.

S u b k o, m  i t e t k l u b u  p o l s k i e g o  
s t r o n  n i t-1 w a 1 u d o w e g o  w ypracow ał pro­
jekt reform y w yborczej, oparty na  p o w sz ec h ­
ności, rów n ości, ta jn ości i b ezpośred niości z 
42  m andatam i z okręgów  m iejsk ich , oraz z 
107  m andatów  z okr. w ie jsk ich . G łosów  w iry l-  
n ych  ma być 12. N ad tym  projektem  obrado­
w ać będzie klub na najb liższem  posied zen iu .

W  k o m i s y  i b a n k o w e j  przeprow a­
dzono na życzen ie  referen ta  p. H u p k i  dy- 
sk usyę in form acyjną  nad sp raw ozdaniem  W y­
działu krajow ego o dzia ła ln ośc i Banku kra­
jow ego .

K o m i s y a  p o d a t k o w a  przyd z ieliła  
do referatu p e ty c je , przekazane jej przez 
S ejm  do sp raw ozdania.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  obradow ała  
w ieczorem  nad dalszą częścią  prelim inarza  
budżetu krajow ego na r. 1 910 .

W czoraj w ieczorem  obradow ały  nad to:  
s t r o n n i c t w o  p r a w i c y  s e j m o w e j ,  oraz 
k o m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  tego  s tro n n i­
ctw a nad spraw ą traktatu z R um unią.

K l u b  d e m o k r a t y c z n y  l e w i c y  
s e j m o w e j  obradow ał w ieczorem  nad pro­
gram em  prac sejm ow ych .

Z innych Sejmów krajowych.

Z P ragi d on oszą: P o ło ż en ie  w S e j ­
m i e  c z e s k i m  przed staw ia  s ię  bardzo n ie ­
p om yśln ie .

Klub m łodoezesk i od b y ł wczoraj pos ie ­
dzenie . P rzew od niczący  zdał sp raw ę o roko­
w aniach  i uchw a łach  w spólnej p arlam en tar­

nej k o m isj i klubu m łodoczesk iego  i klubu 
agrarnego. P ostan ow ion o  zatw ierd zić  jed n o­
g ło śn ie  w sp ó ln e  u chw ały  k o m isji parlam en­
tarnej i up ełn om ocn ić  przew odn iczącego , aby 
w duchu uch w al w im ienn i klubu dalej w y ­
stęp ow a ł.

Zjednoczone, stron nictw o praw no - p ań­
s tw ow e, radykalne i czesk ie  n arodow o-sp ołe- 
czne na w ezorajszem  posied zen iu  ok reśliły  
przed łożen ia  rządow e, jako n iem ożliw e do 
przyjęcia. P ostan ow ion o  p rosić  M arszałka, 
aby zw o ła ł plen um  Sejm u i na porządku 
dzienn ym  u m ie śc ił kon ieczności krajow e, ja- 
koteż aby za w szelk ą  cen ę u s iło w a ł p rzyw ró­
cić  zdoln ość  Sejm u do pracy, w  czem  go  cze­
sk ie  stron n ic tw a  poprą.

W ie le  nad ziei przyw iązyw ano w pe­
w nych  k ołach  do zw ołanej na wczoraj kori- 
fereu cy i p rzew odn iczących  klubów . N ie ste ty  
nadzieje  te okazały s ię  zw od niezem i.

P essym istyczu e  zapatryw ania  na sytua-  
eyę n ie  zm ien iły  s ię  po k o n fer en cj i.

Z jednej i drugiej s t r o n y : n iem ieck iej  
i czeskiej, stron n ic tw a  radykalne rozw in ęły  
ogrom ną ag itacyę  i z jednej i drugiej stron y  
nie  chciano u czyn ić  n a jm niejszych  ustępstw . 
W iadom e b y ło , że N iem cy  bezwarunkow o  
będą obstaw a li przy tem , aby w zięto na tych ­
m iast pod obrady p rzed łożen ia  rządowe, z w y ­
kluczeniem  w sze lk ich  in n y c h  spraw , bo n a ­
w et z w yklu czen iem  w yboru kom isyj. W ia ­
dom e rów n ież  było, że n a jw iększe  kluby  
czesk ie  n ie  chcą dopuścić do obrad nad przed- 
lo żen iam i rządowemi. i żaden z tych  klubów  
n ie  chce  zgodzić s ię  na w y łączn ość  tych  
obrad.

Po zagajen iu  k o n fer en cj i zażądał g ło ­
su p. C h  o e i im ien iem  radykałów  czesk ich  
zastrzeg ł s ię  przeciw  tem u, aby te  narady  
uw ażano za dalszy  c iąg  k on feren cy i w ie d e ń ­
sk iej. G dyby tak b yło , to jego  stron n ic tw o  
nie  w eźm ie  udziału w obradach. D alej o- 
św iad czy ł, iż stron nictw o jego  obstaje  prze!

Ferdynand Hoesick.

Z E R W A N I E
I Chopina z Pan‘3 Sand w świetle prawdy.

i i i .

(C iąg dalszy).

N a dw a dni przed oznaczonym  już ter­
m inem  ślu bu przyjech ał do N oban t mąż pani 
Sand, ażeby asystow ać uroczystości zaślub in . 
18 m aja sp isano  warunki in tercyzy , przy któ­
rej to sp osobjfi\śei C lesing^ r d ow ied z ia ł się , 
iż So lan ge  dostaje w posagu H otel de N&r- 
bon ne w  Paryżu, przynoszący około bUUU tr. 
rocznego  dochodu, a pan i Band m usia ła  s ,ę  
pogodzić z faktem , iż C lesinger  >■"
24 0 00  f r , co zresztą nie  było praw dą, b 
d ługi jego -  eo w krótce “ J "  "
w y n o s iły  znaczn ie  w iększą sum ę. D nia 20  
m aja, s to sow n ie  do u łożonego planu, odb ył 
s ię  ś lu b , na który naw et m e zdołano rozesłać  
zaproszeń do najb liższych znajom ych. N aza­
jutrz baron D udevant p o jech ał z pow rotem  
do G u illery , a m łoda para udała s ię  w ponróż  
p oślub na. P ani Sand, w yczerpana fizyczn ie  i 
m oraln ie , od etch nęła  w k o ń cu : poprostu sp adł 
ie j kam ień z s e Ł a  x). ,
J M ożna byći pew nym , ze zaraz po ślu b ie

i) W  l iś ć  [iz 21 maja, a w ięc nazajutrz 
M  ślubie Sol' \  p isała pani Sand do Pon- 

- 5 i ego -  J : „Mes enfants, ma filie So-
marieefcTMer, bien mariće, avee un 

l u n  grand artiste, Jean-Bap- 
N A  lE lle  est heureuse. N ous les 

£ i s  nous somrnes sur les dents.

cy’ego

tisifc 
som i»eS }

Ł a i .  m aąage n’a ete menć avee tant de 
yolonte et de promptitude.... M. I)udevant a passe

córki pani Sand n ie  om ieszk ała  d on ieść  o 
tym  d on iosłym  fakcie  C hop inow i, przyczem  
zaw iadom iła  go — t 0 j u£ pisała w  liśc ie  
do G rzym ały —. że za kilka  dn i, w końcu  
maja, przyjedzie do Paryża, poczerń rasem  
z  nim , tak, jak pop rzednich lat, w róci do 
N ohant. W szak taki b y ł jej projekt! C hopin  
jednak , obrażony i rozżalony ca łą  spraw ą za- 
m ęźeia Solan ge , p r agnął un ik nąć w tym  cza­
s ie  zobaczenia s ię  z pan ią Sand, żeby w ięc  
i jej i sob ie  oszczęd zić  przykrych rozm ów, a 
m oże i „ sc e n ” . w ła śn ie  w tedy, g d y  ona za­
m ierzała przyjechać do Paryża, w yjech a ł do 
V ille  d'A vray  do A lb rech tów , u których  m iał 
zabaw ić kilka lub k ilk an aśc ie  dni. Że o tem  
m u sia ł uprzedzić pan ią  Sand, tego  pozw ala  
się  dom yślać  fakt, iż  autorka „L u k rec ji F lo -  
riam  zan iech a ła  sw ego  p ierw otn ego  proje­
ktu p rzyjech ania  w końcu m aja do P aryża i 
zabrania z sobą C hopina —■ o ile  by  b y ł 
ira n sp o r ta b le  — do N oh an t. Że C hopin b y ł 
już zu p e łn ie  tra n sp o r ta b le , iż już m óg ł puścić  
się  w podróż, dow od ziła  zapiska E u gen iu sza  
D eIacroix, który d. 26  m aja 184 7  r. zanoto­
w a ł w sw ym  d z ienn iku : „D zisiaj b y ł u m nie  
Chopin; w raca w piątek  do V il!e  d’A v.ray“.
. 0 N ohan t b y ł zd ecyd ow an y pojechać, ale 
jeszcze  m e  teraz. W ola ł przeczekać trochę, 
az w szyscy  och łon ą  z w rażeń po ślu b ie  S o ­
lan ge.

W tym  sam ym  czasie  pan i Sand, le ­
dw o s ię  uporała ze ślubem  sw ej rodzonej 
córki, zaraz p oczęła  s ię  krzątać około w y ­
dania za m ąż A u gu styn y ... Za M aurycego?  
N ie , za E u gen iu sza  D elaeroix .

W ła śn ie  z tego  czasu pochod zi krótki 
h scik  pani Sand do L u dw ik i Jęd rzojew iezo-

trois jours chez moi, et le voila reparti. U nous 
fallait le  sa isir  au vol dans un bon moment, 
et nous n ’avons pas merne eu le ternps d’avertir 
nos am is a une lieue a la  ronde. N ous avons 
fait venir le maire et le  cure, au moment ou 
ils  y  peusaient le  m oins, et nous avons marić 
comme par surprise. C’est done fini, et nous 
resp irons1'.

[ w ej, której w ten  sposób odp isa ła  na jej o 
f sta tn i lis t  n iew ą tp liw ie  otrzym any z Paryża  

za p ośredn ictw em  Chopina:
„N ie  m am  ani papieru, ani pióra, ani 

czasu. N ie  w iem  już, gdzie  g ło w ę  złożyć , 
ty le  mam rzeczy do rob ien ia , gdyż w ydaję  
za mąż córkę przybraną w przyszłym  ty g o ­
dniu, a za led w ie  w ybrnęłam  ze spraw  i k ło ­
potów  osta tn iego  w ese la . A le  kocham  Cię i 
chcę  Ci podziękow ać za w szystk o , co mi do­
brego, serd eczn ego  i w yśm ien itego  piszesz . 
D roga m oja, m am  n ad zieję, że w szystk o  b ę ­
dzie dobrze. P rzyczyniam  się  do tego , ile  
m ogę. C hopin m a się  w ca le  dobrze. D ow ie ­
dzia ł s ię  on bolesn ej n o w in y  o śm ierci W i- 
tw ick ieg o , którą ja już sły sz a ła m . Ż egnaj, u- 
kochan a Ludw iko rnoja. S erdeczności odem nie  
dla T w oich . Serce  m oje należy do C iebie. 
So la n g e  śc isk a  C ię i k och a”.

N ie ste ty , okoliczności z ło ży ły  s ię  n ie ­
p om y śln ie , tak, iż  praktyczny p lan, ażeby  
A u gu styn a  z osta ła  p an ią  D e la cr o ii, o sta te ­
czn ie, ku w ie lk iem u zm artw ien iu  pani Sand, 
nie  doszed ł do sk u tk u 2), co też n ie  p o z o ­
sta ło  bez w p ływ u  na jej przyjaźń ze s ły n ­
nym  m alarzem , m ian ow ic ie  przyjaźń ta sk o ń ­
czyła  s ię ... W obec tego  n a leża ło  pom yśleć  
o now ym  oblub ień cu  dla „ku zyn ki”, zw łaszcza , 
iż M aurycy, na k tórego „ka lk u low a ła” zrazu , 
zaczynał jej m ieć, dosyć...

T ym czasem  Solan ge  pojech ała  ze „sw ym  
rzeźb iarzem ” do B esan gon , ażeby s ię  poznać  
z rodziną m ęża, poczem , po różn ych obja­
zdach i tarapatach, w ynik ających  z zagm a­
tw anej sy tu a c ji finan sow ej C lesin gera , śc i­
g a n ego  przez ca łą  sforę  w ierzycie li, jeszcze  
przed koń cem  czerw ca w rócono do N ohan t. 
Tutaj sto su n ek  pani Sand do córki i zięc ia  
odrazu przybrał charakter o stry  i zapalny. 
W idząc, iż jej obaw y co do osob y C le s in g e ­
ra (ob aw y , które m ia ł C hopin, a le  których  
ona, ratując honor córki, uznać n ie  m og ła )  
niety lk o  z iszczają s ię , a le  naw et przechodzą

2) Już w sierpniu p isa ła  pani Sand do
Poueiego o zerwaneni m ałżeństw ie Augustyny.

jej najśm ie lsze  przew id yw an ia ; gdy  s ię  do­
w iedz ia ła  o d ługach  sw ego  zięc ia , na  których  
pokrycie za led w ie  m og ła  w ystarczyć  sum a, 
o sią g n ię ta  ze sprzedaży H otelu  de Ń srb onn e, 
czyli, iż S o lan ge  odrazu m og ła  zostać  bez 
grosza, zw łaszcza, w obec rozrzu tn ości i le k k o ­
m yśln ości C lesingera , który w ciąż n ow e  za­
c ią g a ł d ługi i przek onaw szy  się  nadto, iż ten  
g a la n t  hom m e , o k tórym  z takim  przesadnym  
zach w ytem  p isa ła  do różnych znajom ych , 
je s t  ordynarnym  gburem , bez w ych ow ania , 
bez w yk sz ta łcen ia , a przytem  le tk iew iezem , 
którem u n ies ły ch a n ie  ła tw o  przych odziło  
trw on ien ie  m ajątku żony 3) ; pani Sand szyb­
ko zoryen tow a ła  s ię  w  sy tu a c ji , co oczyw i­
śc ie  m usia ło  w yw ołać  szereg  „najok rop niej­
szy ch  s c e n ” pom iędzy teśc iow ą  a z ięc iem , 
p om iędzy m atką a córką. A le  trudno się  dzi­
w ić m atce, iż s ię  zatrw ożyła  o p rzyszłość  
sw ej eórki, gdy  się  przek onała  aż nadto d o ­
w odn ie, za jak iego  ją c złow ieka  w ydała , gdy  
w idzia ła , iż S o lan ge  w m ies iąc  po ślu b ie  
j e s t  na drodze do m ajątkow ej ruiny, iż, co 
gorsza, bardzo ła tw o  m oże s ię  znaieźć  na 
p o ch y łości, bo zanadto dobrze znała  sw ą  
córkę, ażeby m ogła  liczyć  na jej s ta ło ść  w 
uczuciach , na  jej zasady m oralne ; w iedzia ła , 
iż ca ła  p ło m ien n a  m iło ść , jaką So lan ge  na  
razie p ło n ę ła  do C lesin gera , by ła  ch w ilow ym  
kaprysem , iż by ła  to nam ię tn ość  przem ijają­
ca, a m o u r de łete, bardzo daleka od r ze ­
te ln eg o  a tiach em en t de  coeur. R ozu m iała  też, 
na czem  s ię  m og ło  sk ończyć tak ie  m a łże ń ­
stw o, co groziło  k ob iecie  z takiem  usp oso ­
bien iem  n ieok ie łzn an em , jak  S o lan ge . N ie  
dziw  w ięc, iż s ię  zatrw ożyła  o dziecko, iż 
nie  ch c ia ła  dop uście  do osta teczn ości.

(C iąg  dalszy nastąp i) .

s)  Samuel R oeheblave w ten sposób o- 
kreśla charater C lesingera: „plus bouillant
qu’inspire, plus bruyant qu’energique, tumul- 
tueux, desordonne, depensier, debrailie peut etre, 
d’ai]lenrs d’instructini] nulle ; e tąu ant a l ’edu- 
catiou. ..



dew szystk iem  przy tern, aby uk onstytuow a­
ły  s ię  kom isye, a przed łożenia rządowe  
bezwarunkowo usunięto. W  końcu żądał, 
aby M arszałek krajowy zw oła ł n a tychm iast  
drugie plenarne posiedzenie Sejm u, a na po­
rządku dziennym  u m ieścił budżet.

P . D v o f a k  im ien iem  w szystk ich  grup  
czeskich ośw iadczył, że one przed ew szyst-  
kiera żądają, aby w  pierw szym  rzędzie u- 
konstytuow ały s ię  kom isye , a dopiero po u- 
chw aleniu budżetu będzie m ożna m ów ić o 
dalszym  porządku dziennym .

W śród tych w arunków  zebrana konfe-  
reneya nie  m ogła  dać żadnych pozytyw n ych  
rezultatów.

N am iestn ik  hr. C oudenhove k ilkakrotn ie  
pośredn iczy ł u jednej i drugiej stron y, ale  
bezow ocnie.

M arszałek zam knął w czorajszą konfe-  
ren cyę przew odniczących klubów  słow am i, że  
w praw dzie n ie  udało s ię  o siągn ąć porozu­
m ien ia, że m im o to jednak nie  traci nadziei, 
iż przecież jeszcze  będzie m ożliw e doprow a­
dzić do porozum ienia.

To końcow e zdanie spraw iło w rażen ie , 
jakoby M arszałek m iał zam iar e w en tu a ln ie  
zw ołać  jeszcze  jedną kon feren cyę przew odn i­
czących klubów  przed najb liższem  p os ied ze ­
niem  Sejrnu, jeżeliby  warunki sprzyja ły .

P ryw atn ie  m iał M arszałek krajow y o- 
św iadczyć, że w ątpi, czy będzie m ożliw em  
odbyć jeszcze jedno posied zen ie  Sejm u, 
gdyż jeśli będzie zw ołane, to N iem cy  z pe­
w nością  rozpoczną obstrukcyę. C zesi pow ia­
dają, że w olą  zupełn e  rozb icie s ię  Sejm u, n iż  
taką kap itu lację , jakiej żądają N iem cy .

*
W Sejm ie  m o r a w s k i m  m ięd zy  w n io ­

skam i znajduje s ię  w n iosek  n ag ły  p . S t a n ­
k a  w sp raw ie  przekazania sum  m ilion ow ych  
przez Rząd dla krajów, celem  utw orzen ia  
zakładu ub ezpieczenia od ogn ia  i gradu.

Pod obrady przyszed ł w n iosek  n ag ły  
p. W a n i e k  a (socya l. dem .), ażeby Sejm  za­
p ro testow ał przeciw  zam ierzonem u przez Eząd  
w ydaniu m ilion ów  na cele  w ojskow e. W n io ­
sk odaw ca krytykow ał gospodarkę finan sow ą  
P ań stw a , w skazyw ał na potrzeby hu m anitarn e  
i ku ltura ln e  ludności, dom agał s ię  zakład ania  
n ow ych  sz k ó ł w yższych , U n iw e rsy te tó w  n a ­
r od ow ościow ych , poczem  przem aw iał o dro- 
żyźn ie.

P . E e i c h s t a e d t e r  om aw iając „ w ie l­
kie m anew ry na B ałkan ach " , zauw ażył, że 
Zarząd w ojskow y coraz w ięcej dom aga się  
ofiar, a m ateryalne  położen ie  prostych  żo ł­
nierzy  nie zm ien iło  s ię  na lep sze . M ów ca zaj­
m ow ał s ię  ud zia łem  cesarza n iem ieck iego  w 
tegorocznych  m anew rach austryack ich , pro­
testow a ł przeciw  obraźliw em u sp osobow i, w 
jaki n iem ieck i cesarz odrzucił przyw itan ie  
burm istrza w W ielkim  M ięd zyrzeczu , p on ie­
w aż burm istrz m ia ł pow itać  cesarza  po czesku.

P . P r e i s l e r  (cz łon ek  W yd z ia łu  kra­
jow ego) ośw iad czy ł s ię  im ien iem  N iem ców  
za n ag ło ścią , zastrzegając  sob ie , że w yłuszczy  
sw e stanow isk o  w toku obrad m erytorycznych  
nad w niosk iem .

T akie sam o ośw iad czen ie  z ło ży ł ks. B r a ­
m e k  im ien iem  katol. narodow ego czesk iego  
stron nictw a. Za n a g ło ścią  o św iad czy ł s ię  p. 
S t a n e k  im ien iem  czesk ich  agraryuszów .

Po przerw ie ośw iad czy ł M a r s z a ł e k  
k r a j u ,  że p. E e ich staed ter  w yraz ił s ię  o ce­
sarzu W ilh elm ie  w sp osób , n ie  odpow iadający  
przyzw oitości parlam entarnej , m usi przeto 
ud zielić  tem u pos łow i nagan y.

B ów n ież  N am iestn ik  E h e i n o l d  w y­
raził u b olew an ie  z pow odu słów  p. Beieh-  
staedtera.

D alszy ciąg  dyskusyi na następn ein  p o ­
siedzen iu  w e w torek o godz. 12 w południe.

W Sejm ie  s t y r y j s k i m  w  Grazu 
przed przystąp ieniem  do porządku d zienn ego  
zap isa ł s ię  do g ło su  przew odn iczący  n iem ie ­
ckiego Zw iązku narodow ego p . G r o s s w  a n k, 
ażeby w obec onegdajszego  kom unikatu s ło ­
w eń sk iego  klubu sp rostow ać tw ierd zen ie , ja ­
koby N iem cy pom ocy m ateryalnej n ie  daw ali 
Słow eńcom .

P odczas w yw odów  tego  p osła  pow sta ła  
w ielka  w rzawa.

S ło w e ń c y  w zburzeni bili w pu lp ity  i 
dom agali s ię  w liczn ych  okrzykach język o­
w ego  rów noupraw nien ia.

P . E o s z k a r  o św iad czył, że zarzut 
uczynion y  w kom unikacie słow eń sk im , w y­
w o ła ł odrzucen ie onegdajszego  w niosku  B en- 
kow icza. M ówca apeluje do Izby, aby przy­
znała  p e łn e  rów noup raw n ien ie  Słow eńcom . 
J eżeli tego  uczyn ić  n ie  zechce, lep iej oddzie­
lić  S tyryę D o ln ą  od Styryi Górnej i Środ­
kow ej.

O gólne poruszenie.
Okrzyki z ła w  n iem ieck ich : Teraz pra­

w da w yszła  na jaw . J e st to cen ne w yzn anie .
W rzaw a trw ała  czas dłuższy.
P odczas odczytyw ania  in terp elacyj w n ie ­

sion ych  onegdaj w języku sło w e ń sk im , 
w rzaw a p on ow iła  się .

Sejm  p r z e d a r u l a r i s k i  w B regen cy i 
na dotychczasow ych sześc iu  p osied zen iach  
za ła tw ił g łów n ie  spraw y b ieżące. N adto ukon­
stytu ow ały  s ię  subkom itety.

Z Węgier.
(Dym isya gabinetu).

(j^:) W B udapeszcie zapew niają, iż koła  
rządowe nie straciły  jeszcze  nad ziei, że roz­
w iązanie przesilen ia  da się  przeprow adzić na  
podstaw ie postu latów  dr. W ekerlego  i hr. 
A ndrassego  i że także m in ister  K ossuth, m i­
mo radykalnych rezolucyj, u c hw alon ych  w 
T ornyi przez grupę bankow ą, nie  odm ów i 
sw ego w spółdzia łan ia , jeśli n aw iązane w  
W iedniu rokow ania w ydadzą kon kretn e w y­
niki, um ożliw iające tym  sposobem  łagod n ie j­
sze  rozw iązanie p rzesilen ia . D otąd n ie  przy­
łą c zy ł s ię  K ossuth do grupy Jnsth a . a w szczę ­
tej przez uią ag itaey i w idoczn ie  n ie  p ochw a­
la, skoro d em on stracyjn ie  n ie  w zią ł udziału  
w zgrom adzeniu za in icyow anem  przez tę  gru­
pę w A radzie i zaraz po uroczystości od s ło ­
n ięc ia  pom nika sw ego  ojca odjech ał do B u­
dapesztu.

Z drugiej jednak strony donoszą, iż 
K ossuth jest p essym istyczn ie  usposob iony i 
że zakres ustęp stw , jaki chcą ew en tu a ln ie  
przyznać w W iedn iu , uważa za zbyt szczu­
p ły , aby m óg ł on tw orzyć pod staw ę do d a l­
szych rokow ań celem  ostatecznego  rozw ią­
zania p rzesilen ia . Opowiadają, iż n aw et na 
Kadzie m in isterya ln e j m ia ło  przyjść do 
ostrzejszej dyskusyi m ięd zy  A n d rassym  i 
K ossu them , który odrzucił m yśl w spólności 
bankow ej do r. 1917  i przem aw iał stanow czo  
za u tw orzen iem  sam odzie lnego  banku. W o- 
g łoszon ym  onegdaj in te rv iew ie  dzien n ik ar­
sk im  w yraził Ju sth  przek onanie, iż K ossuth  
p rzech y lił się. już stanow czo  na stron ę gru­
py bankow ej, p on iew aż nie  m óg ł otrzym ać  
realn ych , dających się  ustaw ow o zabezp ieczyć  
rękojm i, iż po d ziesięciu  latach nastąp i n ie ­
od w o ła ln ie  u tw orzen ie  sam odzie lnego  banku 
w ęg iersk iego . W obec tego  liczy  s ię  K ossuth  
z m ożliw ością  zajęcia bezw arunkow o opozy­
cyjn ego  stanow isk a  i w tym  w ypadku cała  
partya n iez a w isło śc i skupi s ię  z zapałem  
około n iego . G dyby jed nak  w zapatryw aniach  
K ossutha n astąp ił w ostatn iej ch w ili zwrot 
n iek orzystny  dla sam od z ie ln ośc i banku, na­
ten czas Justh  z łoży  urząd prezyd en ta  Izby  
i s tan ie  na cze le  w y b itn ie  opozycyjnej gru ­
py, która rozw iązanie p rzesilen ia  czyn i za- 
leżn em  od trzech warunków : 1. aby sam o­
dz ie lny  bank w szed ł w życie  w d. 1 sty cz ­
nia 1911  r., 2. aby sam odzie lne  terytoryum  
cłow e  zosta ło  u tw orzone w d. 1 styczn ia  
1917  r„ i B. aby akcyę rozw iązania prze­
s ilen ia  pow ierzon o w y łączn ie  party i n ieza ­
w is ło śc i.

Przypuszczają, iż  po zaw iadom ien iu o 
d ym isy i gab inetu , Sejm  zostan ie  odroczony. 
O czyw iście  nie  m ożna będzie  przy tej sp oso ­
b n ości przeszkodzić dysku syi, w  której po­
szczegó ln e  stron n ic tw a  rozw in ą  sw ój pogląd  
na ob ecne p rzesilen ie  i na sposób jeg o  za ła ­
tw ien ia . Ozy dysku sya  nad d ym isyą  gab inetu  
przybierze szersze  rozm iary i czy prow adzo­
n a  będzie  w ostrzejszym  ton ie , to zależy  
p rzed ew szystk iem  od przeb iegu zw o łan ego  na 
p on iedzia łek  p os ied zen ia  partyi n ieza w isło śc i, 
na którem  zapadną p ostan ow ien ia  co do dal­
szej taktyki dzia łan ia . J e śli utrzym ana zosta­
n ie  jed n o lito ść  partyi, w ów czas i ton dysku­
sy i w  Izb ie  będzie łagod n ie jszy  już ze w zg lę ­
du na  sam ego K ossutha, który brał u d zia ł w 
d otychczasow ych  rokow aniach  ugod ow ych . 
J e ślib y  zaś w  partyi z w yc ięży ły  radykalne  
prądy, w ów czas stać  s ię  m oże Izba w idow n ią  
bu rzliw ych  zajść. Już teraz odgraża się  gru ­
pa bankow a, iż n ie  dopuści do odroczenia  
Izby, ale zażąda, aby na porządku dziennym  
um ieszczono sp raw ozdanie  k om isy i bankow ej, 
przy czem  przeforsuje uch w ałę  co do u tw o­
rzen ia  sam odzie lnego  banku w dniu 1 s ty ­
czn ia  1 911 . N adto zam ierza ona przeprow a­
dzić rezo lueyę, w  której m a być w yrażoue, 
iż Izba popierać będzie tylko g ab in e t, jaki 
w yjd zie  z w iększości, reprezentującej zasady 
partyi n iez a w isło śc i. E w e n tu a ln y  w n iosek  o 
odroczenie Sejm u ma być odrzucony, a od­
roczen ie  za pom ocą reskryptu k rólew skiego  
uw ażają za m ało praw dopodobne z tego  po­
w odu, że przypuszczają, iż K ossuth, jako 
przyw ódca partyi, reskryptu tego  kontrasy- 
gnow ać  n ie  zechce.

Że podobne w niosk i będą postaw ion e  
na pon iedzia lk ow em  posied zeniu partyi n ie ­
zaw isło śc i, to zdaje s ię  n ie  u legać  w ątp liw o­
śc i. A le  w ło n ie  sam ej partyi, a naw et w 
grupie  bankow ej podnoszą s ię  g ło sy  pow ażne, 
aby n ie  zaostrzać sytuacyi gw a łtow n ym i 
środkam i. M iano też już podjąć us iłow an ia  
w tym  kierunku, aby n ie  dop uścić  żadną  
m iarą do rozłam u partyi i aby partyę po­
w strzym ać od w szczyn an ia  aw antur, które 
m u sia łyb y  za sobą pociągn ąć daleko s ięga ją ­
ce i na razie n ieob licza ln e  kon sek w en cye  
p olityczne.

N iew iadom o jeszcze, czy po przyjęciu  
d ym isy i, o trzym a obecn y  g ab in et p o lecen ie, 
aby w dotychczasow ym  sw oim  sk ład z ie  kie­
r ow ał dalej spraw am i p ań stw ow em i. Gdyby 
s ię  tak sta ło  i gdyb y w szyscy  obecni c z łon ­
kow ie gab inetu  zdecyd ow ali s ię  pozostać dalej 
w urzędzie, to m ożnaby z tego  w nosić, iż ga­
b inet "nie w yklu cza  jeszcze  m ożliw ości roz­

w iązania p rzesilen ia  przy udziale w szystk ich  
stron nictw  koalicyjn ych . N adzieje pod tym  
w zględ em  są jed nak  dość w ątłe , alb ow iem  w 
partyi n iezaw isło śc i zbyt s iln ie  w ybija  s ię  
w pływ  Justh a , którego d otychczasow e o św iad ­
czen ia  wskazują, iż nie ła tw o  sig  on n agu ie  
do ustępstw  w k w esty i bankow ej. Bez tych  
u stępstw  n ie  zdaje s ię  jed nak  m ożliw e dalsze  
utrzym anie koalicy i i rządu k oalicyjn ego .

N ik t nie  zdaje sob ie  jeszcze  spraw y z 
tego , co nastąp i w razie stanow czego  u stą ­
p ien ia  gab in e tu  W ekerlego . M ów iouo o e w e n ­
tualnej m isy i tajn ego  radcy L ukacsa. W o- 
g łoszon e i w czoraj rozm ow ie z redaktorem  
N . f r .  P resse, ośw iad czy ł p. L ukacs, iż m isyi 
żadnej n ie  m a i że n aw et n ie  je s t  dok ładnie  
poinform ow auy o ostatn iej fazie  p rzesilen ia . 
Sądzi, jź g ab in et W ekerlego  ma obow iązek  
pozostać w urzędzie i sp e łu ić  to, do czego 
się  w znanym  pakcie zobow iązał. G dyby je ­
dnak gab in e t ten m u sia ł ustąp ić, n ie  m ogąc  
sp e łn ić  zobow iązań i gdyb y się  okazała n ie ­
m ożliw ość  u tw orzen ia gab inetu , op ierającego  
się  na w iększości parlam entarnej, w ów czas 
m u sia łby  być utw orzony tak zw any rząd poza­
p arlam entarny, któryby rozw iązał Izbę i prze­
prow adził n ow e w ybory . To o św iad czen ie  p. 
Lukacsa w skazuje, iż w polityczn ych  kołach  
w ęg iersk ich  liczą  s ię  już z ew en tu a ln ośc ią  
rządu pozaparlam en tarn ego , je ś lib y  s ię  osta­
teczn ie  tozb iły  w szelk ie  rokow suia , zm ierza­
jące  do um oż liw ien ia  parlam en tarn ego  roz­
w iązania ob ecnego  w każdyrn razie bardzo 
zaostrzon ego  przesilen ia .

B u d a p e s z t .  Wczoraj odb yła  s ię  w 
m in iste rstw ie  han dlu  Kada m in isterya ln a , w 
której w zięli udział w szyscy  c z łon k ow ie  g a ­
b inetu  z w yjątk iem  m in istrów  A n d rassego  i 
G tinthera. Rada zajm ow ała s ię  bieżącem i sp ra­
w am i i obradow ała nad propozycyam i w  spra­
w ie  rozm aitych odzuaczeń . P rezyd en t m in i­
strów  W ekerle  już w ieczór od jech a ł do W ie­
dnia. M inister  sp raw ied liw ośc i Gtinther za­
m ianow an y będzie  prezydentem  kuryi kró­
lew sk iej, D ziś pożegna się  m in ister  ten  z u- 
rzędnikam i m in isters tw a  sp raw ied liw ośc i.

W i e d e ń .  Z e i t  don osi, że o ile  odro­
czenie Sejm u w ęg iersk iego  odbędzie s ię  sp o­
kojn ie, to K ossuth i in n i przyw ódcy parla­
m en tarn i będą  pow o łan i do N ajj. Pana na 
aud yen eye. P rzeciw ko gab in etow i K ossutha  
pracują w p ływ ow e koła, gd yb y  jed nak  K o s­
suth z ap ew n ił K oronie przeprow adzen ie pro­
w izoryczn ego  program u : reform ę w yborczą, 
spokojny przeb ieg D eleg a c y i i uch w a len ie  
k on iecznych  w ydatków , to szanse  jego  b y ły ­
by znaczne.

B u d a p e s z t .  W icep rezes partyi n ieza­
w is ło śc i, B e la  Barabasz, zapytany o sy lu acyę , 
odrzek ł, iż do w ładzy obecn ie  przyjdzie dr. 
Lukacs i rozw iąże natych m iast Izbę, aby n a ­
ród rozstrzygnął, czy chce pluralnego , czy 
też rów n ego praw a w yborczego.

Dr. W ekerle uw aża sytu acyę  obecnego  
gab in etu  za beznadziejną i sądzi, że ga b in e t  
m usi ustąp ić jeszcze  przed zw o łan iem  Izby.

Kongres
austryacko - niemieckiej socyalnej- 

demokracyi.

N a w ezorajszem  posiedzeniu kongresu  
soeyalno  - dem okratyczn ego  w L ibercu r e fe ­
r ow ał p. B e n n e r  o podatkach pośrednich
i d r o ż m iie  środków  żyw n ości.

Po krótkiej dysku syi przyjęto w niosek , 
w zyw ający k ierow nictw o partyi do u czyn ie ­
n ia  w szystk iego , by m ożliw ie  szybko zapro­
testow ać  przeciw  daw niejszej po lityce  agrar­
nej i podjąć w parlam en cie  w szelk im i m ożli­
w ym i środkam i w alkę przeciw  lic h w ie  środ­
ków  żyw n ości.

P rzyjęto rów nież  en bloc sta tu t organi­
zacyjny  oraz w n iosk i, aby k ierow nictw o stron ­
n ictw a  na najb liższym  zjeździe p oczyniło  pro- 
p ozycyę co do program u ag itacyjn ego  i or­
gan izacyjn ego  stron n ic tw a  w śród w łośc ian .

N astęp ny  p oseł do parlam entu B e u -  
i n a n n  m ów ił o stan ie  spraw y ubezp ieczen ia  
sp o łeczn ego . W  rezolucyi przed staw ion ej przez  
sp raw ozdaw cę pow itano przych y ln ie  projekt 
rządowy m im o jego  braków  i w yrażono ubo­
lew an ie  z pow odu, że nadzieja, iż parlam ent 
oparty na pow szeehn em  g ło sow an iu  uchw ali 
u b ezp ieczen ie  to jak najszybciej —  zaw iod ła . 
Zarzucono dalej stron n ic tw om  m ieszczań sk im , 
iż zaprzątnięte  narodow ą w aśnią, staw iając  
p a r ty jn o -p o lity c zn e  in teresy  ponad k on ie ­
czn ości ludow e opóźn iły  obrady nad ub ezp ie­
czeniem  socy a ln em . Zjazd niem ieck iej soeyal-  
nej - dem ok racji A ustry i ostrzega  Eząd i Izbę  
p osłów  przed odm aw ian iem  najw ażniejszym  
i najbardziej naglącym  żądaniom  proletaryatu. 
D alsza  zw łoka w tej reform ie, w czasie  n ie ­
u stan nego  w zrostu cen środków  żyw n ości, 
w okresie  zbrojeń i gorącego  pod w yższen ia  
podatków , w yw oła łab y  w śród robotnik ów  au­
stryack ich  rozgoryczen ie  i rozpacz.

N astęp n ie  m ów iła  pan i P  o p p o żąda­
n iach  kobiet na polu ub ezp ieczen ia  sp o łe ­
czn ego . U ch w alono odp ow ied nią  rezolueyę.

N a tem at polityki zagranicznej i kredy­
tów na zbrojenia przem aw iał p. A d l e r .  — 
U ch w alono rezo lueyę na rzecz polityki poko­
jow ej, przeciw  w ydaw aniu m ilion ów  bez z e ­
z w olen ia  p rzed staw icie li ludu. K ongres w y­
raził w nich  nadzieję, że soeyalno  - dem okra­
tyczn ie  p os łow ie  bezw zg lęd n ie  dom agać s ię  
będą rachunku z pien ięd zy , w ydan ych  bez 
zezw olen ia  parlam entu i sp rzec iw ią  s ię  m ili­
tarnym  plauom .

K ongres czyni odp ow ied zia lnem i bur- 
żuazyjue stron nictw a za ich  stanow isk o  w obec  
m ilitarn ych  żądań i w zyw a robotników  ca­
łe g o  P aństw a, aby zap rotestow ali przeciw' 
m ilitarn ym  i agrarnym  projektom  Rządu.

N a w n iosek  p. H u e  b e r  a uchw alon o  
zaprotestow ać przeciw  w ydalen iu  z agran i­
czn ych  robotników  z P rus i w drożyć akcyę  
zaradczą.

N a w n iosek  p. S k a r e t a  p ostan ow iono  
w ysłać  d e lega tów  na m ający odbyć się  w 
roku przyszłym  kon gres m iędzyn arod ow y w  
K openhadze.

W niosek , aby następ n y  k on gres zebrał 
się  w Insbruku, przekazano k ierow n ic tw u  
partyi do rozpatrzenia.

P . P e r n e r s t o r f e r  zakończył obrady  
K ongresu przem ową, w której s tre śc i ł p ostu­
laty robotn icze  i w skazał na so lid arn ość  ru­
chu proletaryatu bez różn icy  narodow ości.

Z pod berła rossyjskiego.
(O szkołę polską. — Zjazd m onarchistów w Mo­

skw ie. — Proces o zabójstwo Herzensteina).

K adeeka B iec z , tak często i tak ży cz li­
w ie  om aw iająca spraw y p o lsk ie, zam ieśc iła  
znow u artyk uł p. C lem ensa  o obecnym  sta­
n ie  k w esty i szk o ln ic tw a  polsk iego . Sytu aeya , 
którą w ytw orzy ła  polityka  szkolna rządu w  
K rólestw ie  P o lsk iem , je st , zdaniem  autora  
artykułu, bez w yjścia . Z jednej stron y sp o łe ­
c zeństw o polsk ie  n ie  zgodzi s ię  n igd y  na  
szkołę  w ynaradaw iającą , z drugiej rząd n ie  
chce zrobić n a jm niejszego  ustępstw a. T ym ­
czasem , gdyb y rząd c h c ia ł s ię  zdobyć na 
odrobinę dobrej w o li, to zatarg szk o ln y  m o­
żna byłoby za ła tw ić  p om yśln ie . „P ostaw cie  — 
pisze autor —  pryw atną szkołę  polską w ta­
kich w arunkach , w jak ich  znajdują s ię  g i-  
innazya n iem ieck ie  w kraju N adb ałtyck im  i 
w P etersburgu, choćby gw aran tu jąc  jak naj­
siln ie j w ykład  języka rossyjsk iego  "i h istory i. 
O tw órzcie klapę b ezp ieczeń stw a dla zduszonej 
nauki polsk iej, chociażb y  przez dopuszczenie  
p o lsk ich  w ykład ów  na "U n iw ersy tecie  w ar­
szaw skim  jed yn ie  na katedrach d ocentów  pry­
w atn ych . Z łóżcie, chociażb y  jaki taki dow ód, 
że w as obchodzą jęk i ca łego  narodu, a zu­
p e łn ie  m ożliw e, że w ytw orzy  s ię  łożysk o , po 
którem  p op łyn ie  spokojn ie , n iep row oku jąee  
nikogo życie  szkoln e.

„S zczegó ln ie  je s t  w ażne zabezp ieczen ie  
bytu dziesiątkom  szkół p o lsk ich  z ich- ty s ią ­
cam i m łodzieży  polsk iej. Z aprzestan ie bojkotu, 
bez zap ew n ien ia  praw pryw atnej szkole  p o l­
sk iej, grozi jej śm iercią , j e s t  to na jsiln ie jszy , 
najm niej oderw an y argum ent zw olen nik ów  
bojkotu szk o ły  rządow ej.

„A le  czy d zisiejsi „pan ow ie  położenia"  
potrafią zdobyć się  na szukanie drogi pogo­
dzenia s ię  i za stosow an ie  środków  rzeczyw i­
stego , a nie m niem anego , uspokojenia narodu  
p olsk iego  ? Gzy liczą  s ię  oni z żądaniem  ca­
łe g o  kraju zabezp ieczen ia  praw roz"woju is tn ie ­
nia dla m iejscow ego języka s ło w ia ń sk ieg o ?  
Z am kn ięcie  M acierzy szkoln ej, zam yk anie  
w szystk ich  szkół za w in y  jed nostek , c iąg le  
pe łn a  szykan w alka z tem i szkołam i, które  
oca la ły  i nak oniee , zam k nięcie  f ilan trop ijn e­
go T ow arzystw a w pisów  szk o ln ych  — oto 
odpow iedź na te  pytan ia".

B ędziem y w krótce św iad kam i now ej 
„praw dziw ie rossyjsk ie i"  m a n if-s ta c y i patryo-  
tycznej, połączonej z c iskan iem  grom ów  na 
g ło w y  ob coplem ieńeów , z m ow am i o grożą- 
cem  z ich stron y  R ossy i i praw osław n ej Cer­
kw i n ieb ezp ieczeń stw ie , z w y g a sz a n ie m  po­
pularnych w c iem nych , p ó łd z lA eh  kołach  h a ­
se ł, z szerzen iem  w śród n ich  ‘ adu n ien a w i­
śc i, z n aw o ływ an iem  do broni  ̂ t. d.

Oto pp. P uriszk iew icz , protojerej W o- 
storgow  i arch im andryta M akary zw ołują  do 
M oskw y na  10 październ ika r. b. „w szech - 
rossyjski zjazd zjedn oczonego  narodu ro ssy j­
sk iego

P rogram  zjazdu obejm uje następu jące  
g łó w n e  pu nk ty :

Z lan ie  s ię  w szystk ich  rt ■ j j s k ie h  stron ­
n ictw  m onarch iczn ych  w jed e 1 potężny Z w ią­
zek z jed n ym  zarządem  g łó w ' m ;

w yb ór  g ło w y  ca łego  na du m onareh i-  
czn ego ; ■(

u tw orzen ie  w D um ie str lic tw a  um iar­
kow anej praw icy , do któreg. oog lib y  przy­
s tąp ić  w szy scy  październikov j  z praw ego  
sk r z y d ła ;

w zm o cn ie n ie  z a c h w ia n e j . iraw osław ia  
i sam o w ładztw a ;

o stateczne  p rzy łączen ie  - t /n la n d y i do 
R ossy i, u t w o r z e n i e gub. ehełn  kiej, oraz u-
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króceni zamachów na jedność i niepodziel­
ność B ssy i ;

rydalenie wszystkich Żydów za granicę 
o s ia d łśc i ;

miana sposobu odbywania przez Ży­
dów powinności wojskowej;

zakazanie Żydom urzędowania w słu- 
żbif państwowpj i społecznej, oraz prowadze­
nia s z k ó ł  i posiadania aptek ;

zakazanie Żydom pisania po rossyjsku, 
w/dawania dzienników, czasopism i książek 
i posiadania k s ięg arń ;

przygotowanie materyałów do projektu 
wygnania Żydów z Rossyi;

uzbrojenie wojska i ludu wobec niepo­
kojącego stanu politycznego w Europie.

Rząd udzielił już pozwolenia na ów 
zjazd, z zastrzeżeniem, aby spraw politycz­
nych na nim nie poruszano, poprzestając na 
przedmiotach, tyczących się bezpośrednio or- 
ganizacyj monarchieznyeh. — Ciekawa rzecz 
n. p., kogo inieyator zjazdu, poseł Puriszkie- 
wicz upatrzył na „głowę całego narodu mo- 
narehicznego“, czyli po prostu na dyktato­
ra ?  Czy generała Dumbadzego, czy p. Mień- 
szikowa, czy też samego siebie?

Związek narodu rossyjskiego nie weźmie 
udziału w zjeździe. Dobroczynna wróżka p. 
Dubrowina, w zastępstwie jego urzędownie 
pełniąca obowiązki prezesa rady głównej 
Związku i redaktora Russkiego Znamieni, sło­
wem, p. Połubojarinowa ogłasza codziennie 
w swoim dzienniku:

„Moskiewski Żwiązek narodu rossyj­
skiego, który powstał w r. z. pod przewo­
dnictwem protojereja Wostorgowa i archi- 
m andryty Makarego, pomimo przywłaszczo­
nej sobie nazwy, nie ma nic wspólnego ze 
Związkiem narodu rossyjskiego i rzecz wąt­
pliwa, aby do tych samych celów dążył. — 
Żwiązek narodu rossyjskiego i Związek ludzi 
rossyjskich w urządzeniu zapowiedzianego 
zjazdu wcale nie uczestniczą. Nie będzie to 
zjazd, lecz coś w rodzaju „zgromadzenia u- 
stawodawczego". Wobec tego, przystąpienie 
do zjazdu Związku narodu rossyjskiego ró­
wnałoby się dobrowolnemu poniżeniu się i 
zdradzie“.

Przy takiej zgodzie pp. monarchistów 
trudno spodziewać się w Moskwie narodzin 
„jednego potę inego Związku".

*

Sprawa o zabójstwo posła Herzenstei- 
na wypłynęła znowu na porządek dzienny. 
Gmach sądu otoczono policyą, by przeszko­
dzić ewentualnym zamachom i awanturom 
„prawdziwie rossyjskich" patryotów. Przybyło 
ich jednak tylko dziesięciu, specyalnie wy­
branych, jako honorowa straż adwokata Bu­
łacela, który ma odwagę kandydować do Du­
my z miasta Petersburga. Dubrowin — mi­
mo wszelkie postanowienia ministra sprawie­
dliwości i rozporządzenia cesarskie — nie 
stawił się osobiście przed sądem, stwierdza­
jąc raz jeszcze, że w Rossyi istnieją obecnie 
dwie władze, dwie potęgi, albo — co pra­
wdopodobniejsze — że obok rozkazów ja ­
wnych wydano równocześnie tajne, usprawie­
dliwiające zachowanie się dr. Dubrowina i 
jego protektora, generała Dumbadze. Czy tak, 
czy inaczej rzecz się ma, fakt omawiany 
charakteryzuje najdosadniej wewnętrzne sto­
sunki rossyjskie obecnej doby.

Nie możemy ponadto pominąć jeszcze 
jednej okoliczności: car orzekł w imiennym 
ukazie, że proces musi się odbyć przed są­
dem finlandzkim, trybunał rozpoczął już urzę­
dowanie, a mimo to wszechwładny i ogro­
mnie wpływowy archijerej Teofan czyni da­
lej starania, by proces Herzensteina przenie­
siony został do Rossyi.

O przebiegu rozprawy nadeszły nastę­
pujące depesze:

Na posiedzenie sądu przyprowadzono 
oskarżonych Juskiewicza Kraskowskiego i Ła- 
riczkina. Jako obrońcy Dubrowina przybyli: 
Bułacel i Zamysłowskij. Obrońcą wdowy H er­
zensteina jes; adwokat Zarubnyj. Kraskow­
skiego broni adw. Nikitin. Poruszono sprawę 
dopuszczenia Bułacela i Zamysłowskiego do 
rozpraw sądo ych. Ponieważ Dubrowin był 
obowiązany s wić się przed sądem osobiście, 
sąd postanow * niedopuśeić Bułaeela i Zamy­
słowskiego d występowania w sądzie w tej 
sprawie. P( ogłoszeniu rezolucji Bułacel 
chciał wygłosić deklaracyę, ale prezes nie 
dopuścił go do głosu. Mimo to Bułacel po­
czął dalej mówić głosem podniesionym. P re ­
zes przerwał posiedzenie sądu i rozkazał po- 
licyi, by usunęła Bułacela z sali sądowej. 
Kiedy wkroczyła policya, Bułacel zawołał: 
„Nie ważcie się dotknąć szlachcica rossyj­
skiego! Nie 'oddam się żyw wwasze ręce!" 
i włożył ręk'i do kieszeni. Oficer policyjny, 
widząc ten ruch, chwycił Bułacela za rękę 
i wyjął z je ;o kieszeni rewolwer, poczem 
wyprowadzono Bułacela z sali sądowej. Pro­
kurator oświadczył, że zastrzega sobie pra 
wo pociągnięcia Bułacela do odpowiedzial­
ności za p( gwałcenie spokoju. Po krótkiej 
przerwie i rńedzenie wznowiono. Juskie- 
wicz i je r  o obrońca prosili o dopuszcze­
nie Zamy: oskiego, jako drugiego obrońcy
Juskiewicz/ Na zasadzie prawa, które po­
zwala oskar inemu mieć tylko jednego obroń­

cę, prośbę odrzucono. Zarubnyj sformułował 
oskarżenie przeciw Dubrowinowi.

Po przerwie w dalszym ciągu przesłu­
chiwano Juskiewicza. Nie kwestyonuje on ze­
znań Łariczkina odnośnie do wycieczek 
wspólnych z nim do Teriok, lecz oświadcza, 
że wyjeżdżał tam nie w celu zabicia Her­
zensteina, lecz w celu śledzenia rewolucyo- 
nistów, zwłaszcza pilnowania Kazancewa, 
który przygotowywał się do zamachu na 
Trepowa. O zabiciu Herzensteina przez Ka- 
zaneewa dowiedział się Juskiewicz dopiero z 
dzienników, dowiedział się przytem, że Ka- 
zancew wraz z Fedorowem zabił również 
Jołłosa. Zdaniem Juskiewicza, socyal-demo­
kraci pragną zrzucić z siebie odpowiedzial­
ność, oskarżając Związek narodu rossyjskie­
go, a „kadeci" szerzą wieści, iż Kazancew 
był członkiem „ochrany", pragnąc tą drogą 
zmusić rząd do wyrzeczenia się Związku na­
rodu rossyjskiego. Łariczkin, zdaniem Juskie­
wicza, jest łgarzem. Zeznaniom jego wierzyć 
nie należy.

Z kolei odczytano opinię policyi o Łari- 
czkinie. Okazało się, że był on pociągany do 
odpowiedzialności sądowej za kradzież. Niki­
tin żąda usunięcia Łariczkina ze sprawy, 
gdyż zeznania jego, jako świadka, nie mogą 
mieć wagi, żąda również usunięcia ze spra­
wy Dubrowina. Żądania Nikitina sąd od­
rzucił.

W dalszym ciągu rozprawy Zarubnyj 
uznał oskarżenie Dubrowina za ustalone, 
oświadczył, że zabójstwo Herzensteina było 
skutkiem spisku na tle politycznem, że w 
spisku brały udział osoby należące do Zwią­
zku narodu rossyjskiego, dalej powołując się 
na zeznania świadków, Zarubnyj zażądał 
bezzwłocznego zaaresztowania Dubrowina. 
Popierał również oskarżenie Juskiewicza i 
Łariczkina.

Przystąpiono do badania Łariczkina. 
Świadek zeznaje, że rewolwer i pancerz o- 
trzymał od Juskiewicza. Herzensteina wskazał 
mu Połowniew. Na zapytanie, czy rozmawiał 
% Dubrowinem o zabiciu Herzensteina, świa­
dek daje odpowiedź przeczącą.

Następnie zeznaje Juskiewicz, opowia­
dając dzieje powstania organizacyj bojowych 
w celu walki z ruchem strejkowym. Zaprze­
cza istnieniu w Związku organizacyi nielegal­
nej, opowiada szczegóły życia swego od chwili 
wyjazdu z Petersburga aż do chwili areszto­
wania.

Według innej depeszy, skandal, wywo­
łany przez Bułacela, nie był bynajmniej nie­
spodzianką, gdyż sąd finlandzki był już z góry 
uprzedzony o tern, że Bułacel gotuje się do 
skandalicznego wystąpienia. Dla zapobieżenia 
możliwym zaiściom, władze miejscowe skon­
centrowały znaczną liczbę policyi. Bułacel 
przyjechał do sądu z wielką pompą w sam o­
chodzie, w otoczeniu licznego grona związ­
kowców. Po skandalu i wyprowadzeniu go 
z sali, straszył, że telegraficznie zawiadomi 
o zajściu ministra sprawiedliwości i „pora­
chuje się z Finlandyą". Przeciwko Bułacelo- 
wi wytoczony będzie proces, który pozbawi 
go raz na zawsze prawa obrony w sądach 
finlandzkich.

Wyrok w sprawie Dubrowina oczekiwa­
ny jest z wielką niecierpliwością, a coraz 
częściej słyszymy pytanie, jak sobie postąpi 
rząd, by utrzymać powagę sprawiedliwości i 
zmusić naczelnika Żwiązku narodu rossyjskie­
go do ponoszenia następstw popełnionej 
zbrodni.

KRONIKA.
Lwów, 25 września.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (26 września):
Cypryana. — Ładysława bł. — Kornyła.
Wschód słońca o godzinie 5’18 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 ’ 14 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (27 września) :
Kośmy i Damiana. — Damiana. — 

Wozn. cz. Kresta.
Wschód słońca o godzinie 5'19 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 '12 po południu.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W mie­

siącu wrześniu wolno polować n a : jelenie, ko­
zły, jarząbki, głuszce i cietrzewie (koguty), ku­
ropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, dropie, par- 
dwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: zajęcy.
Przez cały rok wykluczone są z polowa­

nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi.

— W iadomości osobiste. Profesor Po­
litechniki, artysta-rzeźbiarz, p. Antoni Popiel, 
twórca kolumny Mickiewicza we Lwowie, po 
dwuletnim pobycie w Chicago, gdzie tworzył 
pomnik Tadeusza Kościuszki, mający stanąć w 
Waszyngtonie, wykończył już ten pomnik i po­
wraca do kraju. Artysta przybywa do Lwowa 
około 1 października, tak, że rozpocznie na 
Politechnice wykłady swe z początkiem pół­
rocza.

— W ykłady o Juliuszu Słowackim ,
urządzone staraniem Komitetu obchodu setnej

rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego we Lwo­
wie. Celem uczczenia setnej rocznicy urodzin 
Juliusza Słowackiego urządza lwowski Komitet 
obchodu szereg wykładów o poecie, które roz­
poczną się we wtorek, 28 września o godz. 6 
wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. Seryę 
wykładów rozpocznie prof. Uniwersytetu Jag ie l­
lońskiego dr. Tadeusz G r a b o w s k i ,  znany z 
prac swych o Słowackim; tematem jego wy­
kładu będzie p' gląd na „Twórczość Słowackie­
go do r. 1842“. Będzie to zarazem wprowadze­
nie słuchaczy do całego szeregu dalszych wy­
kładów. Następujące wykłady wygłoszą: prof. 
Marek P i e k a r s k i  „Epiczne i liryczne utwo­
ry Słowackiego z epoki młodości" ; docent Uni­
wersytetu lwowskiego dr. Wiktor H a h n  „Hor- 
sztyński" ; prof. Stanisław M a y k o w s k i  „Lil­
ia Weneda"; Adam Z a g ó r s k i  „Inscenizacya 
dramatów Słowackiego", prof. dr. Przemysław 
M ą c z e w s k i  „Poglądy polityczne Słowackie­
go"; prof. dr. Micbał J a n i k  „Słowackiego 
nauka o Polsce"; dr. Stefania T a t a r ó w n a  
„Etyka Słowackiego w okresie mistycyzmu" ; 
Prof. Bolesław P o c h m a r s k i  „O Anhelliźmie 
Słowackiego"; prof. Antoni M a z a n o w s k i  
„Kordyan"; prof. Uniw. lwowskiego dr. Józef 
K a l l e n b a c h  „Dramaturgia Słowackiego"; 
docent Uniw. lwowskiego dr. B. G u b r y n o -  
wi c z  „Liryka Słowackiego"; Juliusz Ten-  
n e r  „Rytm i akcent jako pierwiastki formy w 
poezyi Słowackiego"; Tadeusz D ą b r o w s k i  
„KrólDuch"; dr. J. K l e i n e r  „Twórczość Sło­
wackiego w okresie mistycznym" ; prof. dr. J.
G. P a w l i k o w s k i  „Nauka mistyczna Słowa­
ckiego".

Bliższe szczegóły podają afisze. Każdy 
wykład zapowiedzą nadto osobne komunikaty 
w dziennikach. Wstęp na każdy wykład 10 
halerzy. Czysty dochód z wykładów przezna­
czony na budowę pomnika poety we Lwowie.

Komitet obchodu Słowackiego wyraża na­
dzieję, że niezwykle interesujący szereg wykła­
dów zainteresuje publiczność, któ>-a licznym w 
nich udziałem złoży w ten sposób hołd pamięci 
nieśmiertelnego poety.

— Rozstrzygnięcie konkursu na m e­
dal pamiątkowy. Onegdaj we Lwowie roz­
strzygnięty został konkurs ogłoszony przez p. 
St. Tomaszewskiego, wydawcę znanej „Mapy 
Polski", na projekt medalu pamiątkowego Ro­
cznicy Grunwaldzkiej. Nadesłano projektów 
rysunkowych pięć pod godłami: 1. „Łomnica",
2. „Jagiełło", 3. „Teodora", 4. „Lublin I. i 
II .“. Sędziowie konkursowi pp. dr. Aleksander 
Czołowski, dyr. archiwum miej., St. Janowski, 
art. malarz i prof. Tadeusz Rybkowski, art. 
malarz rozpatrzyli owe projekty i uznali za 
wskazane podzielić nagrodę 100 kor. między 
autorów projektów „Teodora" i „Lublin", z 
których pierwszy zdaniem sędziów zasłużył na 
nagrodę ze względu na pomysł, drugi ze wzglę­
du na wykonanie artystyczne. Projekt pod go­
dłem „Teodora" zalecony do wykonania, uzu­
pełniony został w pewnych szczegółach przez 
sędziów, mianowicie: na medalu, z jednej stro­
ny umieszczone być mają popiersia króla J a ­
giełły i w. księcia Witolda, z drugiej strony 
wyobrażony być ma rycerz polski ze sztanda­
rem i mieczem w rękach i chłop litewski z 
toporem, stojący nad poległym krzyżakiem. Na 
medalu mają też być odpowiednie pamiątkowe 
napisy.

Po otworzeniu listów okazało się, że au­
torką projektu „Teodora" jest p. T. Paradow­
ska z Podgórza, zaś projektu „Lublin I. i II." 
p. Marya Opolska ze Lwowa. Tym więc autor­
kom przyznane zostały nagrody.

— Budżet szkolny m . Lwowa. Na
wczorajszem posiedzeniu magistrat dokończył 
obrad nad preliminarzem budżetu szkolnego na
r. 1910. Uchwalono resztę rubryk rozchodu i
przychodu, a mianowicie:
Rub. X. Opał i oświetlenie ubikacyj K.

szkolnych 80.806
„ XI. Koszta utrzymania ubikacyj

szkolnych 94.140
„ XIV. Szkoła PP. Benedyktynek

ormiańskich 7.540
„ XV. Szkoła PP. Benedyktynek

łacińskich 6.210
„ XVI. Szkoła ewangelicka: nic

się nie preliminuje —

„ XVII. Szkoła posp. izraelicka
(opał ubikacyj szkolnych) 288

„ XVIH. Szkoła przemysłowa i u-
zupełniające szkoły przemy­
słowe przy szkołach ludo­
wych męskich i żeńskich 128.210

„ XIX. Inne cele oświaty 514
„ XIII. Wydatt i rozmaite, jak: pre­

mie dla celujących uczniów,
wsparcia w odzieży i obu­
wiu, obiady i śniadania dla
ubogiej dziatwy, kolonie le­
cznicze i wakacyjne, oraz
wakacyjne korpusy, zaku-
pno przyborów do slojdu,
zapomogi nauczycielstwa i
służby, oraz remuneracye
dla nauczycielstwa 66.880

Rubryki I. do IX., oraz XII., uchwa­
lone już w tygodniu po­
przednim, obejmują wyda­
tki w kwocie 1,736.773

razem preliminowane rozchody K. 2,121.861

Dział przychodów obejmuje: 9.000 kor. 
z subwencyj na liceum im. król, Jadwigi i na 
szkołę handlową przytem liceum, 16.000 kor. 
z wpisów i czesnego z liceum, 23.600 kor. z 
wpisów i czesnego od uczenie wyższych klas 
szkół wydziałowych, kursów praktycznych przy 
liceum, z froeblówek i t. d.; zwroty wydatków 
rzeczywistych od funduszu państwowego i kra­
jowego wyniosą 58,526 kor., różne drobne wpły­
wy 486 kor., tak, że te wszystkie przychody 
z zewnątrz wyniosą kwotę 107.214 kor. Po­
nieważ zaś wydatki obliczone są na kwotę 
2,121.361 kor., przeto brakującą resztę w kwo­
cie 2,014.147 kor. pokryć ma subweucya z fun­
duszów gminnych, a t o : 240.700 kor. w war­
tości czynszowej budynków miejskich, zaś kor.
I,773.447 gotówką.

Przy obradach nad budżetem szkolnym 
powziął magistrat kilka rezolucyj. a to :

1. ze względu na to, że opał szkćł wę­
glem jest coraz droższy, a piece się psują szyb­
ko, — wezwać urząd budowniczy celem przed­
łożenia wniosków w kierunku zaprowadzenia 
ogrzewania centralnego tam, gdzie ono dotąd 
nie istnieje;

2. pourgować sprawę petycyi o podwyż­
szenie subwencyi państwowej na szkołę han­
dlową przy liceum im. król. Jadwigi (same ho- 
norarya docentów tej szkoły praktycznej wyno­
szą 8000 kor., zaś Rząd subweneyunuje ją za­
ledwie kwotą 3000 kor.);

3. przedłożyć wnioski w tym kierunku, 
aby od przyszłego roku szkolnego nietylko u- 
czenice klas wyższych, lecz i niższych, t. j. I.,
II. i HI. liceum król. Jadwigi obowiązane były 
uiszczać wpisowe i czesne.

Budżet powyższy uwzględnia zwiększone 
potrzeby administracyjne i gospodarcze z po­
wodu otworzenia 35 nowych klas, a to: 12 w 
szkole św. Maryi Magdaleny, po 5 u Ces. Elż­
biety i św. Marcina, 13 w szkole Hetmana 
Żółkiewskiego przy ul. Polnej, oraz z powodu 
zorganizowania dwu szkół przemysłowych uzu­
pełniających żeńskich.

Wśród kosztów utrzymania ubikacyj szkol­
nych mieszczą się kredyty: na położenie podłóg 
deszczułkowych w kilku gmachach; na prze­
kucie wszystkich drzwi do sal i do budynków, 
aby —  ze względów bezpieczeństwa — otwie­
rały się na zewnątrz; na podwyższenie poręczy 
schodowych, wreszcie na sprawienie nowych 
ławek szkolnych (wyrobu wyłącznie krajowego).

— Ku czci Andrzeja hr. Potockiego, 
który był jednym z głównych założycieli i 
pierwszym prezesem Tow. tanich mieszkań dla 
robotników katolickich w Krakowie, umieszczo­
no w tych dniach tablicę pamiątkową z odpo­
wiednim napisem na jednym z frontowych do­
mów na prawo od wejścia do zakładu tanich 
mieszkań (ulica Krowoderska, „Modrzejówka"). 
Także w głównej sali, znajdującej się tamże 
ochronki dla dzieci mieszkańców Modrzejówki, 
umieszczono portret ś. p. Namiestnika.

— Klub »Awiata«. Z inieyatywy inż. 
E. Libańskiego zawiązało się we Lwowie To­
warzystwo, celem popierania i popularyzowania 
spraw awiatyki pod nazwą „Awiata". § 2 sta­
tutów, wniesionych do zatwierdzenia, określa 
działalność przez wykłady i dyskusye — próby 
badania i doświadczenia tak co do teoryi, jak 
i praktyki awiatyki, ogłaszanie fachowych prac, 
rozpisywanie konkursów, utworzenie biblioteki 
i muzeum dla awiatyki.

Dla skutecznego poparcia prac wynalaz­
czych na tern polu powstaje z inieyatywy inży­
nierów Libańskiego i Richtmana oraz Maury­
cego hr. Dzieduszyckiego z ramienia klubu 
„Awiata" spółka udziałowa, celem urządzenia 
w r. 1910 wzlotów aeroplanami we Lwowie, 
Krakowie, Warszawie i innych miastach. Pod­
czas bytności w Rheims i Frankfurcie nawią­
zał inż. Libański stosunki z francuskimi aero- 
nautami, a dla szczegółowego objęcia całej 
technicznej strony tych wzlotów, udaje się 
wraz z inż. Richtmanem i hr. Dzieduszyckim 
do Berlina i Paryża (w Berlinie odbywają się 
obecnie wyścigi napowietrzne) Inż. Libański i 
Richtman spędzą kilka tygodni w Paryżu dla 
szczegółowego przestudyowania lotu na machi­
nach Bleriota, Mathama i Farmana, a w przy­
szłym roku będą sami pilotami tych aeroplanów.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 października b. r. zaprowadza dyrekeya poczt 
i telegrafów w miejscowości Zubsuche, należą­
cej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w 
Poroninie, składnicę pocztową ze zwykłym za­
kresem czynności.

— Polskie Towarzystwo em igracyj­
ne .wysłało memoryał do Ministerstwa rolni­
ctwa i Ministerstwa kolejowego w Wiedniu, 
podnosząc konieczność poczynienia w interesie 
austryackiego rolnictwa i kolei państwowych 
starań za pośrednictwem Ministerstwa spraw 
zagranicznych u rządu rossyjskiego w celu wy­
jednania dla sezonowych robotników rolnych, 
udających się z Królestwa do Austryi, takich 
samych ulg pasportowych (tj. bezpłatnych pa- 
sportów z terminem 8 i pół oraz 10 i pół mie­
sięcznym), z jakich robotnicy ci korzystają 
obecnie, o ile udają się do robót rolnych w Pru­
sach i Danii.

— W iec funkeyonaryuszów kolejo­
wych odbędzie się dnia 3 października b. r. 
o godzinie 9 rano w sali „Sokoła II." przy 
ul. Szeptyckich 1. 68.

1-izeti Lwowska* z dnia 26 września 1909.



— Nabożeństwa żałobne za spokój du­
szy ś. p. Michała Michalskiego, b. prezydenta 
in. Lwowa, odbędą się w kościele archikate- 
dralnym we wtorek, dnia 28 b. m., o godzinie 
9 rano.

— Pośw ięcenie sztandaru Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy służby miejskiej m. 
Lwowa odbędzie się w kościele Archikatedral- 
uym w niedzielę, dnia 10 października b. r. 
Poświęcenia sztandaru dokona JE. ks. Arcybi­
skup dr. Bilczewski.

— Stowarzyszenie przem ysłowe ko­
m iniarzy. Wczoraj przed południem rozpoczęły 
się w Związku rękodzielniczym obrady stow. 
przemysłowego kominiarzy, przy udziale dele­
gatów z całej Galicyi. Przedmiotem obrad, odby­
wających się pod kierownictwem prezesa kor- 
poracyi lwowskiej p. Jahla, jest sprawa zmia­
ny statutu, przeobrażającego dotychczasowe sto­
warzyszenie i nadającego mu szersze ramy. 
Mianowicie idzie o to, aby kominiarzy prowin- 
cyonalnych, złączonych ze stowarzyszeniami, 
nie mającemi z zawodem kominiarskim nic 
wspólnego, odciągnąć od tych stowarzyszeń i 
złączyć ich w stowarzyszenie zawodowe komi­
niarzy w myśl nowej ustawy przemysłowej. Ze 
sprawą tą łączy się kwestya założenia przy 
stowarzyszeniu szkoły zawodowej dla uczniów, 
a także wprowadzenia kursów majsterskich.

Przez cały wczorajszy dzień przedyskuto­
wano dwadzieścia kilka paragrafów statutn, 
dalszą zaś dyskusyę odroczono do dnia dzisiej­
szego. Sprawozdanie zaś zarządu stowarzysze­
nia za rok ubiegły przyjęto do wiadomości i 
udzielono mu absolutoryum z czynności i ra- 
chnnków.

— Doroczny popis korpusu lwowskiej 
ochotniczej straży ogniowej „Sokół" odbędzie 
się dnia 26 b. m. o godzinie 4 po południu 
na dziedzińcu miejskiej straży pożarnej.

— W ycieczka Kółek rolniczych do 
Częstochowy wyjedzie z Przemyśla we czwar­
tek, d. 30 b. m., o godz. 5 m. 50 po połu­
dniu osobnym pociągiem, który zatrzymywać 
się będzie po wszystkich stacyach, zabierając 
zgłoszonych uczestników. W Krakowie stanie 
pociąg o 5 rano i po krótkim postoju ruszy 
do Granicy. Powrót do Krakowa 3 paździer­
nika o godz. 10 m. 30 rano.

— Choroby zakaźne w pow. lwow­
skim . Wedle najnowszego doniesienia starostwa 
sprawdzono urzędownie: szkarlatynę w gmi­
nach : Głuchowice ad Gaje, Kleparów, Laszki 
murowane, Malechów, Lesienice, Mostki, Wein- 
bergen, Winniki i Zamarstynów; tyfus brzu­
szny: w Pikułowicach; tyfus plamisty: w Sro­
kach ad Laszki.

A  Zgubiono: torbę podróżną, zawiera­
jącą srebro stołowe i rozmaite wiktuały; we­
ksel na 500 kor.

A  Znaleziono : w ulicy szpitalnej dam­
ską parasolkę w czarne, białe i niebieskie pasy

A  Um ysłowo chory. Jan Boryszczak, 
wydaliwszy się onegdaj z domn, znikł od tego 
czasu cez śladu.

Boryszczak liczy 49 lat, jest średniego 
wzrostu, silnej budowy ciała, blondyn o niebie­
skich oczach. Ubrany był w płócionną bluzę 
w niebieskie kratki i kaszkiet z daszkiem.

A  N ieszczęśliw y wypadek. Kupiec 
Baruch Beimand przy ul. Halickiej, spuszcza­
jąc wczoraj roletę sklepową, ugodził tak nie­
szczęśliwie drągiem żelaznym przechodzącą obok 
Maryę Krochmalną w głowę, iż musiało ją o- 
patrzeó pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Ogień pokojowy. W mieszkaniu Sa­
muela Bernsteina przy ul. Podlewskiego 1. 10 
wybuchł wczoraj wieczorem ogień pokojowy. 
Bernstein wyszedłszy z rodziną z mieszkania, 
pozostawił na stole nakrytym ceratą i obru­
sem, płonące świece. Jedna z tych świec wy­
padłszy z lichtarza, zajęła obrus, a następnie 
stół. Ogień zauważyli jednak domownicy i u- 
gasili go.

A  Kronika policyjna. Na placu Go- 
łuchowskich aresztowała wczoraj policja 20- 
letniego Maurycego Weinera, który usiłował 
pewnemu chłopcu zrabować 10 kor. Weinera 
oddano do aresztów policyjnych.

W ulicy Pełtewnej aresztowano Feliksa 
Jankowskiego i Jakóba Lesańozuka, którzy 
chcieli w jednym z tamtejszych sklepów ze sta­
rem żelazem sprzedać 18 klg. miedzi, pocho­
dzącej, jak się następnie okazało, z kradzieży, 
dokonanej w nocy z czwartku na piątek w 
składzie miedzi p. Emila Schora przy ul, Sło­
necznej 1. 11.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Pe­
tersburgu, Józef Szyszłew, długoletni współpra­
cownik K raju .

—  Aeroplan w Krakowie. W najbliż­
szych dniach w salach wystawy budowlanej 
w domu Towarzystwa technicznego w Krako­
wie wystawiony będzie model aeroplanu, pomy­
słu inżyniera Kłyszyńskiego z Berlina,

— Śm iertelny wypadek z bronią.
Kapitan audytor Ludwik Szarvasy pokazując 
wczoraj w jednej z kawiarń w Kaposvarze 
browning, wyjął wszystkie naboje. Zapomnia­
wszy jednak o jednym, spowodował wystrzał, 
który ugodził porucznika Belę Burga w pierś, 
powodując śmiertelną ranę. Kapitan usiłował 
odebrać sobie życie, lecz nie dopuszczono do 
tego.

— K ościół P P . W izytek w W ar­
szawie, fundowany przez królowę Maryę Lu­
dwikę, a mieszczący pomniki wielu zasłużonych 
Warszawian, został świeżo odnowiony stara­
niem obecnego administratora ks. kanonika F. 
Kozłowskiego. Z okazyi odnowienia historycznej 
świątyni odbył się szereg uroczystych nabo­
żeństw.

— O napad na pociąg. Dnia 22 bm. 
sąd wojenny wileński zaczął rozpoznawać spra­
wę o napad na pociąg kolejowy w Bezdanach 
i o zrabowanie 477.408 rubli. Przed sądem 
stanęli: Swirski, Fijałkowski, Zakrzewski, Gra­
bowski i Cezaryna Kozakiewiczówna (Lipińska); 
oskarżyciel publiczny powołał 59 świadków, 
obrona 23. Obronę wnoszą: dymisyonowany sę­
dzia wojenny generał Iwanienko, mecenas Patek 
z Warszawy i adw. przys. Tarchowskoj.

— Liczba Polaków w Stanach Zjedno­
czonych ma wynosić, wedle spisu dokonanego 
przez American Association Foreign, 3.595.000

Kronika prowineyonaina.

§ H o j n y  d a r .  Z Buczacza piszą: Nad 
Dniestrem, w powiecie buczackim, przy gościń­
cu, prowadzącym z Buczacza do Niżniowa, leży 
rojna, acz uboga wioska Porchowa. Lndność 
polska tej wioski od wieków była zaniedbana i 
opuszczona. To też z czasem, gdy ani kościół­
ka rz. kat., ani polskiej szkółki nie miała, sto­
pniała nadzwyczajnie i przez Rusinów została 
zasymilowana. Tylko resztę jej, co jeszcze jak ­
by cudem utrzymała się przy swym obrządku 
i narodowości polskiej, zaledwie po nazwiskach 
rdzennie polskich rozeznać można jako polską.

Położenie to zrozumiał wybornie p. Artur 
Zaremba Cielecki, dawny właściciel Porchowy, 
i dlatego zbudował tam własnym kosztem ka­
plicę. Pamiętał też o kapłanie obrz. łać., by 
tam stale zamieszkał, bo oto złożył fundusz na 
jego utrzymanie, a w końcu zaknpił dlań dom 
z gospodarskiemu zabudowaniami i kilku mor­
gami ogrodu. Nie zapomniał nawet i o urzą­
dzeniu plebanii i t. d., a wszystko to zrobił 
dla ratowania żywiołu polskiego w Porehowej.

W tych dniach mimo, że nie jest już 
właścicielem Porehowej, złożył p. Cielecki 5000 
koron na budowę kościółka, która wnet się 
ma rozpocząć, a dawną kaplicę zabezpieczył 
własnym kosztem na wypadek pożaru.

Komitet kościelny miejscowy, obrz. łać. 
uważa za swój obowiązek złożyć szczodremu 
ofiarodawcy za te ofiary najgorętsze podzięko­
wanie i wyrazy niewygasłej nigdy wdzięczności.

§ P o ż a r. W Borkach Dominikańskich 
pode Lwowem spłonęło onegdaj w nocy kilka 
stodół wraz z wszelkimi zapasami zboża i sia­
na. Szkoda wynosi 10.000 koron. Jak  stwier­
dzono. ogień miała wzniecić zbrodnicza ręka.

Kronika zagraniczna.

* N i e z n a n y  s z k i c  R e m b r a n d t a  
pojawił się w londyńskim handln dzieł sztuki. 
Stwierdzeniem jego autentyczności zajęła się 
komisya znawców i uznała go za prawdziwe 
dzieło Rembrandta. Szkic przedstawia zdjęcie z 
krzyża. Nosi datę r. 1651 i podpis Rembradta. 
Odnaleziono go w Shirwith Fastle, w hrabstwie 
Northumberland.

* F a b r y k ę  f a ł s z y w y c h  m o n e t  
wykryto w Stauropolu. Wyrabiano w niej mo­
nety rublowe i 20 kopiejkowe. Zabrano cztery 
formy, piec, przyrządy chemiczne i galwaniczne, 
oraz przygotowane do zbytu fałszywe monety. 
Aresztowano dwie osoby.

* T e s t a m e n t  H a r r i m a n a .  Zmarły 
amerykański „król kolejowy", Edward Harri- 
man, pozostawił majątek wartości 400 milio­
nów koron. Testament jego, sporządzony jeszcze 
w r. 1903, w tekście angielskim zawiera tylko 
49 sł ów, a brzmi w przekładzie, jak następuje: 
„Ja, Edward Harriman z Arden, w stanie no­
wojorskim, oświadczam niniejszem, że rozporzą­
dzeniem ostatniej mej woli jest: zapisuję i prze­
kazuję cały mój ruchomy i nieruchomy majątek 
wszelkiego gatunku i rodzaju prawnej mej mał­
żonce Mary E. Harriman, która nim bez ża ­
dnych ograniczeń rozporządzać może“ .

l l a i i i  I M o - a r l y s l i c M
(j. p ię trz .)  Stanisław Schneider. „Kil­

ka objaśnień do dzieł Słowackiego1'. Nakładem 
autora. Lwów 1909.

Broszura p. Schneidra przynosi pięć kró­
tkich artykułów z objaśnieniami, tyczącemi się 
kilku szczegółów w poezyi Słowackiego. Pier­
wszy a r tyku ł: „Powrót wszechrzeczy" omawia 
wpływy neoplatońskie na Słowackiego, wyka­
zując pokrewieństwo jego poglądów na wę­
drówkę dusz z poglądami Manichejczyków i 
Gnostyków. W „Wężu saturnowym" uzasadnia 
antor, że ów „wąż", wspomniany przez poetę 
w „Wykładzie nauki", ma swój początek w 
wyobrażeniach grecko-italskich KroDosa i Sa­
turna. „Krwawa plama na czole Balladyny"

wykazuje zapożyczenie tego pomysłu z „Orestei" 
Eschylosa. W artykule: „Dwa na słońcach 
swych przeciwne bogi" omawia p. Schneider 
ustęp z dyalogu Platona: „Politykos", przypo­
minający słowa Słowackiego w epilogu Y pie­
śni „Beniowskiego". Wreszcie ostatni artykuł 
o „Sofosie" objaśnia męską formę tegoż imie­
nia, stosowaną przez poetę do osoby Zofii Wę­
gierskiej.

Broszura p. Schneidra, ze stanowiska fi­
lologicznego bardzo ciekawa, jest bezsprzecznie 
cennym przyczynkiem do literatury o Sło­
wackim.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
W sobotę, o godz, pół do 8 wieczorem 

po raz 15 ty „Manewry jesienne", operetka w 
3 aktach J. Kalmana.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Czar walca", operetka w 3 aktach Oska­
ra Strausa.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Kordyan", poemat dramaty­
czny w 10 częściach Juliusza Słowackiego. No­
wa wystawa.

W poniedziałek, po raz drugi „Osiołko­
wi w żłoby dano", komedya w 3 aktach Ro­
berta de Flers i G. A. de Caillavet. »

We wtorek, po raz 16-ty, „Manewry je­
sienne", operetka w 3 aktach J. Kalmana.

We środę, o godz, pół do 4 po połu­
dniu (wznowienie.) „Na Łyczakowie", obraz 
sceniczny ze śpiewami i tańcami w 4 aktach 
Franciszka Domnika.

We środę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Piękna Helena", operetka w 3 aktach J. Of­
fenbacha.

W czwartek, po raz 17-t.y „Manewry je­
sienne", operetka w 3 aktach J. Kalmana.

W piątek, po raz trzeci „Osiołkowi w 
żłoby dano", komedya w 3 aktach Roberta de 
Flers i F. A. Caillavet.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Sen nocy letniej", ko­
medya w 5 aktach Szekspira.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 18-sty „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J  Kalmana,

Kepertoar teatru m iejskiego w Krakowie.
Niedziela, „Judyta".
Poniedziałek, „Grube ryby", komedya w 

3 aktach M. Bałuckiego.
Wtorek, „Judyta", tragedya w 5 aktach 

Fryderyka Hebbla. Nowość.
Środa, „Moralność pani Dulskiej", tragi­

farsa kołtuńska w 3 aktach G. Zapolskiej-Ja- 
nowskiej.

Czwartek, „Judyta", tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Hebbla.

Piątek, „Król", komedya w 4 aktach A. 
Caillaveta i Roberta de Flers.

Sobota, „Z tamtego brzegu", tryptyk sce­
niczny Feliksa Saltena. Nowość.

Niedziela po połuduiu, „Pan Geldliab", 
komedya w 3 aktach A. hr. Fredry.

Niedziela wieczorem, „Z tamtego brzegu", 
tryptyk sceniczny Feliksa Saltena.

Z TEATRU.
(„Osiołkowi w żłoby dano", komedya w 3 
aktach Roberta de Flers i G. A. de Cail- 

lavet).

Panów Roberta de Flers i G. A. Cail 
layet publiczności lwowskiej przedstawiać 
nie trzeba. Zna ich wybornie. Przed dwomu 
laty oklaskiwała czteroaklową komedyę opar­
tą o problem, że prawdziwe uczucie broni 
kobietę od upadku, w zeszłym sezonie przy 
jęła  także życzliwie drugą z kolei sztukę po i 
obiecującym tytułem: „Miłość zwycięża",
śmiała się wreszcie do rozpuku z “Króla", 
który utrwalił zdobyte już sukcesy i dobre 
imię tej młodej spółki autorów francuskich. 
Mają oni bezwarunkowo wiele zalet. Dzieła 
ich bawią, jak misterne cacka kryształowe, 
zajmują doskonałą robotą, pełnem finezyi 
wykończeniem. Panów de Flers i Gastona 
Armanda de Caillayet zepsuło wszakże po­
wodzenie. Co tylko wyszło z ich pracowni 
przy jednym z najwspanialszych bulwarów 
Paryża, dawało odrazn tryumfy wprost nie­
pojęte. Sam teatr Gymnase przyniósł im 
krocie dochodu, nie mówiąc już o laurach 
zagranicznych i to w przeciągu czterech lat... 
Żadna ze sztuk autorów U crnour veille nie 
schodziła z repertoaru przed osiągnięciem 
stupięćdzieaięciu przedstawili.  „Miłość zwy 
ciężą" nie przestawała jeszcze ściągać pu 
bliezność do „Komedyi francuskiej", a już G y­
mnase przygotowywał nową sensację  dnia 
w Paryżu... już rozchodziły się wieści o 
rokowaniach teatru Yarietes, który zapowia­
dał „Króla".

W tych warunkach trzebaby mieć ba­
jeczne wprost zasoby talentu i dowcipu, aby 
się nie wyczerpać. Panowie de Flers i de 
Oaillavet szafowali zaś nimi tak hojnie, że 
aż ujrzeli dno puste swej skarbnicy wypró

żnionej z prawdziwie francuską ekkomyśl- 
ncśeią. Zrezygnowali więc odraz z pracy 
seryo, z tworzenia dzieł sztuki Wymagają' 
cych poza łatwością pióra pewnego wysiłku 
duszy, pewnego wzlotu myśli ku g>rze poi 
nad przeciętność i banalność dnia odzien- 
nego, zadowalając się zdobytym już przy- 
znać trzeba, że dość tanim sukcesem, które­
mu wierną pozostała i ostatnia konedya 
spółki: „ V A m  de B u r id a n " .

Nie jest to sztuka zła, nikt jej także 
nie może zarzucić, aby nie była dowcipna- 
Owszem, lego prawdziwie paryskiego dowci­
pu ma tyle, że mogłaby obdzielić nim pół 
tuzina komedyopisany niemieckich i cały 
tuzin polskich. Widać w niej tylko — spa­
dek skali poczucia obowiązku autorów wobee 
siebie i swych zdolności twórczych. Zbytnia 
łatwość pióra i za skwapliwe liczenie się z 
warunkami, na jakich wyrosła sława Flerss 
i Oaillayeta, zaprowadziły ich tutaj — za 
daleko. Można się ubawić szalenie kilku mo­
mentami akcyi, trudno jednak zapomnieć, że 
całość jest niezmiernie płytka, że akcyajest 
czysto zewnętrzna, że vis comica tej kome­
dyi wypływa ze źródeł niesłychanie ubogich 
i na poły wyczerpanych.

Już o poprzednio granej „Miłości, która 
zwycięża", mówiono, że treść jej błaha jest 
raczej krotochwilna, aniżeli komedyowa, że 
niema w niej ani jednej rzeczywistej rado­
ści, ani jednego szczerego bolu, że jest to 
pierwsza lepsza sytuacya ze starej farsy roz- 
drobiona na cztery akty, z retrospekty- i 
wnym obrazem wszystkich sztuczek teatra l­
nych od Scribego począwszy, aż do Dumasa 
i Paillerona...,  A L 'A n e  de B uridan  stoi je ­
szcze niżej od „Miłości, która zwycięża", je­
szcze mniej zasługuje na nazwę komedyi, 
która jest tylko szeregiem scen mniej lub 
więcej nieprawdopodobnych, kaskadą wybu­
chów śmiechu, bez konsekwentnego i celo­
wego rozwoju sytuacji, bez tego m inim um  
powagi artystycznej i stylu, jakiego domagać 
się można od utworu nazwanego komedyą.

Z tą chwilą jednak, kiedy utwór ten 
nazwiemy poprostu farsą i przyznamy, że nie 
może on mieć żadnych aspiracyj głębszych, i 
U  A ne de B u r id a n  odzyskuje swoje dobre 
imię i staje się tem, czem jest istotnie: do- 
skonałem wypełnieniem wieczoru, którego 
bohaterem jest młody Paryżanin, Jerzy Boul- 
lains i jego przygody miłosne zakończone 
małżeństwem z uroczym podlotkiem — córką 
chrzestną Lucyana de Versannes.

Jerzy Boullains jest bajecznie bogaty, 1 
bajecznie głupi i ma bajeczne szczęście do 
kobiet. Nie umie go wszakże wyzyskać nale­
życie. Zaplątuje się wiecznie w awanturki 
alkowy, które sprawiają mu więcej kło­
potu, aniżeli radości. Ucieka więc przed nie- I
mi na wieś, do Bretanii, gdzie" zaprasza go I
do siebie przyjaciel Jerzego, pan L ucjan  de 
Vorsannes. Postać ta udała się spółce. Ma 
dużo wyrazu i świetne postawienie w akcyi. 
Jest to typ klubowca, otrzaskanego z życiem 
sybaryty, wytwornego causeura i cynika, 
który nie bierze niczego na seryo, ma tylko 
jedną „manię": nie lubi być oszukiwanym 
przez kobiety. Ma także słabość do Jerzego. 
Lubi naiwną głupotę młodego chłopca i 
cieszy się z góry na jego przybycie. Wypada 
ono właśnie w dzień balu u państwa de Ver- 
sannes, na którym ma deklamować znana 
Jerzemu z Paryża piękna aktoreezka, panna 
V ive tte ; następuje spotkanie przypieczęto­
wane czułym uściskiem dawnych przyjaciół, 
podpatrzonym przez żonę Lucyana i jego ko­
chankę Fernandę, co tak zachęca obie nu­
dzące się damy, że korzystają z pierwszej 
sposobności i wyznaczają schadzkę Jerzemu — 
niestety — na jedną i tę samą godzinę. To 
nie zbija jednak z tropu nałogowego uwodzi­
ciela, który nie dostrzega wcale, że znalazł 
w domu Versannesów jedną jeszcze ofiarę: 
jest nią chrzestna córka Lucyana, natura 
nieokiełznana, artystyczna, rozkochana w 
przyrodzie, w pięknościach m orza ,’ i zgoła 
nie przeciętna. A ponieważ największe eks­
tremy pociągają się zwykle najsilniej, zako­
chuje się więc na zabój w Jerzym i posta­
nawia zostać jego żoną. Jerzy woli wszakże 
na razie starać się z coraz większem powo­
dzeniem o względy Odttty i Pernandy, pi­
sując do obu tych pań listy zarówno n a ­
miętne jak nieortograficzne, które wpadają na 
nieszczęście w ręce Lucyana i przyspieszają 
rozwikłanie skomplikowanej sjtuacyi. Lucyan 
ma za dużo w sobie rozmiłowania w „ure­
gulowanych" stosunkach życiowych, pobła­
żliwości dla cudzych błędów i — cynizmu, 
aby wywoływać skandal. Wie, że rzeczy nie 
zaszły za daleko, proponuje więc Jerzemu 
wybór i stosownie do niego odstąpi mu albo 
żonę, albo kochankę.

We oiy amant jest zrazu uszczęśliwio­
ny. Wnet jednak ogarniają go wątpliwości. 
Nie może zdecydować się na żadną. A kiedy 
w dodatku roztargnienie jego wywołuje nowe 
tableau: zejście się równoczesne Odetty
i Fernandy na schadzkę w mieszkaniu J e ­
rzego, w którem zastają — Vivettę i kiedy 
obie te panie oburzone jego postępowaniem 
zrywają z nim wszelkie stosunki, Jerzy zwra­
ca się nareszcie do Michaliny i pojmuje, że 
tylko w jej miłości znajdzie szczęście i cel 
swego życia. Kto wie zresztą, czy byłby sam
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-dkrył ovra prawdę, gdyby nie Lucyan, który 
im przypomina bajeczkę o osie Buridana. 

Jsioł ten byłby zdechł z głodu — tłumaczy 
Lucyan — gdyby nie pewna dziewczyna, 
która wziąwszy go za uzdę, zaprowadziła do 
żłobu. O s io ł  to ty — śmieje się pan de Yer~ 
san o ps — a tą  dziewczyną jest Michalina, 
którą ja ci daję za żonę.

f na tern kończy się zabawna ta  fraszka, 
wywołując szczery poklask dla swego h u mo ­
ru, dowcipu i ożywienia, z jakiem została 
napisana. l T nas bawiono się- nią również 
szczerze. Zapominano o jej martwych m o ­
mentach (akt II. i I I I ) ,  o wielu objawach 
widocznej dekadeneyi ta h n tu  spółki, którą 
stać na  rzeczy więcej wykończone i głębsze, 
a przyczyniła się do tego dobra w swoim 
rodzaju intsrpretacya tej komadyi na naszej 
scenie.

Największe pochwały nalrżą się prze- 
dewszystkiem p. Fritsehemu za rolę L uc jana  
de Versaimes. W Gymnase grał ją Dumeny, 
który z p. Martą Bógnier przyczynił się na j­
więcej do sukcesu „Osiołka". Tu podobną 
przysługę wyrządził autorom p. Fritsche. Jego 
Lucyan miał postawę naprawdę pańską, gest 
wytworny, sposób prowadzenia dyalogu lekki, 
dowcipny, pomysłowy. Interesującą była p. 
Trapszo, w dyskretnie, zarysowanej roli VI- 
vetty, w miarę zabawną była sylweta Je rze ­
go Boullains w interpretaeyi p. Nowackiego, 
równie dobrze wypadły role pań: Rottero- 
wej, Zielińskiej i Leiiskiej.

Osobne slow7a uznania należą się p. 
Dobrz niskiemu za pełną humoru postać sta­
rego sługi Adolfa, oraz poprawnym wyko­
nawcom ról drugoplanowych p p . : Borkow­
skiej, Antoniewskiemu, Bieleckiemu i S ro ­
kowskiemu. którzy stworzyli zespół oklaski­
wany z zapałem przez rozbawioną szczerze 
widownię.

A lfred  Wysocki.

OSTATNIA POCZTA.

=  Z Budapesztu donoszą: Wśród lu ­
dności rumuńskiej na Węgrzech czynione 
były już od pewnego czasu przygotowania 
do utworzenia r u m u ń s k i e g o  u m i a r k o ­
w a n e g o  s t r o n n i c t w 7 a. Obecnie przygo­
towali już kierownicy tego ruchu program 
z poszczególnr-mi żądaniami.

-.= W Palermo aresztowano w ciągu 3 
dni ostatnich 127 członków m a f i i ,  przy- 
czeui władzom wpadły w ręce ważne doku­
menty.

— Wedle iriformaeyj belgradzkiej P o­
lityk i, król P i o t r  w towarzystwie ministra 
spraw7 zagranicznych, Milowanowicza jeszcze 
w roku bieżącym w jesieni odwiedzi dwory 
w Petersburgu, Londynie, Rzymie, Konstan­
tynopolu i prezydenta republiki francuskiej. 
W kompetentnych kołach określają wiado­
mość tę jako bezpodstawną; rząd nie zajmo­
wał się tą sprawą, a kiedy przyszłaby na 
porządek dzienny, musiałaby być rozstrzy­
gnięta w ten sprsób, aby król zatrzymał się 
także w Wiedniu i Berlinie. W tutejszych 
kołach politycznych słychać, że między Bel­
gradem a Petersburgiem osiągnięto już po­
rozumienie.

Wiadomość o ułożeniu nowego statutu 
dworskiego potwierdzono ze strony kompe­
tentnej z tym dodatkiem, że podane szcze­
góły statutu są tylko kombinacyą, ofieyalna 
bowiem treść nie będzie ogłoszona przed ze­
braniem się Skupezyny.

=  Wedle, doniesienia z Aten, g r e c k i  
k o r p u s  o f i c e r s k i  zamyśla nie czekać na 
zwołanie Izby, lecz napierać na ustanowienie 
rządu dyktatorskiego, który wprowadziłby 
w życie program militarny.

=  Jaku kandydatów do godności p r e ­
z y d e n t a  B r a z y l i i ,  wymieniają tamtejsze 
pisma marszałka Hermesa de Fonseca i se­
natora Ruyza Barbosę. Za pierwszym oświad­
cza się 18 stanów brazylijskich.

S e j  m .

( H  posiedzenia i . s esy i I X .  peryodu).
Lwów, dnia 25 września.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
J. E. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
B a  d e n  i o godzinie 10 30 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego odczytali sekretarze wniesione pe- 
f.ycye. Dla poparcia niektórych z nich zabie­
rali głos p. T. P i e ń s k i ,  W i t o s  i dr. O l e ­
s n  i c. k i .

Następnie zabrał glos J. E. P. Na­
miestnik dr. B o b r z y ń s k i  i rzekł: Z po­
wodu słabości hr. Łosia, który pełnił obo­
wiązki Komisarza rządowego, mam zaszczyt 
przedstawić Wys. Sejmowi jako Komisarza 
rządowego radcę Dworu Czeżow7skiego.

Na wniosek p. hr. G o ł u c h o w s k i e -  
go  wycofano z komisyi sanitarnej, a prze­
kazano komisyi budżetowej zeszłoroczny

wniosek p. Witosa, zawierający żądanie, aby 
koszta leczenia, wychowania biednych dzieci 

i ponosił fundusz krajowy.
Następnie odpowiadał Komisarz rządo­

wy r a d c a " Dworu C z e ż o w s k i  na szereg 
interpelaeyj, a mianowicie : pp. J e d y n a k a  
i tow. w sprawie odpisania podatków z po­
wodu szkód elementarnych w gminach Krzy­
we i Cierpisz, pow. ropczyekiego; tego sa ­
mego posła i tow. w sprawie wodno-karnej 
Stanisława Wodzienia z Żyrakowa; p. K r ę ­
ż l a  i tow. w sprawie zamknięcia staeyi ko­
lejowej w Czarnej dla ładowania nierogaci­
zny; p. K i w e l u k a  i tow. w sprawie nie- 
poszanowania języka ruskiego przez władz.- 
skarbowe w Tarnopolu; p. M y r o n i  u k a  i 
tow. w sprawie nieprzyznania zapomóg ro ­
dzinom żołnierzy, powołanych do ćwiczeń 
wojskowych w r. 1908; p. W i t o s a  i tow., 
w której posłowie ci żalą się na trudności 
otrzymania pasportów bydlęcych w gran i­
cznym pasie, rewizyjnym i na to, że przeprowa­
dzając próbę zastąpienia rewizorów bydła przez 
gminnych oglądaczy bydła, celem usunięcia 
tych trudności, przydzielono poszczególnym 
oglądaczom po kilka g m in ; p. T. S t a r u c h a  
i tow. w sprawie rzekomo nielegalnego 
odmawiania przez lwowskie starostwo paspor­
tów do podróży zagranicę włościanom z oko­
licznych wsi, a w szczególności Hryniowi 
Melnykowi z Mikłaszowa; p. S a n d u l a k a  
i tow. w sprawie wadliwej regulacyi Bystrzy­
cy nadwórniańskiej pod Nazawizowem i p. 
W i n  n i  c z o k a  w sprawie przyspieszenia re 
gulacyi Bystrzycy sołotwińskiej pod Pasie­
czna; p. j e d y n a k a  i tow. w sprawie rze­
komych szkód, ponoszonych przez włościan 
w Braciejowej, z powodu zacieniania ich grun­
tów przez lasy hr. Raczyńskiego; p. K r ę ż l a  
i tow. w sprawie wymiaru podatku zarobko­
wego od młynarstwa Józefowi Kiziorowi w 
Dąbiu, pow. mieleckiego; p. K r ę ż l a  i tow. 
w sprawie wymiaru pod.-.tku zarobkowego Jó ­
zefowi Charazrausowi recte Erazmusowi w 
Zassowie, pow. pilzneńskiego, od handlu koni; 
p. dr. L e w i c k i e g o  i tow. w sprawie rze­
komych nieprawidłowości w urzędowaniu sta­
rostwa w Przemyślanach; p. J e d y n a k a  i 
tow. w sprawie regulacyi rzeki Wisłoki w 
gminie Fuslków, powiatu ropczyekiego; oraz 
na interpelaeyę p. dr. L e w i c k i e g o  w sp ra ­
wie niewydawania przez starostwo w Roha­
tynie certyfikatów do tępienia dzikiej i szko­
dliwej zwierzyny.

P. dr. O l e ś  a i  e k i  zabrawszy głos, żą­
dał otwarcia dyskusyi nad odpowiedzią Ko­
misarza rządowego na interpelaeyę p. dr. Le­
wickiego w sprawie niewydawania przez sta­
rostwo w Rohatynie certyfikatów do tępienia 
d z i k i e j  i szkodliwej zwierzyny, ze względu ria 
doniosłość sprawy.

W głosowaniu wniosek Dn jednak Izba 
znaczną większością głosów odrzuciła.

Przed porządkiem dziennym zabrał je ­
szcze głos p. dr. O l e ś n i c k i  i żalił się, że 
sprawozdanie Rady szkolnej krajowej o sta­
nie wychowania publicznego, będące na po­
rządku dziennym, wygotowywane jest od sze­
regu lat jedynie w języku polskim. Ponieważ 
Rusini mają pełne prawo żądać, by sprawo­
zdanie to było przedkładane także w języku 
ruskim, przeto rnowca zapowiada już dziś. 
iż przy sposobności drugiego czytania tego 
sprawozdania wniesie odpowiednią rezolucyę 
z wezwaniem do Rady szkolnej krajowej.

Z porządku dziennego, po odesłaniu w 
pierwszem czytaniu sprawozdania Rady szkol­
nej krajowej o s tan ie  wychowania publiczne 
go za r. szkolny 1907/8 do komisyi szkolnej, 
uchwalił Sejm w drugiem i trzeeiem czyt; niu 
ponownie ustawę o przyłączeniu sąsiednich 
gmin i obszarów dworskich do miasta Kra­
kowa, gdyż w poprzednim projekcie opuszczo­
no przez pomyłkę w postanowieniach o wy­
borach do Rady miejskiej krakowskiej mie­
szkańców części Prądnika białego.

Z kolei uchwalił Sejm w drugiem i 
trzeeiem czytaniu ustawę, zezwalającą gminie 
Probużua, pow. husiatyńskiego, na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytusowych, 
piwa i miodu.

Nastąpiło uzasadnianie wniosków, zgło­
szonych na poprzednich posiedzeniach.

P. T r a c z  we wniosku swym żądał we­
zwania Wydziału krajowego, aby kosztem 
funduszu krajowego przystąpił do budowy 
mostu na „Wygodzie" na rzece Czeremoszu 
między Janowem a Krasnoiłą w powiecie, ko­
sowskim.

Wniosek przekazano komisyi drogowej
P. J. B r u n i ck i domagał się we wnio­

sku wezwania Rządu, by jak najprędzej prze­
istoczył przestanek osobowy Martynów na 
stacyę osobowo-towarową.

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
kolejowej, uzasadniał p. M y j a k  dwa wnio­
ski. W pierwszym żądał utworzenia sądu po­
wiatowego z siedzibą w Łącku, pow. nowo­
sądeckiego, w drugim utworzenia starostwa 
w Łącku.

Oba wnioski przekazał Sejm komisyi 
administracyjnej.

P. B i s uzasadniał również dwa wnio­
ski : 1. w sprawie budowy drogi dojazdowej 
do stacyi kolejowej w Łętowcu i 2. w spra­

wie budowy drogi Stany-Maziarnia-Sojkcwa w 
powiecie niskim.

Oba wnioski przekazała Izba komisyi 
drogowej.

W dalszym ciągu posiedzenia uznał Sejm 
bez dyskusyi za ważne wybory posłów na 
Sejm krajowy z kuryi gm in wiejskich: p. 
J a m p o l s k i e g o  (pow. cieszanowski), p. My- 
r o n i u k a - Z a j a c z u k a (pow. kołom yjski), 
p. S a n d u l a k a  (pow. nadwórniańskij i p. 
D u m k i  (pow. tarnopolski), oraz udzielił kon- 
cesyj do pobierania opłat mytuiczych wy­
działowi powiatowemu w Lisku na drodze 
gminnej Olszanica-Ropienka; wydziałowi pow. 
w Samborze od mostu na  rzece Strwiążu w 
Babinie; radzie pow. w Sokalu na drodze 
powiatowej Sokal-Uhrynów; obszarowi dwor­
skiemu w Kościeluikaeh od przewozu przez 
rzekę Dniestr w Koscielnikach i obszarom 
dworskim w Snowidowie i Piotrowie od prze­
wozu przez rzekę Dniestr między Snowido- 
wem a Piotrowem.

W dyskusyi nad poszczególnemu spra­
wozdaniami Wydziału krajowego w sprawie 
udzielenia koncesyj do pobierania opłat my- 
tniczych, zabierali głos posłowie: S o ­
do m o r a, W i n n i c z u k, S a n d u 1 a k, T. 
S t a r u c h ,  K u r o w i e c, D u m k a ,  M a k u c h ,  
S t ą p i  ń s k i ,  S k o ł  y s z e  w s  k i ,  stawiając 
wnioski o przejście nad temi sprawozdania­
mi do porządku dziennego.

Wnioski te jednak Izba po przemówie­
niach pp. T. Cieńskiego, Maryewskiego, ks. 
Stojałowskiego i referenta, znaczną większo­
ścią głosów odrzuciła.

Postawiony w toku dyskusyi wniosek 
p. dr. M a k u c h a ,  żądający polecenia Wy­
działowi krajowemu, aby rozpatrzył sprawę 
utrzymywania przez kraj środków komunika­
cyjnych na rzekach splawnych i przedłożył 
swe wnioski na najbliższej sesyi, przekazał 
Sejm na wniosek p. hr. P i  n i  ń s k i  e g o  ko­
misyi drogowej.

P. ks. S e n y k  uzasadniał następnie 
swój nagły wniosek o udzielenie zapomogi 
przez Sejm i Rząd pogorzelcom gminy Demnia 
ad Sulatycze, powiatu żydaozowskiego.

P. D ł u g o s z  uzasadniał nagły wniosek 
o udzielenie zapomogi mieszkańcom powiatu 
gorlickiego, nawiedzonym klęskami elemen­
tarnemu

P. dr. M a k u c h  uzasadniał w końcu 
nagły wniosek, wzywający Rząd do zbadania 
wypadków rzekomych nadużyć starostw co 
do przymusowego sprowadzania robotników 
sezonowych.

Pierwsze dwa wnioski, po uchwaleniu 
ich nagłości, przekazał Sejm komisyi budże­
towej.

W dyskusyi nad nagłością trzeciego 
wniosku zabierali głos p. T. S t a r u c h ,  K u ­
r o  w i e e, M e r u n o w i e z  i S a n d u 1 a k.

Ponieważ w toku dyskusyi okazał się 
brak kompletu, odroczył P. Marszałek krajo­
wy dalsze obrady nad nagłością tego wnio­
sku do następnego posiedzenia.

W końcu odczytali sekretarze cały 
szereg zgłoszonych wniosków i interpelaeyj.

Na tem o godzinie 3 1 5  zamknął JE. 
P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  posiedzenie, na­
znaczając następne na wtorek godzinę 10 
rano.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 25 września. (Tel. p r .)  W o- 

statnich dniach rozpoczęto powyżej i poni­
żej Krakowa roboty około budowy nadbrze­
żnego kolektora, poniżej Krakowa na prze­
strzeni 1360 ni za cenę 850000 kor., powy­
żej Krakowa zaś na przestrzeni 275 m. za 
cenę 182 500 kor. Dalsze części kolektora, 
oraz części od strony Podgórza będą wyko­
nane później. Część pod samym Krakowem 
wykonana będzie wtedy, gdy Rząd wybierze 
jeden z dwu projektów, zabezpieczających 
miasto przed powodzią. Sprawa budowy tych 
kolektorów łączy się ze sprawą skanalizowa­
nia Wisły pod Krakowem i budowy kanału 
Dunaj Odra-Wisła. P lany opracowuje tutej­
sza ekspozytura dyrekeyi budowy dróg wo­
dnych.

K raków , 25 września. (Tel. p ry  w.) 
Dziś w nocy w jednej z tutejszych kawiarń 
wybuchła sprzeczka między jednym gościem 
cywilnym a oficerem 13 pp. Cywilny ude­
rzył oficera w twarz Oficer dobył szabli i 
ciął przeciwnika w głowę, zadając mu 6 cen­
tymetrową ranę. Sprawą zajmie się sąd woj­
skowy. ___________

W iedeń, 25 września. W iener Ztg. o 
głasza nadanie godności tajnych radców 
członkom Izby panów, hr. Emerykowi Ch o -  
t e k o w i  i księciu Janowi S c  h w a r z e  n- 
b e r g  o w i.

Najj. Pan zamianował radcę T rybuna­
łu administracyjnego, Jana  Stella S a w i c k i e ­
go  prezydentem senatu ad personam, a pier­
wszego prokuratora Państwa w Czerniow-

cach, Włodzimierza M i c h a 1 sk  i e go , jako- 
też posiadającego ty tu ł i charakter radcy 
sekcyjnego, sekretarza ministeryalnego dr. 
Jana  M i s i ń s k i e g o ,  radcami tego Trybu­
nału.

Najj. Pan nadał docentom prywatnym 
Uniwersytetu lwowskiego: dr. Adamowi B e ­
d n a r s k i e m u  i dr. Adamowi S z u  l i  s ł a w ­
s k i  o mu, tytuł nadzwyczajnych profesorów.

P oznań ,  25 września. (Tel. pr.)  Tow. 
wyborczemu w Oharlottenburgu wytoczono 
proces z powodu urządzenia zebrania rzeko­
mo celom obejścia ustawy o zebraniach. Sąd 
■ławniczy uwolnił Towarzystwo od kary. Po- 
licya w Oharlottenburgu wniosła przeciw 
temu wyrokowi apelaeyę. Obecnie sąd ape­
lacyjny wydał również wyrok uwalniający.

Praga, 25 września. Najj. Pan zezwo­
lił, by fakultet filozoficzny Uniwersytetu cze­
skiego w Pradze nadał doktorat honorowy 
filozofii szeregowi osób, między któremi 
znajdują się profesor filologii słowiańskiej w 
Uniwersytecie w Berlinie, dr. Aleksander 
Bruckner i profesor Uniwersytetu we Lwo­
wie, dr. Oswald Balzer.

Tryjcst, 25 września. Na radnego so- 
cyalistycznego Perninssiego, gdy szedł wczo­
raj do ratusza, napadli Włosi i zranili go w 
lewą rękę. Między Włochami i socyalistami 
przyszło do bójki. Kiedy koło godziny 9 wie­
czorem radni wracali z ratusza przyszło do 
nowej bójki, w ciągu której padły strzały 
rewolwerowe. Dwaj socyaliści odnieśli r a n y ; 
jeden jest raniony nożem. Policya wkroczyła 
i aresztowała kilkanaście osób.

Budapeszt, 25 września. Dziennik urzę 
dowy zamieszcza Najw. pismo Odręczne Mo­
narchy w sprawie zwolnienia węgierskiego 
ministra sprawiedliwości Gunthera z jego do­
tychczasowych obowiązków i powierzenia dr. 
Wekerlemu prowizorycznie kierowmietwa mi­
nisterstwa sprawiedliwości.

Budapeszt, 25 września. Giełda zbo­
żowa, z powmdu świąt żydowskich, zam­
knięta.

Londyn, 25 września. Dzienniki żywo 
omawiają widoki nowych wyborów do parla­
mentu, które wkrótce mają nastąpić. Oba 
obozy wypowiadają zdanie, że stanowisko lor­
dów wobec budżetu czyni nieodzowne rozpi­
sanie nowych wyborów. Sądzą, że wybory 
odbędą się w listopadzie, a najpóźniej w sty­
czniu przyszłego roku. Obozy: liberalny i kon­
serwatywny przygotowują się do kampanii 
wyborczej.

Międzynarodowy kongres prasy.
Londyn, 25 września. Rząd z okazyi 

międzynarodowego kongresu prasy dał wczo­
raj śniadanie, w klórem wzięło udział około 
500 dziennikarzy. Pierwszy komisarz mini­
sterstwa robót i budowli publicznych, Har- 
eourt wzniósł toast na cześć króla. W toa­
ście tym powiedział, że pokój nieraz silniej 
utrzymywany jest przez królów, niż przez 
gabinety, a pod tym względem król Edward 
jest prim us in ter p a r  es. Następnie Harconrt 
toastował na cześe prasy.

Położenie w Królestwie Polskiein  
i  w RossyL

Warszawa, 25 września. ( l e i .  p ry w ).  
Jak wiadomo, dwu członków komisyi guber- 
nialnej od spraw Towarzystw i Związków 
założyło volum separatum  z powodu zamknię­
cia działalności Towarzystwa wpisów szkol­
nych. Obecnie członkowie ci złożyli piśmien­
ne motywy, zaznaczając, że Towarzystwo 
wpisów szkolnych nie przekroczyło w niczem 
swych statutów, że władze administracyjne i 
komisye gubernialne nie zażądały wyjaśnień 
i nie zbadały ksiąg i zawiesiły czynność To­
warzystwa wpisów szkolnych, opierając się 
jedynie na artykule G azety Radomskiej. Wy­
jaśnienia te rozesłano wszystkim członkom 
komisyi guhernialnej.

W ilno, 25 września. (Tel. p r.)  Człon­
kiem Rady państwa wybrano ponownie Kor- 
win-Milewskiego.

Mińsk, 25 września. (Tel. p r ) .  Posłem 
do Rady państwa wybrano ks. Druekiego- 
Lubeckiego 150 głosami na 190 głosujących.

Petersburg, 25 września. Po dwudnio­
wej rozprawie petersburski sąd wojenny ska­
zał pięciu członków finlandzkiej organizac-yi 
bojowej stronnictwa socyalno-demokratyczDe- 
go, którzy oskarżeni byli o przygotowanie 
powstania zbrojnego, na roboty przymusowe 
od 4 — 8 lat. Trzech oskarżonych uwolniono.

K iiwcneppe, 25 września. Dalszy 
ciąg procesu w sprawie zamordowania Her- 
zensteina odroczono do 22 października. 
W sprawie Dubrowina sąd orzekł, iż niedo- 
starczono mu dostatecznych dowodów jego 
w7spółwiny w zamordowaniu Herzenst.eina, 
nie żąda więc jego uwięzienia, lecz prosi 
gubernatora wyborskiego, by spowodował 
jawienie się Dubrowina na następnej roz­
prawie sądowej.

Odpowiedzialny redaktor:

i  d s i s  K r e e h o w i e e k i .
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C T T K I Z R N I A
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mei rano do 12-fce-j w nocy,

W Ł A D Y S Ł A W A  P O D H A U C Z A
Lwów, nL Akademicka L 5,

( o b o b  H la g a z y n u  W n y c h  S s h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIA3TA, LOEy, 
CUKRY, HERBATNIKI, TOR TY w 50 §?■ 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta 

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Z w ra c a m y  u w a g ę  Szanownych naszych  Czy­
telników  na  ogłoszenie tygodnika illustrow anego 
„Nasz K ra j“, znajdujące się m iędzy inseratam i n a ­
szego pism a. „Nasz K raj“ zasługuje na gorące po­
parcie, gdyż doborem artykułów  i bardzo zajm ujących 
lllu straey j, zadowolić może naw et w ybredne wym a­
gania i zastąpić tak  rozwielm ożnione w k raju  wyda­
w nictw a illustrowane niem ieckie w zupełności.

— — » — B B w m i m a B M ł n s n n i m r .r .* ;

w m m m m m m m m m m M m m m m s M i | 
Dom bankowy i kantor wymiany

S o k a l  i  ;
przeniósł biuro swe 

napy wrót Ba róg u l  H etm afts*jej 
I K i U ń s K l e g o  

do nowo zbudowanej kamienicy.

„Hygiena dziecka“
i-szy gai. skład środków odżywczych i przyborów 

do pielęgnowania niemowląt I dzieci.
L w ó w , u l.  S y k a tn a k a  1. 6.

Wielki skład środków odżywczych i przyborów do 
pielęgnacyi niemowląt i dzieci

pow stał w naszem  mieście, na  wzór podobnych od- 
daw na już za g ran icą  istn ie jący ch  zakładów. Zbyte- 
eznem byłoby dowodzić jak  potrzebną, a naw et ko­
n ieczną jes t u nas tak a  iu sty tueya. Eodzice, lekarze 
i wogoie osoby m ające styczność z wychowaniem n ie ­
mowląt i dzieci, w iedzą dobrze ile  tru dnośc i n astrę ­
cza n ieraz  obecnie zakupno przeróżnych  artykułów  
potrzebnych niezbędnie do odżyw ian ia  i p ielęgnacyi 
niem ow ląt, już choćby z tego powodu, że w żadnym  
handlu , aptece, czy drogueryi n ie m a w szystkich tych 
środków razem z e b ra n y ch ; n iek tóre  z nich  n ie są 
wogóle w han d lu  krajow ym  prow adzone i w raz ie  
potrzeby m usi się je  dopiero z zagran icy  spowadzać. 
Skommasowanie w zakres w spom niany wchodzących 
artykułów  i sta łe  u trzym yw anie ich  n a  składzie, a 
tem samem um ożliwienie rychłego i wygodnego n a ­
byw ania ich  jest w łaśnie zadaniem  nowopowstałej 
insty tuey i i z tych powodów należy ją  powitać z ra ­
dością i uznaniem  d la  inicyatorów .

Homeopata
D r. D O R H T F E S T

Lwów, ul. Sykstuska I. 14,
ordynuje od 3—6, leczy wszelkie choroby też za ­
starzałe  m etodą hom eopatyczną. B roszurki ,,Sposób 
leczenia" za n adesłan iem  1 kor. 20 ha l. w m arkach.

Spcyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. REiWSCBNER

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przew łoczne, n ieud oln ość, 
Kosm etyka (usuwanie w łosów  z twarzy  

i  brodawek)
od 2 - 5  po południu.

Przyjechać do Lwowa
Dnia 25 września 1909.

Hotel George’a.
PP. dr. A. Benis z Krakowa, A. Gara- 

pich z Kołodziejówki, F. Biesiadecki z Fir-

lejowa, dr. J .  Dabański z Wiednia, hr. H. 
Szeliski z Kombornii, B. Komornicki ze Lwo­
wa, Z. Kripp z Wiednia.

Hotel Metropole.
P. K. Burzyński z Tłumacza.

Hotel Victoria.
PP. H. Seidman z Sołucka, dr. A. Ul- 

helyi z Budapesztu, J. Pierściński z Bory­
sławia, F .  Beitbauer z Wiednia, F. Kałk- 
stein z Siedliczowic.

Hotel Wanda.
P. W. Szwed z Żywca.

Hotel Stadtmullera.
P. T. Glizelli z Baligrodu.

Hotel E u r o p e j s k i .
PP . J. Brugger z Borysławia, J. Le- 

niecki z Borysławia, E. Obertyński z Odno­
wa, W. Waligórski z Grybowa, H. Kępiński 
z Węgier, dr. N. Nathansohn z Husiatyna

Hotel Imperial.
P P . H. Jorich  z Pisek, H. Parkinson z 

Londynu, dr. W. Babinowicz z Kolbuszowej, 
dr. A. Oberlander z Jasła, hr. L. Kozie- 
brodzki z Chlibowa, W. Zełeński z Krakowa.

€  M  N  .M 1 

Iwowskiij izby handlowej
M

I przitRjsłewj,
Lwów, dnia 25 września płscą żądają

walutą koron.
1. Akeye sa astokę. K h K b

Banka hip. gal. po 300 zł.(400 kor.) -.2*.: - 635 —
Banka gal. dla handia i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . tOi! — 412 ~
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) ob 7 — 586 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 410 — ------

61. L iety zastawne za 100 kor.
Banku h g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

.  .  41/* pr- .  los w 50 1. 0 99 11 39 80
„ „ 4 pre. „601. po200k. te 94 - 94 70

„ kra' 41/, pr. „ los w 51 1. V _ 100 70
„ 4 pr. „ los w 57 1. w 94 80 95 5:

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza s m is y a ) .............................. ‘iw 36 — .— —

Tow. krsd. galie. zismsk. 4 pr. 0
los w 411/, lat . . . iy—; 96 _ —
4 pr. los w 56 lat H  1 94 80

s r a .  Obłiiri z# 100 kor. n
Gal. fnndaszu propin. 4 pr. w. a. s 97 40 98 K-
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. *0 101 - <01 70
Komunalna Ban. kr. 5 pr. (2 em.) • — _ ._ _

„ ,  4‘/,pr.(3em .) M >.04 - IGO 70
„ „ 4 pr. (4 sm.) 93 50 94 P-

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . m 73 gtj 94 20
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor 0

t roku 1S9S . . -Zł 94 b0 05 -
•••>•»«*» *  Lwowa 4 «r. C. — •91 71

!i  30 ■A
sskolna kraj. 4 pr. 1
r. 1008 ......................... 04 30 05 -

V L»sy,
nutów* po sł. 38 {49 Kor,. : 16 122 -

V. Monety.
'ukat cesarski 60 11 38

40 fTankówka . . . . i.9 04 10 m
00 rubli rossyjskieh srebrnych 253 - 254
« „ papierowych 355 - 357 -
Ot marek niemieckich . . ; 17 4* 517 80

g i e ł d y  wtodatl&llKtgi!*
Oni* 24 września 1009

A. Ogólny 42uf jaastw a.
i&ŚHolity dług państwa w banknot 

maj-Ustopad 44 76 S4-96
ityczsń-llpieo . . .  . . . .  94 75 v4 95

IsdnoEty dług państwa w srebns
luty-sierpisń . 97-^6 9 3 0 S
tw ten itrti n a ż d s t e m fi i  OT-gr; 9^ 10

LLoronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3*2 pr. — —*— 

„ 1880 po 500 zł. w. a. 4 pr. 183-60 187-60
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 236  -------

„ „ .., 1864 po 100 zł. . . 308"— 312*—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 306-— 312*-

Msty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 289'25 29125

B. D ług państwa (wszystkich w Sadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

A.ustr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................... 116-95 117-16

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. ..............................  94-80 96*—

€ . Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96*50 96*50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 116-10 116*10
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58. Pr - (ostemp. akeye) . . . .  454-25 456*25
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/, pr....................................... 1 1 8 -  1 J 9 -
£ol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) . . . . . . .  94*60 95*60
Koi, Arcyks. Eudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................  94*30 95*30

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103*— 104*—
w złocie za 300 zł. 5 pr. . . .  — —*—

Kol. Czeskiej zaeh. za 300, 1000 i
5000 zł. 4 pr....................... 96*60 96*60

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr. .  ............................... 96*45 96*46

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
1 r. 1886, 4 pro..............................  97*60 98*60

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
s r. 1887, 4 pre. (s r.) . . . .  97*— 98* ~

5t«. północnej ces. Ferdynanda em.
s r, 1887, 4 pre.  ....................... 97*— 08*—

Kol. północnej ces Ferdynanda em.
a t. 1888, 4" prs..............................  96*20 97*20

Koi. północnej cez. Ferdynanda en.
z rT 189.1, 4 pro.........................  96*20 97*20

Kol, północnej ces, Ferdynanda en.
a r. 1898, 4 pr a..............................  97*10 98*10

Kol północnej 086. Ferdynanda en.
s r. 1904, 4 pro..............................  96*20 97*80

Kol. bakowińsidej lokalnej za 400
ter. 4 pr............................................  93*76 94*78

KAI aralia, Karola Ludwika 4 pr. . 94 76 95*75
Kol łw»w*te-asara.-ia*aki*j s roki 

4 pr . , . . . .
K-i'i ta n k u  Rudolfa (Baizkamwer-

marek * pr 115*55 11655
KMmg oa*»tw» (krajów korony węgierskiej).

- ssrtta renta z* 100 zł.
,, . w wal

obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 146 50 150 60
r.oż sreai za 100 zł. (200 kor.) 810 — 214 —

Rn ił  (<QO kor.) 210- -  214 —

94*45 9546

ł. 4 pr. 9585 10016 
kor. 4 pr. —* —

39 T p r.

Koronowa walut*. płacą ządr.ją

K. Obligacje lEdemnlzaeyjne.
Kroaeyi i S ła w o n i i ............ 94*— 96*—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  91 85 92 85

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101*50 102*60
Foż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . .
Gal. poż. kr. z roku 1893 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.....................................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr...........................................
Poi. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tareokie odI. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 301.41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1- 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
.  » » » 1889 ? pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
a a a a  » 4 pr.

GjJ. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ .  » .  los 50 I. 4*/, pr.
.  » » - ,  60 i. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
_ _ 4 pr. los. 41 lat

a a a a * Pr - »tsr* • -
Banku kraj. dla Galicy! Lodomeryi 

41/, pr. 61*/» lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

•misy* 42 lat 4*/, pr.
Banku kr. losy 57*/« 1- za 200 k. 4 pr 
Austrc-węg. banku 50 lat 4 pr. .

„ 54 iat w. k. 4 pr.

aa 100 zł. s s q x .

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr..................................

Tow. żogl. par. po Dum. Em. r. 1888 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy s r. 1884

za 300 sł............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 sa 300

zł. 4 pr...............................................
Gal. kol. lok. wschód. za 100 zł. 4 pr. 
Wyg. gal. kel. ea . 1870 sa 309 zł. 5 pr. 

* 1399 „

ł .  Le«y (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 st. 
Zakład kred. dla handl. i przom.100 ał
Clary 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Ina bruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł

03*86 94*85

100*40 101*40
03*40 94*40
07*10 98*10

90*40 91*40

#6*50 101*50
901* ~ 202 -

, listy dłużns

100 60 101*50
94*75 98*76

283 60 280 50
271*25 277*26
100*90 101*90

94*50 96*60
109*50 110-50
99*26 09*75
94*- 95*-
93 90 94*90
96- - 97*-
95*70 96*70

100*- 100 50

90 75 100-75
93 35 9435
97 90 98 90
98*15 9010

11325 11425
113*75 11478

88*40 89 40

94*40 9540

101*30 102 30
99*75 _ ■ . . .

22 80 *4-80
5 0 ' . - 6 1 1 -
1 7 5 - 185 —
1 1 6 - — ■—

110 — ISO —
79 35 85-28

Koronowa waluta. płacą iądaj-j
Palfy 40 zł. m. k...........................   . 215 — 225 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 57 — 61*—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 35 25 30 35
Losy lund. Arcyks. Eudolfa 10 zł. 67- — 73 —
Balme 40 zł. m. k........................... 265 — S7ó —
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. . 113 - 132 -

Ko Akeye banków (za sztukę)

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 309 75 310 75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . , 3485 — 3405 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 662 25 663*36 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 766 — 767*— 
Dolno austr. tow. esk, 400 kor. . . 627 — 330 —
Galio, banku hip. 200 zł....................  632 — bib —

,  „ dla nan. i przem. 200 zł. 405 - 410 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 490 — 491 —

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1767 — 1777 -  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 570-50 57170 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248-50 348*50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . 345 50 246*50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 440*— —
,  „ „ akeye zakład. 200 zł. 400*— 410 -

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 534!)*— 5365 — 
Kol. Lwów-Bełzeo (ako. pierw.) 200 zł. 400* — 406*

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 558 — *60 50 
.  Lwów - Kleparó w-Jaworów lok.
400 kor..........................................  . 340 350

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 sł.a&k. 1018 — 1026 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemy słowy «b.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 600 kor. 
Austr. tow. górnicze Aipins 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, prsein. 200 zł. .
Suhodniey 500 kor...............................
Tureck. zar*. ty to n ia . 500 franków 
SriM L lew, ke^. węgla 70 *ł,

U. W 3 k  A I ą
Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. sst. 4 pr. 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rcMi 5S/B pr. 
Niemieckie banki 
Włoskie banki 
Francuskie ka-rl i 
BzwaiaariłMs kaski

9 .

7 6 1 -  
761*- 
7 3 1 -  

%6Ti -  
663 — 
368 — 
310 -•

771 
771 —
732* — 

3ó8i — 
573 -  
372 -  
512 50

3f 5. 1 A * i
Dukat cesarski . .
Auitr.-węg. 8 gsld. złota »
SO-frankówka....................
20-m arków ka.........................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoski* banknoty za 100 lir. 
Ruble

S39-60 340 20
95-35 98 55

117 43 517 671/,
iił-as1’-. 95 02V,

96 27 M 95*4Sl/»

S--

11*38 .i 41

19-121/* 19-16\
23*48 2384

117*47*/, 117*67*/,
06 10 S6-30
2*55 2*t>6

k  r j  j b k  rJR  h b >  ye% r " w -

Licytacye,
L. vm. b. 1951 (10) (9885 — 3)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 

ryalów faszynowych do budowli na rzece 
Dniestrze pod Luką-Siwką w kim. od 293 
do 296 zezwolonych przez c. k. Namiestni­
ctwo rozporządzeniami do 1. 122.310 z r. 
1901 i 87 018 z r. 1903 wykonać się mają­
cych w latach 1909, 1910 i 1911 -odbędzie 
się dnia 7 października 1909 o godzinie 12-tej 
w południe (czas kolejowy) rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie budowy regulacyi 
Dniestru w Stanisławowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się s 
mających materyałów wynosi około:

16.000 m 3 faszyn wiklowych,
34 000 m 3 faszyn lasowych,
500.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana powyżej ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 116.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez Ekspozyturę c. k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Dniestru w

Stanisławowie i może być w razie zwiększe­
nia lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 
pre. zwiększona, lub zmniejszona, przedsię­
biorca jednak w razie zwiększenia dostawy 
nie może żądać wyższej ceny za materyały 
w większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyj do Skarbu P ań ­
stwa w razie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 3000 koron w gotówce, lub w papie­
rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W  ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone

znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażające ró­
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 17 września 1909.

(Wzór oferty)

Oferta
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1909 i 1910 
dostarczyć w term inach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Dniestru w Sta­
nisławowie oznaczonych, materyały faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na Dniestrze 
pod Łuką-Siwką w kim. od 293 do 296 w 
ilości i pod warunkami podanemi w obwie-

Warunki licytacyjne są mi (nam) do­
kładnie znane i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżeń.

Jako wadyum składam ( y ) ........................

Stanisławów, dnia 7 października 1909. 
(Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania).

szczeniu za opustem 
(cyframi i słowami) 
nych.

odsetek z cen fiskal-

L. cz. E. 805/9 (7) (9464 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Je t t i  Horn odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 4 października 1909 
licytacya przymusowa realności lwh. 553 
gm. Stopnice szl.

Cena szacunkowa wynosi 2428 kor. 
64 V, hal.

Najniższa cena wynosi 1620 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenty może 

przejrzeć można w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 17 sierpnia 1907.
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L. 29791/09

O b w i e s z c z e n i e .

(9852 S - S )

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
widomosei, że przez publiczną licyt.acyę wydzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego 
od mięsa względnie od wina, moszczu winnego i owocowego na przeciąg czasu trzech lat 
t i. od dnia 1 stycznia 1910 do końca grudnia 1912 w okręgach dzierżawnych niżej wy- 
nienionyrdi a mianowicie:

ba 
po

rz
.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Rodzaj
podatku

Sh

a

ioVCfi•>““>CD
£

*CD

Cena
wywołania

Wadyum
wynosi

10% Uwaga
Na cc

5
'50 O
-2 £ f-H kor. hal. kor. bal.

1 Lora na III. 14 1093 20 110 —

2 Łąka-Wołoszcza
COCD*
a

i i i . 18 804 — 81 —

3 Podbuż o
*>>

III. 82 1500 — 150 —

4 Rudki O
£

U l. 41 4921 20 495 —

5 Sambor
p(/:■PO

u
III. 51/ 26412 — 2642 —

6 Skole
Pd
MCD-4-J>

n i . 47 11568 — 1160 —

7 Starasól
ca
OPi, i i i . 34 5375 — 588 —

8 Stryj
I.

I i i . a j 54018 -  |s402 —

9 ■Lorana

r-j • —
°  O
.  bo

CDc  p
(>■;.£ O

— 14 151 50 16 —
Dzierżawca podatku 
konsumcyjnego od 
wina obowiązany jest ‘ 
pobierać na rachunek 1 
Wydziału krajowego ( 
we Lwowie dodatek 
krajowy do podatku 
konsumcyjnego od 
wina w wysokości 
30%  czynszu dzie- 

wnego.

10 Skole

ko
ns

um
c 

io
sz

cz
u 

w
 

ow
oc

ow
eg

— 47 2472 — 248 —

U Stryj

Pd Sa-
łś «<73 Q OP- f>

— 59 6330 56 634 —

I. Licytacji odbędzie się dnia 18 października 1909 od godziny 9 rano do 12 w po­
łudnie w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a gdyby się sprawa w tym dniu 
nie skończyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się później i poda się do wiadomości 
przy licytaeyi.

Kto chce brać udział w licytaeyi, ma przed rozpoczęciem licytacji złożyć jako w a 
dyum kwotę równającą się dziesiątej części ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo 
państwowych obligaeyaeh.

Pisemne ofersy należy wnosić opieczętowane przed licytaeyą do naczelnika c. k. Dy. 
rekcyi okręgu skarbowego w Samborze do godziny 9 rano dnia 18 października 1909, a 
skoro ustna licytacja  się ukończy zostaną oferty te otwarte i ogłoszone.

Inne warunki licytacyjne można przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skaibowego 
w Samborze tudzież w Nadzorze straży skarbowej w zwykłych godzinach urzędowych przed 
licytaeyą.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 16 września 1909.

L. oz. E. 245/9 (9409 2 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

11 października 1909 o godz. 9 rano przymu­
sowa licytacya realności lwh. 427 gminy 
Stanisławczyk obejmującej parcelę budowlaną 
obszaru 3 ar. 17 ni., na  której jest dom 
mieszkalny, walący się.

Wartość szacunkowa 400 kor.
Najniższa cena 400 kor.
Uzyskana cena kupna ma być w sądzie 

złożoną i między współwłaścicieli rozdzie- 
loną.

Dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 80 sierpnia 1909.

L. 16.914/09 . (9267 2 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. D yrekcja  okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiado­
mości, że w dniu 14 października 1909 odbę­
dzie się między godziną 8 a 12 w połu­
dnie w kancelaryi Urzędu gminnego w Ma- 
kowie rozprawa celem zawarcia solidarnej u- 
gody co do prawa poboru podatku spoży­
wczego od mięsa w okręgu poborowym Ma­
ków na rok 1910 a waruukowo t. j. z pra­
wem wypowiedzenia na lata 1911 i 1912 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się rocznąj kwotę trzech tysięcy 
dwustu (3200) koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
pomienionym okręgu poborowym albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem ogło­
szeniu inogą być tylko wtedy uwzględnione, 
jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj­
mniej o 10 prc., jeżeli będą dawać zupełną 
gwarancyę. pewności i jeżeli zostaną tak 
wcześnie wniesione, aby interesowani przed­
siębiorcy mogli być zawiadomieni najpóźniej 
na 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo­
dową t. j. najdalej dnia 28 września 1909. 
Oferta taka będzie miała tylko ten skutek,

Lwocesirs* Nr. 220

że ofiarowany w niej czynsz będzie żądany 
jako roczny ryczałt ugodowy.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 16 września 1909.

L. cz. E. 4227/8 (4) (9359 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 
22 października 1909, licytacya realności 
lwh. 612 ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz obj.

Oena szacunkowa wynosi 169.170 kor. 
35 hal.

Najniższa cena wynosi 169.170 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 sierpnia 1909.

L. E. 2341 9 (9455)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

13 października 1909 godzina 8 po południu 
licytacya 2/5 części lwh. 754 gm. Buczacz, 
wartości szacunkowej 416 kor.

Najniższa oferta 208 kor.
Akta tej sprawy można przejrzeć w tut. 

sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 1 września 1909.

(9470)L. cz. E. 1587/9 (5)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1909 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 5 sądu tutejszego licytacya:

1. lwh 562 gm. Dehowa obejmującego 
pgr. lk 999,

2. lwh. 564 gm. Dehowa obejmującego 
pbud. lk. 15/2 i pgr. lik. 29/1.

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
Iti6 kor., a ad 2. 570 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

? 2 6  w r z e ś n i a

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierucdomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w,skażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszk ałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 18 września 1909.

K. u. k. Intendanz des 1 Koprs in  K rskau.
Nr. 5927 v. 1909. (9480 1—3)

A V I S 0 .
Von der M ilitiirverwaltnng werden nach kauf- 

m iinniseher Usanee im W ege der a llgem einen Kon- 
kurrenz, an der sieli Produeenten und H and ler lie- 
te iiig en  Icoimen. fu r das M ilitaryerplegsm agazin  in 
Tarnów 670 Kubikm eter liartes und 115 Kubikm eter 
weiehes Brennholz beselialft, von weleben je 200 in3| 
liartes B rennholz in  den Monaten Noveinber und De- 
zeinber 19o ), dann 200 ms liartes und 60 n r  weiehes 
B rennholz im Monate Jiinner 1910, sehliesslich 70 nr1 
liartes und 55 m3 weiehes B rennholz im Monate Fe- 
b ruar 1910 abzustellen sind. V erkaufsantr;ige, welche 
an kein Im pegno gebunden sein sollen, miissen am 
6 Oktober 1909 bis liingstens urn 10 TJhr yonnittags 
bei der Iu tendanz des 1 Korps in Krakali e ingebraeh t 
werden und m it der Bezeichnnng „V erkaufsantrag 
anf H olz“ versehen sein. Der Y erbanfer bat anzuge- 
ben, welche B aum gattung des h a rten  oder weiehen 
B rennholzes er abstellen wird und dessen Provenienz. 
Der Intendanz unbekannte U nternehm er haben Liber 
ihre Soliditat und L eistungsfiih igkeit ein Zeugnis 
auf amtlichein Wege bei der In tendanz des 1 Korps 
in  K rakau beiznbringen. H andler haben iiberdies eine 
Kaution in  der Hohe von 10 P rozen t des W ertes der 
erstandenen L ieferung beizubrinden. Den Q aittungs- 
Steinpel zah lt die H eeresrerw altung. Beziiglich der 
Qualitiit des Brennholzes, dann der allgem einen son- 
stigen B edingungen bei der Abw iekelung des yorste- 
genden K aufgesehaftes g ilt das von der In tendanz 
des 1 Korps ausgefertig te Usaneeheft vom 28 Ju n i 
1909, von welehem jo ein Pare bei der K orpsinten- 
danz, den M iłitarverpilegs(iilia l)inagazinen in  K ra­
kau, Tarnów. Olmiitz und Troppau, zu Jederm anns 
E insieh t aufliegt. \7on den genann ten  Yerpflegsan- 
stalten  kiinnen die yorgesehriebenen Usaneohefte und 
Muster fiir P roduzentenzeugnisse unentgeltlich  bezo- 
gen werden. Naciitni.glieli oder im telegrafisehen 
Wege einlangende Yerkaufsantrilge, sowie solehe, wel- 
elie eine kiirzere ais 8-tagige A nnalim efrist bedingen, 
werden n ieh t beriieksichtigt. Der M ilitiirta rif kann 
im Riiekvergutungswfige in  A nspruch genommen wer­
den. K rakau, im A ugust 1909. K. u. k. In tendanz 
des 1 Korps.

L. cz. E. 4809/8 (17). E. 2391/9 (5), E.
756 9 (13), E. 2209/9 (14) (9460)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 6, 

odbędzie się licytacya każdocześnie o godzi­
nie 10 przed południem:

A) dnia 26 października 1909:
1. realności lwh. 1378 k s .g r .  gm. kat. 

Gródek Jagielloński objętej, składaiąeej się 
z 2 doinków mieszkalnych murowanych.
2 domków drewnianych i gruntu  obszaru
3 ar. 85 m.2, ocenionej na 3020 kor. 50 h. 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzew owocowych, urządzenia łazienki 
i sztachetów, oeenionemi na 184 kor.

2. a) realności lwh. 467 ks. gr. gra. 
kat. Małkowice objętej, składającej się z roli 
i pastwiska obszaru 19 ar. 15 m .2, ocenionej 
na 535 kor ; b) 1/42 części realności lwh. 
469 ks. gr. tej samej gminy, składającej się 
z gruntów obszaru 24 ar. 21 m.2 ocenionej 
na 5 kor.; c) realności lwh. 526 ks. gr. tej 
samej gminy, składającej się z domu niuro- 
wauego i gruntów obszaru 57 ar. 40 m .2, 
ocenionej na 3812 kor. wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z krowy i drabiny 
oeenionemi na 134 kor.; d) realności lwh. 
527 ks. gr. tej samej gminy, składającej się 
z roli i pastwiska, obszaru 8 ar. 65 m .2 
ocenionej na 215 kor.

B) dnia 27 października 1909.
3. a) realności lwh. 91 ks. gr. gminy 

kat. Dobrzany, składającej się z ogrodu 
i łąki obszaru 1 ha. 22 ar. 7 m .2 ocenionej 
na 2100 kor.;  bj połowy realności lwh. 553 
ks. gr. gm. kat. Dobrzany, składającej się 
z placu budowlanego obszaru 4 ar. 79 m .2 
i chaty, Piotra Hasiuka własnej, ocenionej 
na 150 kor.

4. a) realności lwh. 112 ks. gr. gminy 
kat. Dobrostany, składającej się z domu, 
stodoły, stajni i gruntów obszaru 4 h:i. 61 
ar. 74 ra.2, oceniohej na 7744 kor. 40 hal.; 
b) realności lwh. 277 ks. gr. gm. kat. Do­
brostany, składającej się z dornu, stajni 
i stodoły oraz gruntów obszaru 5 ha. 68 ar. 
38 m .2 ocenionej na 6482 kor.; e) 3/4 czę­
ści realności lwh. 73 ks. gr. gm. kat. Wola 
dobrostariska, składającej się z gruntów ob­
szaru 9 ha. 27 ar. 73 m 2, Michała, Miko­
łaja i Iwana Kiezyków własnych, ocenionych 
na 7290 kor. 75 hal. wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z drzew zwykłych 
i owocowych, inwrentarza żywego i martwego, 
oeenionemi ad a) 615 kor. 50 hal., ad b) 
508 kor., ad c) 90 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad 1. 1602 kor. 25 hal.;
ad 2. a) 356 kor. 66 hal., b) 3 kor. 

32 hal., c) 2316 kor. 66 ha!., d) 143 kor. 
32 hal.;

ad 3. a) 1400 kor., b) 75 kor.;
ad 4. a) 5573 kor. 26 hal., b) 4660 

kor., c) 4920 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
s idu a m  i eszkalego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jugiell., dnia 6 września 1909.

L. 6140 (9270 2 - 2 )
Zawiadomienie.

In tendantnra  10 Korpusu kupuje dnia 
5 października 1909 sposobem kupieckim 
(nach kaufmannischer Usancej dla magazy­
nu prowiantowego w Przemyśla:

473 q mąki pszennej na zwibak (wie­
deńskiej typy 3),

56-76 q mąki ziemiaczanej,
56-76 q cukru miałkiego,
7’09 q 300 g. drożdży,
236 500 surowych świeżych jaj i
145.000 woreczków z kaliko.
Oferty będzie się aż do 5 października 

1909 do godziny 9 przed południem przy 
niżej podpisanej Intendanturze przejmowało.

Bliższych wiadomości udzieli powyższa 
Intendantnra, jakoteż magazyn prowiantowy 
w Przemyślu, Jarosławiu i Rzeszowie. 

Przemyśl dnia 15 września 1909.
C. i k. Intendantura 10. Korpusu.

L. cz. E. 870/9 (4) (9453 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marjem Bleiberg w Kon- 
kolnikaeh odbędzie się dnia U  października 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta­
cy a 5/15 czśści realności lwh. 839 ks. gr. 
gm. kat. Słoboda konkolnicka wraz z przy­
należnościami wedle protokołu ocenienia 
z dnia 7 lipca 1909 1. cz. E. 870/9 (3).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 534 kor.

Najniższa cena wynosi 356 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p o ­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 24 sierpnia 1909.

L. ez. E. VIII. 2063/9 (6) (9449
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 października 1909 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, licyta­
c ja  realności objętej lwh. 1512 ks. gr. gm. 
Przemyśl.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na  90.000 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne może każdy, m a ­
jący chę.ć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej po terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

Wierzycielom hipotecznie zabezpieczo­
nym pozostaje ich prawo zastawu bez względu 
na cenę przez licytacyę osiągniętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 13 września 1909.
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L. cz. E. 78/9 (9) (9479)

S p r o s t o w a n i e .
W Nr. 210 z 15 września 1909 przy 

ogłoszeniu edyktn licytacyjnego tut. Sądu 
z 28 sierpnia 1909 1. cz. E. 78/9 (5) zaszły 
następujące pom yłki:

1) w ustępie I. mylnie wydrukowano 
nazwę majętności, mianowicie: „Ozarica" 
zamiast „Czarna11;

2) w ustępie V. wiersz trzeci z góry 
zamiast: „najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym" wydrukowano: „najpó­
źniej po terminie licytacyjnym" i wreszcie

3) w podpisie edyktn wydrukowano: 
„Sąd powiatowy" zamiast „Sad obwodowy".

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 23 września 1909.

0. cz. E. 1562/9, 1563/9 (5) (9454)
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 28 października 
1909, licytacya następujących nieruchomości:

I. całej realności lwh. 546 ks. gr. 
gminy Borszczów, złożonej z narc. gr. 517/2, 
573, 629,1, 630 2, 633/1.634/2,715/2, 716/2, 
722, 723, 2089/1, 2090 3, 2090/4, 2091/1 i 
parc. bud. 1. kat. 205, na której stoi dom, 
stodoła i stajnia ocenionej na 9200 kor. o 
godzinie 10 30 przed południem;

II. 3/4 części realności objętej hvh. 222 
ks. gr. gm. Jezierzany, złożonej z parc. bud.
1. kat. 79/2 i 79/3, na których stoi do n z 
gliny i komórka ocenionej na 2419 kor. o 
godzinie 11 przed południem.

Najniższa cena, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi, wynosi: ad I. 6133 kor., 
ad II. 1612 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
biuro Nr. 8, oddział VI.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 20 września 1909.

L. cz. E. 682/9
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ignacego Zająca w Kałwa- 
ryi odbędzie się dnia 5 października 1909 
o godzinie 9'30 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 24, w Kalwaryi licy­
tacya realności lwh. 367 gm. Wysoka, skła­
dającej się z parcel gruntowych 744/6, 766/2, 
767, 768 5, 768/17, 768/20, 768/21, 826, 
oraz budowlanych 433, 434.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8979 kor.

Najniższa ceua wynosi 5986 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Kaiwarya, dnia 4 września 1909.

L. 2002/909 (9437)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy matu­
ry ałó w potrzebnych w roku 1910, a miano­
wicie: płótna zwykłego, wosku, matmy ułów 
drzewnych, łopatek do soli, wapna i cegieł, 
odbędzie się publiczna licytacya z przedło­
żeniem ofert piśmiennych drńa 8 paździer­
nika 1909.

Dnia tego do godziny 11 przed połu­
dniem rnają wnieść oferenci swoje oferty, 
które mają być sporządzone według formu­
larza załączonego do warunków licytacyjnych 
do rąk Naczelnika c. k. Zarządu salinarnego.

Do oferty należycie ostemplowanej na­
leży dołączyć poręczne w kwocie 5 prc. od 
rocznej kwoty obliczonej według rozpisanej 
ilości artykułów i oferowanych cen jednostko­
wych ; kwota ta  może być złożona bądź w 
gotówce, bądz w papierach wartościowych, 
mających pupilarne zabezpieczenie i obliczo­
nych według kursu, jednak nie wyżej nom i­
nalnej wartości.

Oferta ma być sporządzona dokładnie 
według formularza, który w c. k. Zarządzie 
salinarnym w Stebniku otrzymać można i 
może opiewać także na dostawę poszczegól­
nych artykułów.

Żądana cena ma być przy każdym ar­
tykule podana cyframi i słowami loco salina.

Oferta ma zawierać wyraźne oświadcze­
nie, że oferentowi znane są warunki licyta­
cyjne i że się im bezwarunkowo poddaje.

W dowód dokładnej znajomości warun­
ków licytacyjnych ma oferent jeden egzem­

plarz warunków licytacyjnych własnoręcznie 
podpisać i dołączyć do oferty.

Oferent nieznany Zarządowi salinarnemu 
z poprzednich dostaw ma dołączyć do oferty 
potwierdzone przez c. k. Starostwo świadectwo 
uzdolnienia do tej dostawy t. j., że posiada 
odpowiedni majątek, jes t  zaufania godnym 
i odpowiada wymogom określonym w § 2 
warunków licytacyjnych.

Oferty po terminie wniesione, jakot.eż 
wszelkie dodatkowe oferty nie będą uwzglę­
dnione.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi c. k. Zarządu salinar­
nego w godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Stebnik, dnia 23 września 1909.

L. cz. E. 1480/9 (6) (9472)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 października 1909 o godzinie, 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya 1/6 części lwh. 416 
gm. Putiatyńce obejmującego pbud. lk. 46 
i pgr. lik. 341 i 342.

Cena najniższej oferty wynosi 589 kor. 
77 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sadzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 25 sierpnia 1909.

L. cz. E. 477/9 (5) (9459)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Jarmusza odbędzie 
się dnia 11 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 119, 
1/6 części realności lwh. 267, 1/3 części rea l­
ności lwh. 120 ks. gr. gm. Lipowica.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 1688 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 1125 kor. 44 
hal , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O /k .  Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 4 września 1909.

L. cz. E. V. 2299/8 (9457)
E d y k t .

W sprawie egzek. Luzera Kleinberga 
kupca w Drohobyczu przeciw: 1. Wasylowi 
Krawczuk, 2. mał. Eufrozynie, Anastazyi i 
Pawłowi Krawczukom do rąk opiekuna Dmy- 
tra Krawczuka, 3. Annie Krawczuk, 4. Pa- 
raszce z Motyków Krawczuk, 5. Jakimowi 
Krawczuk w Stanyli na wniosek wierzyciela 
z 17 czerwca 1909 odbędzie się w celu znie­
sienia współwłasności realności obj. lwh. 
29. 103, 104 i 105 gm. Stany la dnia 12 pa­
ździernika 1909 godz. 9 przed południem 
biuro Nr. 71 tut sądu publiczna sprzedaż 
tychże realności pod warunkami ustalonymi 
tus. uchwałą z dnia 14 maja 1908 1. cz. E. 
V. 2299/S (2).

Wartość sprzedać się mających realno­
ści w ynosi:

1. realności obj. lwh 29 gm. Stanyla 
na 6046 kor. 78 hal.,

2. realności obj. lwh. 103 gm. Stanyla 
na 1207 kor. 02 hal.,

3. realności obj. lwh. 104 gm. Stanyla 
na 295 kor. 07 hal.,

4. realności obj. lwh. 105 gm. Stanyla 
na 550 kor. 43 hal., a wartości te stanowią 
zarazem najniższą ofertę sprzedać się mają­
cych realności i sprzedaż poniżej tych cen 
nie przyjdzie do skutku.

Nabywca przyjmie bez policzenia na 
cenę kupna wszystkie ciężary i wierzytelności 
hipoteczne ubezpieczone na realnościach wy­
żej wzmienionych.

Cena knpna ma być uiszczoną natych­
miast.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 8 września 1909.

L. cz. E. 1565/9 (4) (9445)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Brzeżanach, stow. 
zarej. z ogr. poręką, zastąpione przez adwo­
kata dr. Schenkera odbędzie się dnia 14 pa­
ździernika 1909 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya połowy realności obj. lwh. 579

ks. gr. gm. Kuropatniki i 1/5 części realno­
ści obj. lwh. 522 ks. gr. gm Potok.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a to połowa realności 
obj. lwh. 579 ks. gr. gin. Kuropatniki na 
kwotę 1040 kor., zaś 1/5 część realności 
obj lwh. 522 ks gr. gm. Potok na kwotę 
800 kor.

Najniższa cena wynosi, a to połowy 
realności obj. lwh. 579 ks. gr. gm. Kuropa­
tniki kwotę 693 kor. 34 hal., zaś 1/5 części 
realności obj. lwh. 522 ks. gr. gm. Potok 
kwotę 533 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sarnej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 14 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1462 9 (9468)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Kamila odbędzie 
się dnia 22 października 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29, licytacya realno­
ści obj. lwh. 692 gm. Czerhanówka, obejmu­
jącej przeszło pół morga gruntu z domem 
mieszkalnym.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 734 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 8 września 1909.

L. cz. E. III. 1380/9 (4) (9456)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 października 1909 o godzinie 
1 1 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licyta­
cya a) realności lwh. 441, b) 634 gin. Ja- 
błonica wraz z przyaależnościami, w proto­
kole ocenienia opisanemi.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 3400 kor., przynale­
żności na 1981 kor.; ad b) na 1600 kor., 
przynależności zaś na 120 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 3587 
kor. 33 hal., ad b) 1146 kor. 67 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 31 sierpnia 1909.

L. cz. E  1631 9 (4) (9469)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya: 1) połowy real­
ności lwh. 257 obejmującej parcele grun­
towe 2363, 2561, 2562, 2563, 4720, 4721, 
4722, 5321/6, 6347, 6572, 6628, 7598, 7594, 
7595, 7596; 2) całej realności lwh. 259 
obejmującej parcele gruntowe 3103, 3104, 
4980, 6625/1, 6709; 3) całej realności lwh. 
439 gminy Dubryniów obejmującej parcele 
gruntowe 1548, 1549, 8092.

Cena najniższej oferty wynosi 1) co do
połowy lwh. 257 kwotę 1198 k o r . ; 2) co do
lwh. 259 kwotę 466 kor. 67 hal.;  3) co do
lwh. 439 kwotę 237 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą tenuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w si%ibi8 
sądu zarnieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 23 sierpnia 1909.

11. cz. E. 1644/9 (4) (94H)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 listopada 1909 o godzinie f 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
71 gm. Jahłusz obejmującej pbud. I. k. 56 
i pgr. 1. k. 41/2.

Cena najniższej oferty wynosi 336 kor. 
67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 10 września 1909.

L. cz. 22813 09 (9485 1— 3)
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje niniejszera do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia pra­
wa poboru podatku spożywczego od mięsa 
w okręgu poborowym „Dobczyce", oraz ce­
lem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
„Mogiła" odbędą się w tej Dyrekcyi każdym 
razem o godzinie 9 z rana trzy publiczne 
ustne licytacyę z dopuszczeniem ofert pi­
semnych.

Pierwszą licytacyę przedsięweźmie się 
dnia 19 października 1909 o godzinie 9 ra ­
no w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Krakowie co do obu przedmiotów wyszcze­
gólnionych w wykazie.

Co do tych przedmiotów które przy 
pierwszej licytacyi nie zostaną wydzierża­
wione, przedsięweźmie sie drugą licytacyę 
duia 5 listopada 1909.

Co do tych przedmiotów, które ani 
przy pierwszej, ani przy drugiej licytacyi 
nie zostaną wydzierżawione, przedsięweźmie 
się trzecią licytacyę dnia 16 listopada 1909.

Cena wywołania za prawo poboru po­
datku spożywczego od mięsa w okręgu Dob­
czyce wynosi 3333 kor., cenę zaś wywołania 
za prawo poboru podatku spożywczego od 
wina w okręgu poborowym „Mogiła" usta­
nawia się w kwocie 1830 kor.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Prawo powyższe wydzierżawia się albo 
na jeden rok 1910 bezwarunkowo z milczą- 
cem przedłużeniem na lata 1911 i 1912, 
albo też bezwarunkowo na lata 1910, 1911 
i 1912.

Oferty pisemne mają być wniesione do 
rąk radcy Dworu i dyrektora krakowskiego 
okręgu skarbowego najpóźniej do godziny 
12 w południe dnia poprzedzającego licy­
tacyę.

Na kopertach ofert należy podać przed­
miot, którego oferta dotyczy.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierża­
wne, tudzież wykaz miejscowości należących 
do okręgów poborowych „Dobczyce" i „Mo­
giła" można przejrzeć w Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Krakowie, lub w Nadzorach 
straży skarbowej krakowskiego okręgu skar­
bowego.

Kwity depozytowe na złożone wadya 
lub kaucye, tudzież książeczki wkładkowe 
Kas oszczędności nie mogą być jako wadya 
przyjęte.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 23 września 1909.

H. cn. E. X. 4566/8 (8955
Oroaomene nepeTopry.

I l a  Tpeóonanie OdipecTBa Kpe/i,HTOBor 
„CaMonoMoin;“ b  C T a n n e n a B O B i ,  3 a C T y M e H c  

ro  uepe3 ^p. Jlmia AaeKceBHHa Bi/ply^e c, 
/(Ha 28 BepecHH 1909 o rozmai 9 nepe# rrc

b  HE3me 03HaneHin cy/fi, b  6iopi 7  
3 n p a  yannjn CaneacHHBCKOH nepeTOpr:

I. 1/3 uacTHH peanBHOciH bhk . r i i
407 THCLMeHHuaHH, cfcaTpHouoH c a  3  nap 
u;eaB 175 Hg. 9 3  nocTpoHKaMH Ha Hen Ha 
X0ĄanHMH ca  h upnHaaesKHOCTHMH MicTa 
IU.HMH, K0a0/I,H3B H Cafl piBHOJK 3  38 nap
g e a t  ńpyHTOBHK bmucthoh HOBepacxHOCT]
93256 m2,

II .  13 45 HacTHH pea.iBHocTH bhk. r in
408 THCBiieHHuaHH MicTam;oH m/p. 505/1



9
aic b  ł a ó e p e m y  Haxo#HHHMH ca  n o B ep x H o - 
c t h  0 7 3  M2,

I I I .  1 /8  aacTH H  pea.iB H ocT H  b h k . r i n .  
2 1 3  T H C E M en n aan H  cocT oam ,oH  b m Jp . 47  
H g . 5 9  c.OTpoeHaMH H a n e ź  M ie ra  hi;h m h  c a
H . ip H H a a C H O T B T a M H  M icT H H H M H  K O .T O Ą H aB , 

ca i; h  # e p e B 0 C T a H  (H iJp .  4 9 7 /2 )  p i n n o s K  3  4 5  
u 'p .  b  T acB M eH H H aH as bm I c t h o h  n o B e p s a o -  

c t h  1 5 9 . 7 1 6  m 2 h  n f i p .  4 9 7 / 2  M c  b  3 a 6 e p e -  

k h  c o c T o a r p o H  H O B e p s H o c T H  o 3 . 1 7 9  m 2,
IV . 1 /8  uacTH H  pea-ziBHOCTH b h i c . r i a .

2 1 4  TacBM eHHH aH H, cocT oani.o ft b  m Jp . 44 2 1  
j o  4 4 2 3 /2  h 4 4 2 4  BMicTHOH noBepxHocTH
1 1 .0 9 0  m 2,

V . noaoB H H H  p ea.iE H ocT fł b h k .  r i n .  
4 2 0  TncBM eH HHaHH co cT o arp o H  3 u .  6 y # . 
1 8 0 /1  icT poeH aM H  H a H en  Haxo#HUHM H c a  
h  s  n a p p .  i'pyH T . b m Ic th o h  n o B e p x n o cT H  
1 0 .8 6 9  m 2 3 K O T pnx peaaBHOGH a d  I .  h  I I .
CTaHOBHHTB 0#HO X03HHCTB0 ptJIBHe.

H p o # a ,T H  c a  M a r o n i  He#BH3KHMicTH cyTB 
o if iH e m  a d  I .  P p y H T a H a J 767 K op., cT p eH a  
1 4 3  KOp.. npHHa.ilfcjKHicTB 1 0 0  ICOp., BMicTHO 
2 0 1 0  K o p ., a d  I I .  H a 1 4 5  Kop., a d  I I I .  ńp y m - 
T a n a  1 3 5 2  K op. 5 0  c o t . ,  CToenia 1 3 3  K op. 
npH H aJieaciricT B  5 2  Kop. 5 0  c o t . ,  b m Ic th o  H a 
1 5 3 8  K op ., a d  IV . H a 10  icop ., a d  V . P p y a -  
T a H a 3 8 0  K op., c T p o c n ia  H a 2 0  Kop. BMi- 
c t h o  4 0 0  K op.

H a H H H sm a  n o # a u a  b h h o c h tb  a d  I .  
1 3 4 0  Kop., a d  I I .  9 7  s o p . ,  a d  I I I .  1 0 2 6  icop., 
ad IV . 7 K op ., a d  V . 2 6 7  H 0H H3m e Toi k b o  
t h  H e R i# ó y # e  c a  npo#aMS.

y c a o B i a  n e p e T o p r y  KOTpi ca  piB H o- 
HacHO 3 aT B ep # aey e  i rpaM OTH, B i# H o c n u i c a  
p o  HepBHJKHMOCTHH (BHTHr rinOTeUHHH, BH- 
Tar K aTacTpaaB H H H , npoTO K oaH  o p m e H a  i  t .  
# . )  M oryTB  r i ,  ra p  MaroTB o x o rr y  K ynoB aTH , 
n e p e r a a H y T H  b  H H 3m e 03HaueHiM  c y p i  k o -
MHaTa u . 2 5 .

IIpaBa, KOTpi 6 h  n popa& s p o ó m iH  He- 
ponycT H M oro , HajieacHTB H a n n isH if in ie  H a p a n  
cypoB iM , B H 3H aneH iii p o  nepeTopry, nepep  
nepeToproM s t o j i o c h t h  b cypi, 60 H H aK m e 
rpo  p o  HepBHSCHMoeTH caM oi BjKe ó i.iB in e  He 
M oryTB  6yT H  n ip H o m e H i.

O paaBmnx Bnna#Kax nocTynoBaHa 
nepeToproBoro ysipoiMHTH ca  6ype oco6 k , 
p aa  KOTpHx nip t o h  nac m,o po He#BH$KH- 
MOCTefi, HKicB npasa  aóo Tarapi cyTB ycTa- 
HOBaeai, a6o b  TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOBaeHi 6ypyTBj b  Tin BHnapiey 
t Lib k o  npHdHTeM b  cypi, aK 6 h  o h h  aHi He 
MemKaan b  oSaacTH HH3ine 03HaneHoro cy- 
p y, aHi He BCKasa.iH noiMeHHO noBHOBJiacT- 
iia  p a a  popyneHB MemKaronoro b  Micpeso- 
c t h  cyp y.

Hj. k . Cyp noBiTOBHH B ippla X.
CTaHHcaaBiB, pHa 3 IroHa 1 9 0 9 .

walny w kwocie 240 kor. i dodatek na mie­
szkanie w kwocie 600 kor.

Po roku prowizorycznej służby nas tą ­
pić może stabilizacya.

Odpowiednio udokumentowane podania 
zawierająeo dowody ukończonych studyów 
z rachunkowości, praktyki pedagogicznej, tu­
dzież curriculum vifae, przesyłać należy do 
Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 1 
grudnia h. r

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 14 września 1909.

Piotrowski.

(9440)

Upadłości.
L cz. S. 6/9 (72) (9475)

W konkursie Izaka Ingwera wyznacza 
się 1) po myśli § 149 ord. konk. do zbada­
nia rachunków złożonych przez tymczasowe­
go zawiadowcę masy pana dr. Arnolda Schor- 
ra za czas sprawowania przez niego zarządu 
i 2) celem ustalenia jego roszczeń o wyna­
grodzenie i zwrot wydatków, audyeneyę na 
dzień 12 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w e. k. Sądzie krajowym 
eyw. w sali Nr. 13.

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnia 4 września 1909.

Konkursa.
L. 3552/09 (9428 1 —2)

K o n k u r s .
Dnia 27 października 1909 upływa ter­

min do wniesienia podań na posady dozor­
ców więźni przy c. k. Zakładzie kary dla 
mężczyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 
23 września 1909 1. 3552/09 w „Gazecie 
Lwowskiej" ogłoszonego.

O. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 23 września 1909.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 30/9 (3)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 263 czasopisma „Naprzód" 
z dnia 20 września 1909 artykuł pod ty tu­
łem : „Z manewrów1/ (str. 2 łam 2 -g i ) ' za­
wiera w swej osnowie znamiona zbrodni da­
nia pomocy do zbrodni wojskowych z § 222
u. k. i występku z art. V. ust. z dnia 17 
grudnia  1862 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 1863, że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 22 września 1909.

L. cz. Pr. 1/9 (2) (9432)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
treść artykułów zamieszczonych w broszurze 
rossyjskiej: „O npaBoe#aBHoii BfipJj h  kuto- 
•hhukoh epecn“ wydanej w Poczajowie na 
Wołyniu w r. 1905 pod ty tu ła m i: „IIpaBO-
C.SaBHHMT> XpHCTiaHaMT> O KamUHUecKOMT.
npH.ziEro,eHiH“ , dalej pod ty tu łem : „IIpaBga, 
JiH h to  l i a n a  pnucKin ecTB MaBa nepKBH 
XpHCTOBOH H He MOMCeTT. rpfłHIHTB pod
tytułem: „Hacndraiu cbhtoto anocTOjia I le -  
Tpau, pod tytułem: „OTKy#a KaTOJiHKH B3 H- 
HH, HTO g(yXŁ ObHTŁIH He OTT, OTH/a, TOJIB- 
Ko, a 6y ;̂TOOBi ott> OTHa h CnHa hcxo- 
flBiTB?“, pod tytułem: „Kto npaB^BiBńe y-
hhtt, o upnuaciin : X phctocł, hjih icceH^3 T,?!‘ 
pod ty tu łem : „KaKT. nanni h KceH^3Bi ^;o- 
ópBiMH ;rń.iaHH TopyioTtb?u, pod ty tu łem : 
„OpraHBi“, pod ty tu łem : „IlTaKT, 3a mroace 
MBI KaTO-dHKOBi CHHTaeMT> epeTHKaMH, Ii 
KaKT. HaM ^onaceno kt. hhm’b othochtbch ?“ 
zawiera znamiona zbrodni z § 122 b) u. k. 
i występku z § 305 u. k., że wobec tego za 
rządzona przez c. k. Starostwo w Brodach 
w dniu 23 sierpnia 1909 konfiskata wyż 
rzeczonej broszury jest uzasadniona takową 
się w myśl § 489 p. k. zatwierdza i że po 
myśli § 493 p, k. wydaje się zakaz dalszego 
rozpowszechniania wyż rzeczonego pisma
drukowego

0. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 14 września 1909.

LWkr. 97191 (9386 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział krajowy Królestwa Galic.yi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę nauczyciela pomocniczego do nauk 
fachowych, a zarazem buchaltera w krajowej 
szkole mleczarskiej w Ezeszowie.

Nauczyciel obowiązany będzie udzielać 
nauki rachunkowości pojedynczej i podwój­
nej w  zastosowaniu do potrzeb przemysłu 
mleczarskiego, korespondencyi kupieckiej, 
przepisów prawnych, tudzież języka polskie­
go i rachunków. Prócz tego do zajęć nau­
czyciela należeć będzie p o m o c  b iu r o w a ,  a  w 
szczególności prowadzenie r a c h u n k o w o ś c i  1 
korespondencyi mleczarskiej szkolnej wspól­
nie z kierownikiem szkoły.

I  etatową tą posadą połączona jest 
płaca w kwocie 2.800 kor., dodatek akty-

M. Pr- 94/9 (2) (9427)
O r o a o u i e i e !

13 I i ie H E  6 r o  B e n n u e c T H a  I f  i c a p u  !
L(. k. C y f l  K paeB H H  jp aH  c n p a B  K a p - 

H H X  y  ^iB B O B i p ilH H B  H a  HOJI,CTaBi § §  4 8 9  
\ 4 9 3  3aK . K a p . i  §  3 7  3aK . n p a c . ,  I g o  3M icT 
ap T H K y Jiy  j M i i g e H o r o  b  h k c M  261 n a c o n n c i i  
^ H a p o Ą H e  C j i o b o 11 3 j i ;h h  18 B e p e c H fl 1909  
n if l  H a n n c e r o : 1 . n I ’o H o p  H aM icT H H K a a  u o -  
jiin;aH CK iH u b  y c i y n a x  B i#  „ a n a r o i H  n p o c e !1 
#0 „ 3# a T H  M a T y p T "  B i#  „ A t i e  n p o K y p a T o p “ 
#0 „ B in e x n o a B C K iH  a ń iT a T o p 14 B i#  „ I  T aK  n i -  
c b h h “  A °  „ 3 a B c I# H  H H m a “ e i #  „ T e n e p  3 a -  

cTaHOBiM c au #0 „H eM a d jo  h  K a 3 a T Jiu a  T a - 
K O *  B UpTHKJJli 2. „fifC H B H #yiO T  .IHHBKi 
u;, k .  y p H #H H K nau b  y c T y n i  s i #  c jiiB  „ A . i e  
0CB ICOj lH “ # 0  CJI1B „KOpOTeHBKO #OHOCHm“ 
MiCTHT B c o ó i  3H aM eH a npO B H H H  3 §§ 300 i 
302 3 K .  i  n p o T O  y c n p a B e # jH B ^ ie H a  g c t b  3 a- 
p u # 3iceH a nepe3 u; k. I I p o K y p a T o p a  # e p sK a -  
b h o t o  KOHtJiicKaTa c e l  h u c o i i h o h  b  # h h  18  
BepecHfl 1909.

B  H a c a i# o K  T o ro  p i m e t t n  s ó o p o n e H e  
ecTB # a ^ .b in e  m n p e n e  T o r o  a p T H K y a y  a  3 a -  
gpaH H H  H a H i #  M ae 6 yT H  3HHm ,eHHH .

JIbbib, # h h  21 BepecHa 1909.

3 1 . 218 (94g4-)
S)&8 t. f. SretS^ alg i)3re|genc^t in 

5ttient tjat mit bcm (£r{eimtnijfe oom 17 Sen* 
tem&5r 69 9, bie SBeiterberbreitung
ber im SLserlage ber Societa tip. ed. tren tina  
tn Srient erjdpenenen iBroj^ure: „Numero
unico degli s tudenti treutin i" mit bem 5£itel: 
nLiberta va cercando che’ e si cara" mtb 
bem ®atum „XII. settembre M IM IX.“ nadi 
§ 65 a, 300 unb 305 <St. ®. berbotcu.

L f. ®rei8= al§ ^rejjgeridit in 
Jłobereio t)at mit bem ©clenntniffe' Dom 18 
©eptember 1909, ^ r .  15/9, bie StBeiternerbreL 
tung einer ^ramattenuabcl, bereu 93iibni8 au= 
genfc^eiiitid) ciue bfterreic^feinblićge Senbeiu 
aufhieift, nac^ § 65 a ©t. ®. nerboten

j 3)a8 f. t. Srei§= at8 źprejjgerid)t iń 
(S^rubim bat mit beru ©rtemttnijje nom 20 ©ep= 
tember 1909, i|3r. 38 9, bie 93ejd)Iagitafjme ber 
tkiiiiinier 38 ber i ^ d j r i f t ; „Vyćlnidocesky 
Obzor" bom 16 ©eptentber 1909 mcgeit. ber 
©telle bon „a 1 1 “ bt§ „kejkle" beS SlrtifetS: 
„0. k. okresni hejtinanstvi“ nad) § 24 i^r. 
®. berboten.

®a8 t. t. ®rei8* al§ ^re^geridjt in 
Stein Ijat mir bem ©rfeuntniffe bom 20 @ep- 
tember 1909, $ r .  18/9, bie 2Beitcrberbreitmig 
ber 'Jłnmmer 18 ber ^Gtjdjrift: „Straż na Cid- 
iine" bom 18 ©eptember 1909 loegen berStettc 
bon „A je to zrovna“ bil „na podporu po- 
sice Bienerthovy“ bel Seitarti te ll : „Rozhle- 
dy“ nad) § 63 @t. berboten.

5)aS 1.1. Sanbel- a t l  sij3re^gevidfi in ^ttra 
bat mit bcm ©rfcmitniffe bom \7 ©eptember 
1909, ?|Sr. 20,9, bie SBeiterberbreitung ber 9łunt= 
mer 49 ber gcitfcbrift: „Eisorgimento" bom 
16 ©eptember 1909 toegen ber SIrtitel: „Oro- 
naca della Provineia dJ Spalato" unb „Uca 
tragedia" nad) § 300 @t, ©. unb Strlifel IX. 
bel ®ejejje» bom 17 Sejcmber 1862, Jł. ®. 
181 9łr. S es 1863, berboten

Rozmaite obwieszczenia,
(9382 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Adwokat dr. Włodzimierz Hordyński 

zmieniając zgłoszony zamiar przesiedlenia się 
z Żabiego do Łąki, zgłosił obecnie zamiar 
przesiedlenia się do Stanisławowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 21 września 1909.

Ees. Nr. 7577. (9436 2 - 3 )
E d i k t.

Voin k. u. k. Garnisonsgeriehte Prze­
myśl wird der Leutnant Beno Kuchler des 
Infanterieregiments Nr. 90, welcher ani 31 
August, 1909 ans Jaroslau naeh Unterschla- 
gung eines Goldbetrages von 3660 Kronen 
fliichtig geworden ist and deshalb wegen 
der Verbrechen der Amtsveruntreuung De- 
sertion verfolgt wird, hiemit vorgeladen, 
sich vor dem eingaugsgenannten Garnisons­
geriehte binnen 90 Tagen von Kundmachung 
dieses Ediktes angefar.gen umso gewisser 
zn stellen, ais im Falle seines Nichtersehei- 
nens gegeń ihn ais eineu Ungehursameu 
naeh dem Gesetze verfahren und die Ver- 
handlung und Urteilsfallung in seiuer Ab- 
wesenheit erfolgen wtirde.

K. u. k. Garnisonsgericht.
Przemyśl, am 23 September 1909.

L. cz. 0. II. 970/9 (1) (9448)
E d y k t.

Przeciw Izydorowi Aratenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez firmę Aschkenase & Schónberg w Kra­
kowie pozew o 99S kor. 60 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się :iu- 
dyencyę do rozprawy na dzień 22 września 
1909 o godzinie 11 przed południem na sali
II. w gmachu obok kościoła św. Ifiotra, ul. 
Grodzka 52.

Celem strzeżenia praw Izydora Aratena 
ustanawia się pana dr. Józefa Masehlera 
adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
s:ę nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 20 wrrześnia 1909.

L. cz. O. III. 478/9 (1)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Józefowi Tomaszewskiemu, wniósł Jó ­
zef Prystasz z Eudenki pozew o 400 kor.

Na pozew ten wyznaczono rozprawę 
na dzień 4 października 1909 o godzinie 
9 rano.

W rzeczonej sprawie zastępywać bę­
dzie pozwanego kurator p. dr. Wojtowicz 
z Liska, dopóki pozwany się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0 : k. Sąd powiatowy, Ondział 111.
Lisko, dnia 9 września 1909.

L. cz. O. II. 969/9 (1) (9447)
E d y k t.

Przeciw Izydorowi Aratenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez firmę Schmidek & Grunstein w Buda­
peszcie pozew o 359 kor. 36 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 22 września 
1909 o godzinie 11 rano w sali Nr. II. w 
gmachn obok kościoła św. Piotra przy ul. 
Grodzkiej 1. 52.

Celem strzeżenia praw Izydora Aratena 
ustanawia się pana dr. Józefa Masehlera 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się. 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 20 września 1909.

L. cz. Cw. IV. 2804/9 (4) (9476)
E d y k t.

Przeciw Markusowi Steichel i Maryi 
Steichel, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez Neche- 
miego Wenigera pozew wekslowy o 2100 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 13 
września 1909 wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się kuratorami dla Markusa Steichel 
p. dr. Allerhanda, zaś dla Maryi Steichel 
p. dr. Arnbesa, adwokatów we Lwowie.

Ciż kuratorowie zastępywać będą ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebepieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17 września 1909.

L. cz. O, III. 621/9 (2) (9458)
E d y k t.

Przeciw Bemkcwi. Wójcie, którego miej­
sce pobytu jest  nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Asafata Kirpana pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 września 1909 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Demka Wśjcia 
ustanawia się pana Józefa Gawła w Dukli, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dem­
ka Wójcio w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 22 września 1909.

L. cz. 0. II. 513/9 (1) (9465)
E d y k i.

Przeciw Janowi Kusz z Bobrki, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został da e. k. sądu powiatowego w Lisku 
przez Annę Worona z Orelca pozew o 400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 8 października 1909 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionego pozwanego ustanawia się pana dr. 
Piotra Wojtowicza w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia J5 września 1909.

L. cz. O. I. 252/9 (1) (9461)
E  d y k t.

Przeciw nieznanemu 7, miejsca pobytu 
Ołeksie Hnatuszakowi wniósł Hryńko Lina- 
tuszak rolnik w Jażowie starym pozew o 
204 kor.

IJstna rozprawa odbędzie się, 20 pa­
ździernika 1909 o godzinie 8 rano w biurze 
Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego adwokat dr. Allerhand będzie go 
zastępy wał dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworów, dnia 17 września 1909.

L. ez. O. XXIV. 506/9 (2) (9478)
E d y k t.

Przeciw Janowi i Maryi ze Strzeleckich 
Lewickim, których miejsce pobytu jest  n ie ­
znane, wniesiony został do sądu tutejszego 
przez Ludwika i Apolonię małż. Bryk pozew
0 zapłatę kwoty 216 kor. 38 hal.

Na podstawie pozwu z 9 sierpnia 1909 
wyznaczono audyeneyę na dzień 23 wrze­
śnia 1909 w tus. sali Nr. V. o godzinie 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Jan a  i Maryi 
ze Strzeleckich Lewickich ustanawia się pa­
na  adwokata dr. Michała Zadereckiego we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana
1 Maryę ze Strzeleckich Lewickich w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIV.
Lwów, dnia 2 września 1909.
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L. cz. 0. II. 111/9 (1) (9468)

E d y k t .
Przeciw Iwanowi Wasyłeńków, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Antoning z Wasyłeńków Safroniuk po­
zew o własność i intabulacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień BO września 1909 o godzi­
nie 10 przed południem, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana Nazarego Hawryluka w Ku- 
dryńeach, knratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 21 września 1909.

L. cz. Cw. IV. 2729/9 (4) (9474)
E d y k t.

Przeciw Franciszce Maksymczukowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez krajowe To­
warzystwo zaliczkowe nauczycielskie we Lwo­
wie pozew wekslowy a  878 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 7 
września 1909 wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Franciszki Ma- 
ksymczuk ustanawia się pana dr. Langnera 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawia na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15 września 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. B2/8 (3) (9857 3— 3)
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Onufrego Tureckiego.
Podaniem z 7 listopada 1908 prosiła 

Katarzyna z Kolindiaków Turecka o wdro­
żenie postępowania § 10 ust. z 16 lutego 
1883 L. 20 Dz. p. p. przewidzianego, celem 
ndowodnienia śmierci jej małżonka Onufrego 
Tureckiego, twierdząc, że tenże uległ wypad­
kowi w fabryce żelaznej, gdzie jako robotnik 
był zajęty. Przesłuchany świadek Wasyl 
Ciuchrak stwierdził pod przysięgą, iż w dniu 
19 listopada 1906 był świadkiem, jak Onufry 
Turecki został zmiażdżony przechodzącym 
obok niego wozem kolejki elektrycznej, zaś 
świadek Iwan Sztabura zeznał, że widział 
Onufrego Tureckiego martwego i sam się 
nawet zajął jego pogrzebem.

Gdy wobec powyższego jest niewąrpli- 
wem, że Onufry Turecki poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Katarzyny Kolindiaków 
Tureckiej wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora dra 
Juliusza Aleksandrowicza, adwokata w Sam­
borze aż do dnia 31 grudnia 1909 o zagi­
nionym Onufrem Tureckim.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 30 stycznia 1909.

Firmy.
L. ez. Firm . 237/9 Stow. I. 797 (9442)

Zmiany i dodatki do wpisanych już tirm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Bolszowce. 
Brzmienie f irm y: Spółka pożyczkowa

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Bołszowcach.

1. Członek dyrekcyi w ystąp ił : Isak Da­
wid Freibrum.

2. Członek dyrekcyi wybrany: Simon 
Beisler, kupiec w Bołszowcach.

Data wpisu: 6 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 8 września 1909.

G. Zl. F irm . 191/9 Ges. I. 154 (9388)
K u n d m a c h u n g .

E ingetragen wurde im Register ffir 
Gesellschaftsfirmen betraflś der F irm a :  Ga- 
lizische Karpathen , Petroleum Actiengesell- 
schaft in Maryampol yormals Bergheim & 
Mac Garyey — in polnischer S p ra c h e : G a­
licyjskie karpackie naftowe Towarzystwo da­
wniej Bergheim & Mac G a m y  w Maryam- 
polu (Hauptniederlassung der in  Wien unter 
gleichen F irm a bestehender Zweignieder- 
lassung).

Prokura erteilt:  den gesellschafilichen 
Beamten H errn  Franz Gauder in Wien,

H errn  Franz  Hepp in Wien, Herrn Richarc 
Maack in  Wien und H errn  Aleksander 
Schmalz in Glimik maryampolski. Dieselben 
werden die F irm a collect.iv mit einem Mit- 
gliede des Verwaltungsrates oder mit einem 
anderen Procuristen mit dem die Proeura 
anzeigunden Beisatze zeichnen.

Datum der E in tragung : 28 Juni 1909.
K. k. Kreis- ais Haudelsgericht, Abt. IV.

Jasło, den 26 Juni 1909.

L. cz. Firm. 439/9 (9391)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarob­
kowo - gospodarczych przy firmie „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Błażowej, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką" z uwidocznieniem w odnośnej ru ­
bryce, iż na walnem zebraniu stowarzysze­
nia na dnin 13 czerwca 1909 odbytem, 
wskutek rezygnacyi Walentego Pleśniaka 
przełożonego Zarządu, wybrany został Kazi­
mierz Krygowski, były zastępca przełożone­
go, na przełożonego Zarządu, a na zastępcę 
przołożonego Zarządu wybrano Jana  G ra­
żyńskiego, członka Zarządu.

Rzeszów, dnia 17 lipca 1909.

L. cz. Firm. 275 i 282 Stow. II. 450 (9444) 
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mielec.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko­

we w Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką.

Na nadzwyczajnem walnem zgromadze­
niu członków Towarzystwa odbytem 19 lipca 
1909 uchwalono zmianę całego statutu.

L  Członek dyrekcyi Feliks Brożono- 
wicz zrezygnował z godności dyrektora To­
warzystwa.

2. Członek dyrekcyi nowo wybrany 
Jan Rządzki z Rzędzianowic, a ponownie zo­
stali wybrani Karol Madejski i Antoni Rink.

Data wpisu: 4 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 września 1909.

L. cz. Firm . 367/9 Stow. I. 911 (9387)
Wskutek zaszłe pomyłki pisarskiej 

przy wygotowaniu uchwały z dnia 3 wrze­
śnia 1909 1. cz. F irm  277 9 Stow. I. 911 
w ustępie „Odpowiedzialność nieograniczona", 
przeto prostuje się powyższą pomyłkę w ten 
sposób, że „Odpowiedzialność jest ograni­
czona do wysokości pięciokrotnego deklaro­
wanego udziału".

C. k. Sad obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 17 września 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 126/9 (9376 2 - 3 )

E d y k t.
Iwan Miedziak rolnik z Opłucka uzna­

ny marnotrawcą.
Kuratorem dla niego ustanowiono Ste­

fana Basiuka z Opłucka.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 29 czerwca 1909.

L. cz. P. 97/9 (16) (9451)
E d y k t .

Za umyłowo chorą uznano Bronisławę 
Rąpała w Olszynach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana  Ryn- 
daka w Olszynach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz. L. 7/8 (10) (9467)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana  
Węglarza w Lętowem.

Kuratorem jego ustanowiono Jan a  Ku- 
ezaja w Łętowem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 16 czerwca 1909.

L. cz. P. 211 9 (4) (9466)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Fedka Hału- 
szczaka w Oleszycach starych.

Kuratorem jego ustanowiono Semka 
Zerucha, gospodarza w Oleszycach starych. 

C. k. Sąd powiatowTy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 18 sierpnia 1909.

L. cz. P. 137/9 (4) (9452)
E  d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Ołeksę 
Howera w Starym Łyścu.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Babiriczuka w Starym Łyścu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodezany, dnia 15 lipca 1909.

L. IX . 6/9 (4) (9358)
E H K T.

1 1 .. k .  C y f l  HoniTOBHH b  K o - m m h I  y3Hae 
IIpOKOna CBipHIOKa MapHOTpaBHHM i CTaBHT 
ero ni/i; KypaTe.no.

KypaTopoM ycTaHaB^ne ca F p H g a  CBip  
HioKa 3 Conosa.

11.. k . Cyfl nOBiTOBHH Bi^Ąia IX. 
K ô omha, flHa 25 nepBna 1909.

L. cz. P. 188/9 (11) ’ (9396)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wacła­
wa Kurę w Tarnowie.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wróbla w Tarnowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 6 maja 1909.

L. cz. L. 10 9 (7), P. 168/9 (9406)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Pelagię z G ra­
matyków Zamroź w Wymysłówce.

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Pączko syna Jana  w Wymysłówce.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Kozowa, dnia 8 września 1909.

L. ez. P. 75/9, 99/9, 137/7, 135/8, 6/7, 84/9, 
49 9, 76/9, 97/8 (9419 1 - 3 )

Edykt zbiorowy.
Za umysłowo chorych uznano :
1. Pe tra  Dutkę, kurator Onufer Dutka 

z Lachowic zarzecznych.

2. Feiha Fokę, kurator P rokp  Gren- 
dżola z Mielnicza.

3. Teklę Wasylów, kurator Ja* Burij 
z Wlodzimierzec.

4. Romana Stasyszyna, kurator Piotr 
Kowałyszyn z Włodzimierzec.

Za marnotrawnych uznano :
1. Jurka Jaśków, kurator Dmytro Ju- 

meńczuk z Jajkowiee.
2. Michała Fedyszyna, kurator Mi cłu,ł 

Duman z Lachowm podróżnych.
3. Jana  Marża, kurator Leopold Weidt 

z Kornelówki.
4. Eustachego Stasyszyna, kurator Sem- 

ko Łencyk z Zurawna.
5. Antoniego Stasiów, kurator Fedio 

Rypiak z Izydorówki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żurawno, dnia 28 sierpnia 1909.

L. cz. L. 34/8 Ili (9422)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana Rija 
w Zawadowie.

Kuratorem jego ustanowiono Erynia  
Bereziaka w Zawadowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 27 lipca 1909.

L. cz. L. VII. 7 8 (9) (9371)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Piotra Pałysa 
w Bratkowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana  Fe 
szczyszyna w Bratkowicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek Jag., 12 grudnia 1908.

USWWffiHUMtt

Doniesienia prywatne.

Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich
daje w <‘iągu  roku 52  zeszytów pięknej i l lustracyi i 12 książek

treści  powieściowej

Treśó „ Z ia rna“ zawiera  powieści , nowelie, poezye, wspomnienia  
historyczne, podróże,  odkrycia  i wynalazki ,  osobliwości przyrody, 
kronika ,  poli tyka i t. p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal.

półrocznie 6 „ -  „ półrocznie 9 „
kwartalnie 3 kwartalnie 4 50
Redakcya  w W arszaw ie ,  N ow y Św ia t  70.

Główna Ekspedycya na Galicyę:

Bioro b i n i i b i f  S. M o ło is ld e io  Lwów. Pasaż H aasaiia 1 9
P r e n n i n e i r a t o r z y  „ O -a z e t^ r  L - w o w s k i e j “  p ł a c ą :  

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal

Półuu Wiem. jLloyd, Brema
( 3S T o x c a .c a .e -u .t5 c ł i . e r  L l o y d . ,  B i e m e n )

Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9.

B ezpośre­
dnie połączę- 
nia^przo w o­

zowe :

cesarskim i 
pospieszny­
m i i poczto­
w ym i paro- 

statkam i.

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(Nowego Yorku, Baltim ore; Galvesionu)

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc.

Bilety  kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki.

Karty okrężne dojazdy „Naokoło świata".
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich

udziela i sprzęci bilety:

Generalia aaentnra Polu, Mem. Lloyda we Lwowie
P a s a ż  H a u s m a n a  £>. :"
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Ciągnienie nieodwołalnie 6 listopada 1909
0 godzinie 8 wieczór, Schottenring 11,

Loteryi Urzędników Wiedeńskiej c. i Policji.
1 los kosztuje 1 koronę-

L Główna w y c i a  wartości 30.000 koron.
LOSY otrzymać można we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach loteryjnych

i trafikach.

Rząd owo uprawniona

F a W a  wói i i e r a M  sztscznycii i spcyalaycl t a m y l
pod firmą

Ł RŻĄCA i CHMUR8KI
w K rak ow ie , u l. fiw. ttertrndy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: S i l i  n a k l e j ,  G J e s I s i lM e r s k le J ,  S e l te jr -  

s k l e j ,  V I c h j ,  j H n r y e n b a i l z k k j ,  H o m h u r g ,  K is ^ tn g e .® , tudzież

N P E U Y A L N I E  L E C Z N I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogyeryach. 
C e n n i k i  z ia , ż ą d a n i e  f r a n c o .

i

Licytacya

i  a tc y j .  M M i t
ul. Karola Ludwika 1. 3.

odbędzie się w dniach 12 i 13 października 1909 od godz
9 rano do 4 po południu

sprzedaż licytacyjna
zastawów] z terminem zapadłości dnia BO czerwca 1909 

Od Nr. 62174—99987 i od Nr. 91—15019.
C. k« Dyrekcya kolej państwowych w  Stanisławo wie.

L. 51.565/1

Ogłoszenie konkursu.
(9482)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę lekarza kolejowego w Stanisławowie.

Do posady powyższej przywiązana je s t  płaca rocznych 2200 koron jakoteż dodatek 
Wozowy w kwocie 400 koron.

O posadę tę ubiegać się mogą pp. lekarze, posiadający obywatelstwo austryackie, 
mogący się wykazać znajomością języków krajowych, dyplomem doktora wszech nauk le­
karskich, uzyskanym na jednym  z Uniwersytetów austryackich i poświadczeniem uniwer- 
syteekiej kliniki ocznej co do normalnej zdolności odróżniania barw.

Pierwszeństwo przy obsadzie powyższej posady będą mieli pp. lekarze mogący się 
wykazać praktyką chirurgiczną i położniczą odbytą w szpitalu.

Dotyczące podania ostemplowane zaopatrzone dokumentami powyższe okoliczności 
stwierdzającymi wnosić należy najpóźniej do 8 października b. r. do c. k. Dyrekcyi kolei 
Państwowych w Stanisławowie

Stanisławów, we wrześniu 1909.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych,

T E A T R  „ U R A N I A "
w Filharmonii.

Czysty dochód „Na dar Grunwaldzki"
z przedstawień 25, 26 i 29 września pod kontrolą T. 8. L.

Nadzwyczajny program z doborową muzyką kapeli TALIA. Cykl obrazów 
rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8, koniec przed 10 wieczorem.

1. M alownicza podróż przez P ortu ga lię  (zdjęcia  z natury).
2. Z łow rogi żart (kom edya).
3. Nad jeziorem  Garda (zdjęcie z natury).
4. K obiety są, mądre i  rozważne (hum oreska).
5. H istorya m iło śc i (sztuka w 15 odsłonach).
6. M alowniczy Trydent (zdjęcia z natury).
7. M asanielo (dram at z rzeczyw istego zdarzenia).
8. Spłoszony pociąg (humo^M^,^.,
9. Tresura n iedźw ied zi (tri -i cyrkowa).

10. P odsłuch iw acz (farsa). ~
U .  Kto w id zia ł moją głow ę? (hum oreska).
12. Curka słońca (baśń).

FILIP POSCHINGER
jETa-Tor^lsa. "b ro ili 

w Feriach (Karyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniam i i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi • z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie napraw y oraz, 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały  ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

„NOWOŚCI LITERACKIE*
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Kasa otwarta dnie przedstawień od godziny 3 po południu . 
IMIlKIHlillTUl II I  .......... .....

W

*

iH a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAIE,
przyjmuje prenumeratę z  dostawą w miejscu lub wysyłką ua
proWincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

fcUuik&f I gpsidi Sł. Sokołewskisp

—"  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j ,

L m * m > d f a M a M * a u M u a u  a u m * ś s u

f f y t o i t j  Księgarni Polsliei B. P o M e c fa ło  we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest  wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używaue obce przewodniki i przez dostarczanie ira znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykoaane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury  praktycznej, czy artystycznej,

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po

mapami geograficzaemi.
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor, 1.20.
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3 .—.
Przewodnik po

Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6 . - .
Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Herkulanum, Pompei i Oapri, z p ia te m  wykopalisk Pom- 

Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Tatrach, Z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—.

© ©  © © © © © ©  © © © ©  § ) © © ©  © © © © © ©  © © © © © £ $ !

Tygodnik Mód i Powieści1
najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce.

Zamierza z N ow ym  Rokiem 1909 pow iększyć rozm iary p ism a, rozw inąć  
jeg o  poszczególne d zia ły . W iedząc jak  doniosłe znaczenie dla rodzin  
polsk ich  i  dla fachow ych pracow nic posiadają TABLICE KROJÓW posta­

n ow iliśm y w r. 1909 ich  liczh ę podw oić.

Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 
uwagę naszych Czytelniczek. N a pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo­

dnika Mód i Powieści11 nowe dzieło pod tyt. „ B ó g  w i e  Ł c t o “ .

W DZIALE PRACY SPOŁECZNEJ
będziemy pilnie śledzili ruch k o b i e c y ,  u m y s ł o w y  i p r a k t y c z n y .

WARUNKI PRENUMERATY:
we L w ow ie ................................ k w artalnie kor. 3-—, rocznie kor. 12-—,
na prowincyę z przesyłką poczt, kwartalnie kor. 3-60, rocznie kor. 14-40.

Prenumeratę przyjmuje: ®
Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i P0WIESCI“ ®  

Biuro dzienników S. Sokołowskiego, @
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

iINIE. Q )

0 0 0 0 0 3 *
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H E N R Y K  P O C H E R  L w ó w ,  R y n e k  3 0 , U b ran ia  m ary nark ow e , salonowe. P łaszcze, P a l t a ,  Uniformy 1 'P łaszczc  d la  
P an ów  urzędników , M u n d u rk i ,  P łaszcze i P e le ryn y  d la  Panów  s tudentów . 
<x;>r«itury salonowe i spacerow e wedle żu rna l i  uh m iarę  zrobione sprzedaje  

z i  i i  n r  D  .  i  • \  ~ " |»o zaclięcająco n iskich  e«n»cb. jggj
(ODOjS. S  R l f i p U  wg B»t,:-afi;.KSiS!!EKi T T lgri w  s p ł s i t a c ł a .  *w ećL le  ■'-i m o ^ r r .  'la-cŁ̂ assetŁasats

D R O B N E  O GŁ OS Z E N I A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

r oszubnję miejscu k l u c z n i c y  do 
mniejszcgn dworu. An ie la  Wsieli, 

Klcbanówkti -KogdOKÓwk'*.

O G R O D N I K  
z d łu go letn ią  praktyka, z dohrem i św ia­
dectw am i, obeznany haidzo dobrze w o- 
grodn ictw ie, poszukuje posady. Krawczuk 

Klebanówka p. Bogdanówka.

ijn osobnego, przy ro-________  _JJu dżinie inteligentnej,
z obiadem, w pobliżu pasażu Haus- 
mana, jestem cały dzień po za do­
mem, obiad na godz. 1-szą. Zgłosze­
nia pod „Mieszkanie1* biuro Sokoło­
wskiego, pasaż Hausmhna.
W ła sn e  z a k ła d y  d o ś w ia d c z a ln e  d l a  p r ó ­

b n y c h  o g n i ,  g a z o w y c h  g e n e r a to r ó w .

FALESCHINI &  SCHUPPLER
w  Łaibach

budują we wszystkich krajach wysokie piece 
do wapna, cementu, magnesytu, kwasu wę­
glowego, najnowszej konstrukcyi piece dla 
przemysłu chemicznego, metalurgicznego, ce­
ramicznego i szklannego, ze znaczną oszczę­

dnością węgla.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transpon
najnowszych

lornetek W .

FABRYKA ASFALTU 1 PAPY DACHBNEJ 
I n ż *  S Z E L I G I - Ł Y S Z K I E W I C Z A

L w ó w , u l, H e to a a ia k a  4 . 
Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuls I sprzedaje stare srebro, złoto 1 kamienie.
'/.lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore­

spondencję.

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe ( z  per­

łowej masy od 8 zł.)

K o p e r n i c k i  i  S p
optycy i mechanicy

L wów, p i  H&ifoU .1
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Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble1-' Biuro ogło­

szeń. Pasaż Hausmana 9, lw ów .

U l .  B f f & M e l a & a  1 . 1 3 ,
(ififcstGlÓWks)

W illa z ogrodem
u r z ą d z o n a  z c a ły m  k o m f o r t e m

do wynajęcia od 1 października 1909 6  p o ­
k o i ,  przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l  h e r b a ty ,  k a w y  i w in a

Edmunda Eiedla, Lwów.
KWIZDY FLUID

M a r k a  W ą ż .
PŁY N  d la  TU RY STÓ W .

Od daw na znane 
arom atyczne WCi8- 
ran ia  d la  wzmo­
cnienia  i odśw ie­
żenia ży ł i mu- 
szkułów. p rzez  tu ­
ry stó w , cyk listów , 
m y ś liw y ®  i jeźdź­
ców ze sku tk iem  sto ­
sow any  dla w z io -  
cn iek ia  i odzyskan ia  
na nowo s i ł  po w ie l­

k i®  podróżą® ,
Cena 1 flaszk i 2 K.
Cena A  flaszk i 1 K.
P r a w d z iw y  o trzym ać  

m ożna w  a p tek a ® ,
i lustrów. katalogi 
n a  żądanie wy­
sy ła  się darmo 

i  oplam ię.

Główny sk ła d :
FranzJoh.KwIzda
u. i k. austr.-w ęg. 
król. ram  i k ró l. 
bułg. nadw orny 

dostawca.

Apteka obwodowa w Korneuburg kolo Wiednia.

Z powodu braku  miejsca w składzie, oferuję akolo

30.000 metrów resztek
od 6—12 m. sk ładających się z flaneli turystycznej 
na  dam ską i męską b ieliznę, na  bluzki i suknie, 
m ateryałów  na  pościel, nankinów , ruuiburskicj weby;

pod gw araneyą towim  bez błędu.
W ysyłka w 5 kg. pakie tach  około 45 metrów za kor. 

16*20, za pobraniem .
Począwszy od kor. 50*— , wysyłkę opłacam .

UWAGA!! Bardzo korzystne dla od­
sprzedających, którym udzielam 3% 

rabatu.
Próbek się nie wysyła, jed n ak  n ie  ma ryzyka, gdyż 

na żądanie na tychm iast zwracam pieniądze.

L u d w i k  « !•  K o h n
F a b r y k a  w y ro b ó w  l n i a n y c h ,  b a w e łn i a ­

n y c h  i  d a m a s to w y c h
N a c h o d  —  B ó l i E i i e n .

Handel W. CZ0PP następ. Lwów, ul. 
Żółkiewska 2,

poleca znakomitą masę francuską ,  lakier bursityno- 
wy, terpentynę i wosk de pcdtorjf, znakomita szczg 
iki do fro terowania.  Farby *!o;ne \  ■ óżn\ h kob.-I  
r sch  gotowe do użytku. Wszelkie arty*/vly'iuir.6 *'c- 
guspodarcze, a tram en la ,  gąbki i kredę Gdy | \  św ia­

towy środek na nagniotki.

I Zakład naukowy żeński z prawem 
publiczności

A .  M B S Ł
przy uJ. M adkmUjfciej 12, 

posiada szkołę ludową, wydziałowy i 
kursy przygotowujące do matury se-
minaryalnej. —  Wpisy codziennie. 

Warunki przystępne.

K  m  w w  sm p a l o m  s«i
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku, i aromacie

codziennie świeżo palona
l'n kiTo kawy palonej M elange Nr. 1............................................... 1 kor. 60 hal.
ł/« r n „ „ N r. II . . . . . . . . .  1 ko r 30 hal.
>/, n n n N r. I I I ................................................2 kor. 20 hal.
V, „ „ „ „ N r. IV ................................................2 kor. 40 hal.

?  .a. *.'« .. .- M elange cesarska N r. V............................................... 2 kor. 80 hal
poleca

 ̂ K a iid e l herbat.y 1 k a ^ y

E d m a n d a  l l t i l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

NASZ KRAJ
Największy popularny

Polski tygodnik illustrowany
(wycŁoflzi we Lwowie rok czwarty)

P r e n u m e r a t a  m ie s ię c z n a  we L w o ­
w ie ,  j a k  i  w k r a j u ,  z p r z e s y łk ą  p o ­

c z to w ą  1 k o r .  50 h a l .

Dla Prenumeratorów? i Czytel­
ników „Gazety Lwowskiej1' mie­

sięcznie tylko I kor.
którą należy nadesłać wprost do Adirć- 

nistracyi „NASZEGO K R A JU 11.

Nr. 65 „Naszego Kraju“
k tó ry  wyjdzie w sobotę dn ia  25 b. m. zawie­
rać będzie: Opis W arny i znalezienie grobli 
kró la W arneńczyka, z 4 illustraeyam i. — M a­
n ifes ta c ja  narodowej deinokracyi za reform ą 
wyborczą, z 4 ilu s tra c ja m i. — Z uroczystości 
ku czci Słowackiego, z 2 illu straeyam i. — 
W ycieczka w ęgierska z Koszyc we Lwowie, 
z 2 illustraeyam i. — Z Lido i W enecji, z 9 
illustraeyam i. — A ntiezeskie dem onstracye 
w W iedniu, z .1 illu sT acyą . — Z kursu  an a l­
fabetów', z 1 illustracyą. — Z wiecu gospo- 
dnio-szynka.rskiego we Lwowie, z 2 i llu s tra -  
cyarni. — .rublilensz 25-letni Tytusa Bukow­
skiego, z 1 illustracyą. — Z wycieczki na 
około św iata piechura polskiego, 7, 1 illu stra - 
<iyą. — Polacy na  obczyźnie, z 1 i lu s trac ją . — 
Z wyprawy do bieguna północnego, z 7 iilu - 
stracyam i. — Poseł handlarzem  żywego to ­
waru, ? 1 illu stracyą . — O m odach je s ie n ­
nych, z 2 illustraeyam i. — Dodatek nutowy. — 
Nowelę Je linka , „N a 7aklętem  jeziorze. — 
Początek senzaeyjnej powieści książkowej, 
7 illustraeyam i, „Z tajem nie klubu sainobój- 
ców“. — Poradnik  d la  pań C osm eticim . — 

Szarady i zagadki.

1

Kto jeszcze nie jsst prenumeratorem „Naszego Kraju1., a chciałby zapoznać się z pismem, raczy 
nadesłać swój adres, a odwrotną pocztą otrzyma numer okazowy.

Adres Redakcyi i Administr^cyi „NASZEGO KRAJU*1 we Lwowie, ul. Chorążczyzna 1. 5 .

Z drukami Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. -- Telefon Nr. 527.


